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W a ż ą  s ię  lo s y  U . K . w  P o z n a n iu
Poznań, 1. 7.

Jeszcze raz w racam y do spraw y  

U bezpieczaln i K rajow ej w P oznan iu . 

P ośw ięciliśm y je j już w iele m iejsca na  

łam ach naszego  pism a, bow iem  idzie  

tu o  rzecz niem ałej w agi: O  „być lub  

nie być“ w ielu tysięcy ren tob iorców  

—  starców , inw alidów  pracy , w dów  i 

siero t — , o  dobrze nabyte praw a kil

kuset tysięcy robo tn ików w ielkopol

sk ich i pom orsk ich .

R enty w ypłacane przez U bezpie- 

czaln ię K rajow ę sę nisk ie, ale będz  

co będź chronię otrzym ujących je  

przed śm iercię głodow ę. S tanow ię  

one jedyne źród ło utrzym ania olbrzy  

m iej w iększości tych ren tob iorców .

Z nich ty lko oni ży ję . W ięc nietrud 

no w yobrazić sob ie , jak ie w rażen ie  

w yw oła na nich w ieść, że U bezpie- 

czaln ia K rajow a będzie m usiała za 

w iesić w ypłatę 55 .000 ren t.

M am y przed sobą spraw ozdan ie 

U bezpieczaln i, z którego w ynika, że  

w  r. 1936 w ydała na ren ty 7 .477 .873  

zł, natom iast dochód ze sk ładek w y 

n iósł ty lko 4 .477 .5 06 zł. Z a tym  nie 

dobór w yniósł 3 m iliony  zło tych . R ów  

nież poprzedn ie la ta były deficy to 

w e. W  la tach kryzysow ych narasta ły  
zaleg łości sk ładkow e, które na ko 

niec roku 1936 w yniosły blisko czte 

ry  j pół m iliona zło tych , ale duża  

część -tych sk ładek jest nieściągalną. 

K ilku letn ie niedobory i ustaw y od 

dłużen iow e znaczn ie zm niejszy ły  

skrom ne rezerw y U bezpieczalni, W  

ostatn ich la tach jedyn ie pożyczk i 

Z akładu U bezpieczeń S połecznych  ob  

ciężajęce m ajątek U bezpieczaln i u-  

m ożliw iały je j w ypłacan ie ren t. 0-  

becn ie i to źród ło pom ocy w ysch ło . 

Z . U . S p. nie m ając zabezp ieczen ia , 

nie m oże udzielać U bezpieczaln i dal

szych kredy tów , a fundusze w łasne  

U bezpieczaln i w yczerpały się zupeł

nie .

P rzew idu jąc tę katastro fę po 

seł F ranciszek S zym ańsk i, sekretarz  

gen . Z w iązku R obotn ików  R olnych i 

L eśnych Z . Z . P ., jeszcze w  ubieg łym  

roku  na łam ach  naszego  pism a  i z  try  

buny sejm ow ej apelow ał do rządu o  

w niesien ie do S ejm u ustaw y sanacy j 

nej. D zięk i tym i innym zab iegom  

na porządku obrad sesji nadzw y 

czajnej S ejm u i S enatu znalazł się  

rządow y „pro jek t ustaw y o popra

w ie finansów  U bezpieczaln i K rajow ej  

w P oznan iu '1 . P ro jek t w celu przy 

w rócen ia ryw now agi finansow ej U - 

bezp ieczaln i przew idu je podw yższe 

nie sk ładek ubezp ieczen iow ., dopłatę  

S karbu P aństw a w kw ocie jednego  

m iliona zł roczn ie i pokryw anie resz 

ty ew . niedoborów  przez Z akład U - 

bezp ieczeń S połecznych . P odw yżka  

sk ładek m a obciążać w  połow ie pra 
codaw ców - ro ln ików . R obotn icy  

przez usta sw ych przedstaw icieli w y 

razili zgodę na podw yżkę sk ładek . 

N atom iast przedstaw iciele ziem ian i 

w łościan ustosunkow ali się do pro 

jek tu negatyw nie. R eferen t poseł M i

chalsk i sprzeciw ił się podw yższen iu  

sk ładek , a ciężar podtrzym ania finan  

sow ego U bezpieczaln i K rajow ej i je j 

ren t proponow ał przen ieść na z skarb  

państw a i Z akład U bezpieczeń S po 

łecznych , czem u znow u sprzeciw ili 

się stanow czo przedstaw iciele prze 

m ysłow ców  i robo tn ików  przem ysło 

w ych oraz przedstaw iciele rządu . P . 

m inister skarbu ośw iadczy ł katego 

ryczn ie , źe rz$d nie da, bo nie m oże  

dać  w ięcej niż jeden  m ilion . , N a  obra 

dach kom isji sejm ow ej zacięży ły in 

terw encje ziem ian i depesze p . pre 

zesa M ikołajczyka, który jako pre 

zes S tronn ictw a L udow ego dek laru 

je robo tn ikom w spółpracę, a jako  

prezes W . T . K . R . w ystępu je prze 

ciw ko ich żyw otnym in teresom . P p. 

ziem ian i piastow ców nic nie obcho 

dzi los rencistów  U bezpieczaln i K ra

jow ej, jakko lw iek sterali oni sw oje  

zdrow ie w  pracy dla nich .
O stateczn ie kom isja sejm ow a u- 

chw aliła pro jek t rzędow y z tym , że  

z dniem  31 grudnia br. U bezpieczal-

M tk l  b u d ż e to d ie  n ie  m o $ Q  b y ć  p o to y ts z o n e
Z n a m ie n n e s ta n o w is k o m in 's t r a s k a r b u

(te l. wł.) Warszawa, 1 . 7 .

(ss) D ziś o  godz. 10 rano  rozpoczęło się  

pierw sze w  obecnej sesji posiedzen ie S e 

natu , w  którym  udział w zięli członkow ie  

rządu , m arszałek S ejm u, oraz w icem arszał

kow ie i liczn i posłow ie. N a w stęp ie po 

siedzen ia m arszałek  S enatu  P rysto r, w ygło 

sił przem ów ien ie , pośw ięcone pam ięci 

zm arłego senato ra E m ila B obrow skiego ,

N ie b y ło  c u d u  w  C h u s tk a c h
(te l, w ł.) Warszawa, 1 . 7 . 38 .

(ss) S andom ierska kuria diecezjalna nad  

sy ła następu jące ośw iadczen ie:

W obec ogrom nego poruszen ia , jak ie  

w zbudziło w śród okolicznej ludności nie 

w yjaśn ione zjaw isko zaczerw ien ien ia czę 

ści tw arzy  figury M atk i B oskiej, znajdu jącej 

się w C hustkach pow iatu koneck iego , na  

prośbę sandom iersk iej kurii diecezjalnej

G o r n c z ta  p r z y s o M o  A n t io c h ii 
n a  p r z y ję c ie  w o js k  tu r e c k ic h
Antiochia, 1. 7. (PAT.)

W  A ntioch ii czyn ione są gorączkow e  

przygotow ania na przy jęcie w ojsk tu rec 

kich . K ilkanaście w ielk ich budynków  prze 

znaczono  na  koszary . O góln ie przypuszcza 

ją , źe przybycie w ojsk  tu reck ich nastąp i w  

początku  przyszłego tygodnia .

W  dobrze poinform ow anych kołach tu 

reck ich przypuszczają , że przyszłe losy san  

dzaku A leksandretty ułożą się zgodnie z  

koncepcją, pow ziętą w  G enew ie, z tym  je

dynie , iż w  zarządzie prow incji będzie w  

w iększej m ierze uw zględn iony elem ent tu -

Z o M  s a m o lo t k o m u n ik a c y jn y
Daremne poszukiwania w paśmie Kordylierów

Buenos Aires, 1. 7. (PAT.)
S am olo t pasażersko - pocztow y „C -31"  

ch ilijsk iego przedsięb io rstw a lo tniczego  

„P anagra” , na którego  pokładzie znajdow ał 

się ty lko pilo t i tow arzyszący m u m echa 

nik , zg inął bez w ieści w  locie z S antiago  

de C hile do A rica.

W szelk ie dotychczasow e poszukiw ania , 

trwające j«ł kMka dni, nte dęły żadnego re- 

nia K rajow a zostan ie w łęczona do  

Z akładu U bezpieczeń S połecznych ,  

jednakże je j działa lność nadal opie

rać się będzie na dotychczas obow ię-  

zu jęeej ordynacji. S kładk i zostanę  
podw yższone przeciętn i o 20 groszy  

na ubezp ieczonego . P odw yżka da o- 

koło półto ra m iliona zło tych , która  

to sum a w  połow ie obcięży ubezp ie 

czonych robo tn ików , w  połow ie pra 
codaw ców  ro lników . C zy jednak ple 

num S ejm u uchw ali ustaw ę w  
brzm ien iu proponow anym  przez ko 

m isję —  niew iadom o, bow iem  przed  

staw iciele ro ln ików podtrzym uję  

sw oje ego izm em  klasow ym  podykto 

oraz m arszałka S ejm u S tan isław a C ara- —  

P rzem ów ień tych Izba w ysłuchała stojąco , 

po czym  na znak żałoby  m arszałek  P rysto r  

zarządził jednogodzinną przerw ę.

P o  przerw ie S enat przystąp ił do  rozpa 

tryw ania szeregu drobnych pro jek tów u-  

staw , które przy jęte zostały  bez dyskusji.

P om im o tti,o , źe sesja nadzw yczajna  

parlam entu jest w  pełnym  toku , w szystk ie

P aństw ow y Z akład H igieny w W arszaw ie  

dokonał analizy przesłanych zaczerw ien io 

nych cząstek piaskow ca, stw ierdzając, iż  

czerw ona barw a pow stała z barw ika an ili

now ego i zabarw ien ie to  pochodzi z pap ie 

row ych kw iatów , rozm okłych na deszczu . 

L udność okolicznych w si m iała bow iem  po 

bożny zw yczaj upiększan ia figury M atk i 

B ożej zielen ią i kw iatam i*  

reck i.

P o w kroczen iu w ojsk tu reck ich odbę 

dą się w  bliżej dotychczas nieokreślonym  

term in ie ponow ne sp isy  w yborców . P o  prze  

prow adzen iu w yborów parlam entarnych , 

zarów no  oddziały  francusk ie , jak  i tu reck ie , 

opuszczą sandzak . P row incja zostan ie zde- 

m ilitaryzow ana, a zarząd je j przejęty zo 

stan ie przez T urków , podczas gdy  francusk i 

obserw ator L ig i N arodów  pozostaw ać bę 

dzie w  sandzaku jedyn ie w charak terze  

obserw atora , nie w yw ierając żadnego w pły  

w u na rządy*  

zu lta tu . P rzedsięb io rstw o lo tn icze „P ana- 

gra" w yznaczy ło nagrodę w  w ysokości 10  

tys. pezów  dla osoby , m ogącej udzitg ić do 

kładnych in fo rm acyj o  zag inionym  sam olo 

cie . W  przypuszczen iu , że sam olo t m ógł 

zm ien ić drogę w  kierunku K ordylierów , 3  

w ojskow e sam olo ty argen tyńsk ie biorą  

udział w  poszuk iw aniach , dokonując lo tów  

ponad Kordylierami,

w ane stanow isko , jako w niosek  m nie! 

szóści. A le chyba nie zechcę w zięć  

na sieb ie odpow iedzialność za kata 

stro falne następstw a utrącen ia pro 

jek tu ustaw y. U chw alen ie je j jest 

koniecznościę spo łecznę, leży też W  

in teresie ro ln ików zatrudn iaję- 

cych ubezpieczonych oraz sam orzą

dów , które m usiałyby utrzym yw ać  

niezdo lnych do  pracy , gdyby nie by 

ło ubezp ieczen ia em ery talnego .
U bezpieczen i robo tnicy przy jęli 

pro jek t w łączen ia U . K . do Z . U . S . 
z zadow olen iem , bow iem  to najlep iej 

zabezp ieczy ich upraw nien ia .

urzędy i insty tucje państwowe, przystąpiły 

już do opracow yw ania pro jek tu prelim ina

rza budżetow ego na rok 1939-40 , którym  

zajm ie się zw yczajna sesja w  jesien i.

W  te j spraw ie w iceprem ier K w iatkow 

sk i w ydał okólnik do w szystk ich m ini

sterstw , w  którym  podkreślił, że w ydatk i 

w  przyszłym  budżecie nie m ogą być w yżej 

prelim inow ane, jak w  bieżącym  roku bud 

żetow ym  i to  bez w zględu na spodziew aną  

zw yżkę dochodów  S karbu P aństw a.

W  zw iązku z tym  w ydatk i osobow e nie  

będą zw iększone. Iloć etatów  urzędn iczych  

i sum  uposażen iow ych , nie m oże być w yfc- 

sza, niż w  dniu 1 . 7 . br. T w orzen ie now ych  

etatów  nastąp ić m oże ty lko po porozum ie 

niu się M inisterstw a S karbu z R adą M ini*  

strów . W  prelim inarzu budżetow ym na  

rok przyszły w prow adzone zostaną rubryk i 

porów naw cze z objaśn ien iam i. Z apew nić to  

m a przejrzystość poszczególnych pozycy j 

prelim inarza budżetow ego .

Jednocześn ie z opracow yw aniem  now ego  

prelim inarza budżetow ego podjęto prace  

nad now ym i pro jek tam i ustaw , które rząd  

zam ierza zg łosić na jesiennej sesji.

Katastrofalna burza 

nad Niemcami
Berlin, 1. 7. (PAT.)

O negdaj przeszła nad N iem cam i burza, 

która w yrządziła w iele pow ażnych szkód . 

W  sam ej sto licy  straż  pożarna  m usiała sp ie

szyć z pom ocą w  33 w ypadkach . B urza ła 

m ała i w yryw ała drzew a z korzen iam i, 

zryw ała gzym sy , rek lam y, szy ldy i dachy , 

przew ody te lefon iczne.

N ajw iększe spustoszen ia notu ją tu te jsze  

dzienn ik i w  P rusach W schodnich . W  pow . 

niborsk im (N eudenburg) w icher zerw ał 

dach , a  zaw alający  się  m ur zabudow ania  po  

ran ił w ielu robo tn ików , szukających tam  

schron ien ia. W  okolicy W ystrucia piorun  

zab ił 16 krów . W  pobliżu m iejscow ości 

D ark ijeny w alący się pień zab ił robo tn ika  

drogow ego . D uże i ciężk ie stra ty ponieśli 

ro ln icy , którym  grad i ulew a poniszczy ły  

zboża. S iła w iatru przekraczała 9 stopn i.

Ofiara nauki
Paryż, 1. 7. (PAT.)

D októr T nrch ine, słynny parysk i lekarż  

elek trorad io log szp ita li parysk ich , który , 

operow any już był 18 razy i pozbaw iony , 

jest dłon i i ram ion , poddać się m usiał w 

dniu w czorajszym  now em u 19-em u  zab iego 

w i ch iru rg icznem u w obec rozszerzen ia się  

schorzeń , spowodowanych przez kontakt, 
z radem.
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Mt m — — ag WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA I zm arła na udar serca 31-letnia Józe-

Rczulfatv wborów w S« R* R» sikoriTw^sw dom M ichała Króla, raż^c poważ-

Kogo wybrano — a kogo aresztowano ? fcWE?

na w obecnej kam panii wyborczej, się tyczy Czubara, to  sprawa nie  przed tu od uderzenia pioruna spaliło się 

natomiast Czubar był początkowo stawia się jasno, gdyż w czasie wybo- kilka dom ów  i stodół, 
wysunięty, a następnie wycofany. Co rów  był w  kilku m iejscowościach wy- Podczas ostatniej burzy, jaka 
do Kosiora nie ulega żadnej wątpił- brany na członka hononow. prezy-1  przeszła nad terenem gm iny Sędzi- 

wosci, iz został on aresztowany, a co

M oskwa, 1. 7. (PAT.)

■' W edług danych centralnej kom i
sji wyborczej rezultaty wyborów do  
najwyższej rady republiki rosyjskiej 
przedstawiają się: uprawnionych do 
głosowania było 60.368.838, z czego 
wzięło udział w głosowaniu 99,3 proc  
W szyscy oddali głosy na wywznaczo- 
nych kandydatów. 73225 kartek uzna 
no za nieważne a na 320.496 kart
kach wyborczych były wykreślone 
nazwiska kandydatów czyli, że tyle  
osób głosowało przeciw . Ogółem wy
brano 727 deputowanych w czym  568 
kom unistów i 759 tzw. bezpartyj
nych. Liczba wybranych kobiet wy
nosi 157.

Na Ukrainie głosowało 99,9 pro
cent uprawnionych do głosowania. 
Liczba głosów oddanych na wyzna
czonych kandydatów wynosi 99,55  
procent.

pietrowskij przewodniczący cen
tralnego kom itetu wykonawczego U- 
krainy nie został wybrany co zdaje 
się potwierdzać pogłoskę o końcu je
go kariery politycznej. W edług po
głosek dotychczas niesprawdzonych 
pietrowskiej został aresztowany  w  cza 
sie kam panii wyborczej.

Przypom nieć należy, że Pietrow 
skij poza stanowiskiem prezydenta 
republiki Ukrainy był zastępcą prze  
wodniczącego prezydium najwyższej 
rady ZSRR Kalinina.

Na Białaru& i głosowało 99,65 pro  
cent uprawnionych do głosowania. 
Liczba głosów oddanych na wyzna
czonych kandydatów wynosi 99,19 
proc. W  M ińsku frekwencja głosu
jących wynosiła całe 100 proc. W oł
ków sekretarz centralnego kom itetu  
partyjnego Białorusi nie został wy
brany deputowanym do najwyższej 
rady Białorusi. Na Białorusi z kan
dydatów przeszli wszyscy członko
wie Poolitbiura z wyjątkiem Kosiora  
i Czubara.

Przypom nieć należy, że kandyda
tura Kosiora nie była wcale wysuwa-

rów  był w  kilku m iejscowościach wy-1 Podczas ostatniej burzy, jaka

szów pow. jędrzejowskiego, zginęli 
od uderzenia pioruna 16-letnia Jani
na Siaki  ewicz z Krzęcic i 4-letni Jan  

  B t ■ ■■ iM idra z Piołunek. Również porażo-

Gen. Składkowski na inspekcji który uderzył piorun spłonął do-

Dwaj starostowie odwołani ■ urlopów wypoczynkowych szczetnie- ------ -

dium  konferencji partyjnej.

W arszawa, 1. 7. (PAT.)

Prezes rady m inistrów  i m inister spraw  

wewnętrznych gen. Sławoj Składkowski' w 

towarzystwie wicewojewody Stefana W en- 

dorffa przeprowadził w dn. 30 czerwca in

spekcję na terenie województwa łódzkiego. 

Prem ier zwiedził Łódź, Pabianice, Łask, 

Zduńską W olę, Sieradz, W ieluń, Piotrków, 

Tom aszów oraz przyległe powiaty.

Pan Premier stw ierdził wybitną popra

wę w wyglądzie iuporządkowaniu woje

wódzkiego m . Łodzi oraz powiatów brze

zińskiego i łódzkiego. Pozostałe m iejsco

wości nie zostały jeszcze całkowicie upo-

rządkowane i odnośni starostowie otrzy-| Wyrokt Śmierci za napady 
m ali term iny na ukończenie robót, zwią-| samochody
zanych z podniesieniem wyglądu osiedli. I m Berlin, 1. 7. (PAT.)

Starostowie łaski i sieradzki zostali odwo- W czoraj rano stracono w  Berlinie bracł 

łani z urlopów wypoczynkowych, aż do W altera j M aksa Goetzef skazanych w dn. 

czasu całkowitego nporządkowam a swych 24 czcrwca br< przez sąd doraźny na karę  

terenów. I ^m jerci za szereg napadów na sam ochody,
Na skutek stwierdzonej poprawy w wy- s^acje benZynowe i dworce kolejowe oraz 

glądzie osiedli m iejskich i wiejskich Pan zabójsfWo funkcjonariusza policji i ro- 

Prem ier polecił wojewodzie przedstawić j^^jka, 

wnioski na odznaczenie 800 osób z terenu Skazanie nastąpiło na zasadzie wyda- 

województwa łódzkiego, w tym 200 dozor-1 n€go w  czasie procesu braci Goetza prawa, 

ców dom owych i 50 dróżników drogo- prz€W idującego z działaniem wstecz, karę  

wych. I śm jerci we wszystkich wypadkach napadu

----- na sam ochody.

Gen. Stachieuicz u prezydenta Cstonli
Tallin, 1. 7. (PAT.)

W czoraj o godz. 7 rano gen. Stachie- 

wicz w towarzystwie szefa sztabu estoń

skiego gen. Reeka i szeregu wyższych ofi

cerów estońskich przybył do Narny. Gen. 

Stachiewicz odwiedził tam tejszy garnizon, 

następnie zaś oprowadzany przez gen. 

Reeka, zwiedził historyczne pole bitwy  

szwedzko - rosyjskiej za Karola 12-go, a 

następnie położone w pobliżu m iejsce, 

gdzie Estończycy w r. 1920 odnieśli walne 

zwycięstwo nad bolszewikam i. Z Narwy  

gen. Stachiewicz udał się do Kiwioli, gdzie

Haga, 1. 7. (PAT.)

W wyniku procesu wytoczonego  
wspólnikowi ■ zam ordowanego 23 m a
ja w Roterdam ie Konowalca - Jaro
sławowi Baranowskiem u, alias Bo
rze, sędzia policyjny Roterdam u dr 
Brong^rs skazał Baranowskiego na  
dwa m iesiące więzienia za nielegal
ne przekroczenie granicy na m ocy 
fałszywego paszportu i fałszywej fo
tografii.

Rozprawa wykazała, że Banarow  
ski posiadał wpierw paszport nanse- 
nowski. Następnie uzyskał od nieja
kiego tudenta czeskiego nazwiskiem  
Bora paszport, za którym wyjechał

Dwukrotnie przeleciał Andy.

O ss

uf.,..,...,. .....< ttm.ttt

główny pilot zakładów lotni- 
przeleciał na swoim samolo- 
Jungm eister dwukrotnie po-

Artur Benifz, 
czych Bticker 
cie Biicker - 
Ład wysokim i na 5 tysięcy m etr. Andam i.

Osząlały Arab wymordował 
rodzinę

znajdują się kopalnie łupka bitumicznego i I Jerozolim a, 1. 7. (PAT.)

wytwórnie benzyny. Dyrektor zakładów o- jednej z wiosek w  pobliżu Jerozolimy  

prowadzał gości po fabryce, następnie zaś caja rodzina została wym ordowana przez 

podejm ował ich śniadaniem . pewnego Araba, który zabił najprzód ojca

Po południu obaj szefowie sztabów  uda- [ córkę, a następnie zaczaił się na cm enta- 

li się do Oru, letniej rezydencji Prezydenta j zastrzelił m atkę i syna, kroczących  

Państwa, gdzie gen. Stachiewicz przyjęty w  orszaku żałobnym  poprzednich ofiar szf 

został na audiencji przez prezydenta Pań- leńca. 

stwa, następnie zaś spędził 2 godziny na  r---------  , - -

bardzo m iłej i serdecznej rozm owie z Pre- w j 
zydentem . fia widnokręgu

O godz. 7 wiecz. nastąpił odjazd sam o-

chodam 1 do Tallm a. poliłyCZIlym

■ • ■ I HGFEDCBAprzewodnictwem prof. E. Rome-

Wsoólnik Konowalca szpiegiem ra, odbyło się w Lwowi, w dniu 29 bm. 
• I* zebranie łwowskiego skupienia Zorze-

Sąd holenderski skazał go na 2 miesiące więzienia lw ia, w obcności dlgatów z Stanisławo- 
. \wa i Kołowyji, na którym powzięto je- 

do Holandii. Na zapytanie sędziego dnomyślne uchwały nasi, treści: Nawig- 
Brongersa, czy się zajm uje, odpowie- mknal lwowskich z dnia 1 ma
dział Banarowski, że jest, szpiegiem . ja skupienie lwowskie stwierdza: 1) 
zawdzięczać m usi tej okoliczności, ze I ogłoszone w prasie rezolucje konfe- 
Holandia w obronie swego bezpie- l rencji lubelskiej, zorganizowanej przez 
czeństwa z całą surowością karać m u skupienie lubelskie Zarzewia, nie są wy- 
si fałszerstwa paszportowe, a stosun- razem myśli politycznej Zarzewia; 2) 
kowo łagodny wyrok Baranowski skupienie lwowskie nie ma żadnej łącz- 
zawdzięczać m ui tej okoliczności, że wości z grupami Falangi i grupy Jutra 
przestępstwo jego nie było skierowa- 1 Pracy; 3) członkowie skupienia Iwow- 
ne przeciwko Holandii. skiego uczestniczyli w tej konferencji w
paszport nansenowski na  właściwe na charakterze obserwatorów; 4) pismo 
tychm iasł do więzienia, paszport Bo- „Szlakiem Zarzewia1’ nie jest organem 
ry zniszczono i wręczono m u znów „Zarzewia” i używa bez upoważnienia 
paszport ansonowski na właściwe na historycznych emblematów Zarzewia i  
zwisko. I Polskich Drużyn Strzeleckich; 5) rów

nocześnie stwierdza się, że gdyby „Szla
kiem Zarzewia’ 4 było zorganizowane, ja 
ko pismo dyskusyjne, mogłoby spełnić 
pożyteczną rolę organizowania myśli po 
litycznej w służbie idei koncentracji na
rodowej; 6) Zarzewie lwowskie, zgodnie 

.z rezolucjami z dnia 1 maja, popierając
wym i dwuch żydów. W  Haifie zaata- 1 dążenia do koncentracji narodowej, u- 
kował tłum kilka sklepów żydów- waża za konieczne porozumienie się z 
skich, a wezwana na pom oc policja I młodym pokoleniem, 
zm uszona była do dania salwy w  • »  *
tłum  napastników. Równocześnie na  I Pomiędzy kierownictwem Stronnic- 
stąpiło kilka wypadków uszkodzę-1 twa Ludowego a przywódcami Polskiej 
nia rurociągu naftowego oraz szereg Partii Socjalistycznej są prowadzone 
napaści na pociągi kolejowa, | rozmowy, aby w manifestacjach „Czy

nu Chłopskiego’ 4 obie partie wzięły 
wspólny udział. 

• w

W kołach politycznych obiegają po- 
 _  głoski, iż w ostatnim czasie marszałek

nych, 104 m osty zabrała woda. odbył szereg rozmów z wybitnymi
wszystkich częściach kraju zanoto- osobistościami ̂reżimu. 
wano 107 wypadków obsunięcia się  I *
ziem i.

Klęską katastrofy żywiołowej zo- Hla - - ---------- x , .
stało przede wszystkim dotknięte - Śródmieście mezalez-
Tokio. ’ . |na komorka akadmicka p. n. „Akade

mickie Koło 0. Z. N.‘ zapowiada na je
sień ożywioną działalność. Komórka 
ta podlega bezpośrednio władzom prezy 
dium 0. Z. N. a kuratorem kola jest p. 
Piskorski, senior Z. P. M. D. Obecnie 
zarząd opracowuje własną 

. programowo - ideową, którą
telne ofiary wśród.ludzi i pożary. M . I początku sezonu jesiennego^

(0 Polestynle azmoily sle akty terroru 
po zniesieniu stanu wyjątkowego

Jerozollma, 1. 7. (PAT)
W ładze m andatowe zniosły ostat

nio stan wyjątkowy, obowiązujący w  
Jerozolim ie i Tel-Avivie. Tym czasem  
w najbliższych Okolicach tych m iast 
doszło ponowni© do szeregu zajść.

Na drodze, wiodącej do Jaffy, ra
niono z ukrycia strzałam i karabino-

Zmiany w dowództwie 

japońskim
Tokio, 1. 7. (PAT.)

Japońskie operacje w Chinach odbywa

ją się obecnie pod znakiem zupełnej zm ia

ny dowódców w arm ii północno-chińskiej.

Naczelne dowództwo obejm ie w  m iejsce 

gen. Terauszi były szef sztabu generalnego  

arm ii kwantuńskiej i dotychczasowy gene

ralny gubernator Korei, gen. Kbiso. Jako  

szef sztabu zostanie m u przydzielony gen. 

Doihara. Kierownik spraw politycznych  

gen. Kita zastąpiony zostanie przez gen. 

Szigetsu. Dowództwo wojsk, operujących  

wzdłuż linii Pekin— Hankou, obejm ie gen. 

JLhnetso*

120 zabitych - kilkaset rannych
Smutny bilans katastrofalnej powodzi w Japonii 

Tokio, 1. 7. (PAT.)

W edług kom unikatu m inisterstwa  
spraw wewnętrznych ostatnia klęska  
żywiołowa w Japonii pochłonęła 120 
ofiar ludzkich, kilkaset osób zostało  
poranionych.

300 tysięcy dom ów zostało zala- Tokio.

Agencja „KabeT donosi, że isłnieją- 
przy obwodzie stołecznego okręgu 0.

tmlertelne ofiary Wounel burzy 
Pod Olkuszem pioruny wznieciły liczne polary

Olkusz, 1. 7. (PAT.)

deklarację 
ogłosi na 

. r-— Od jesieni 
Nad Olkuszem i częścią olkuskie in. w Jangrocie piorun zabił 58-let- br. mają też być stworzone tego typu 
przeszła ostatnio gwałtowna bu- niego Józefa Piątka. Skutkiem prze  [ komórki we wszystkich nuastąch utiwer 

rza z piorunami powodując śm ier- straszenia się uderzenia pioruna sidecjsięj^
go



leżem

Po trupach do mety
Sprawozdania prasowe s międzyna

rodowego raidn samochodowego odby
wającego się w Polsce, brzmią conaj- 
mniej jak relacje od korespondentów 
wojennych.^

Nie było jednego odcinka trasy, jed
nego dnia zawodów, aby obyło się bez za 
bitych lub rannych, bez niekończącej się 
serii katastrof, w wyniku których sze
reg rozbitych maszyn musiano wycofać.

0 wypadkach na trasie Wilno — 
Lwów donosiliśmy już naszym czytelni
kom. Pod Lublinem — jak wiadomo — 
wskutek przeprowadzania naprawy dro 
gi samochód niemieckiego zawodnika p. 
Klinga przekoziołkował kilkakrotnie. 
Kierowca ocalał, zaś jego współtowa
rzysza, sprawozdawcę raidowego prasy 
warszawskiej, odwieziono w stanie groź 
nym do szpitala.

We Lwowie pada pierwszy zabity. 
Pod pędzącą na półmetek maszynę W cm  
derer, kierowaną przez p. Chrol-Flore- 
wicz Donata wpadl wieśniak, który wy
skoczył z furmanki i usiłował przebiec 
jezdnię- Druga śmiertelna ofiara to ko
bieta, podobno głucha, która nie zwra
cając uwagi na sygnał Mercedesa kiero
wanego przez mjr. Faby, uderzona la
tarnią w głowę, poniosła śmierć na miej 
sou. Wypadek ten wydarzył się w No
wym Sączu.

Wśród wycofanych i rozbitych ma
szyn znajduje się również wóz znanego 
kierowcy wiedeńskiego Wessely’ego. Po
nadto musial wycofać się z raidu p. 
Muller na D. K. W., który w Warszawie 
zderzył się z taksówką. Lista to nie 
kompletna, cde na razie chyrba wystar
czy.

Poza koszmarnymi drogami na na
szych Kresach Wschodnich i w Mdło- 
polsce na serię dalszych wypadków zło
żyła się również fatalna organizacja, w 
której przodował Lwów. Na drodze nie 
było żadnych znaków, tak, że zawodni
cy błąkali się po mieście nie znając tra
sy. Dopiero po przyjeździe pierwszych 
wozów rozwieszono znaki, ale tych sa
mych kolorów co ogłoszenia, tak, że tru
dno było je odróżnić.

A więc trzy czynniki dożyły się na 
fatalny przebieg zawodów- Są to: kosz
marny stan naszych dróg, brak bezpie
czeństwa na szosach, organizacja, pozo
stawiająca na niektórych odcinkach 
bardzo wiele do życzenia. Trzeciemu z 
powodów, dyskredytującemu władze or
ganizacyjne wyścigu, przy dobrej woli 
możnaby w przyszłości zapobiec. Jeśli 
jednak chodzi o dwa pierwsze powody, 
to nie dadzą się one usunąć z dnia na 
dzień, ani z roku na rok.

Wobec tego wypadałoby zastanowić 
się nad tym, czy celowym jest organizo
wanie u nas podobnych raidów między
narodowych, które — nie ulega to naj
mniejszej wątpliwości — reklamy nam 
zagranicą nie robią...

A wchodzić tu winny w rachubę je
szcze i inne czynniki, jak bezpieczeń
stwo zawodników i sama celowość wyści 
gu. Boć przecież nikt chyba nie zaprze 
czy, że wartość osiąganych w takich wa 
runkach wyników — jest żadna!

Tych kilka uwag kreślimy pod adre
sem organizatorów międzynarodowych 
wyścigów samochodowych na polskich 
bezdrożach ̂ Osi.

Upadłości w Polsce
W  kw ietnui r. b. ogłoszono w  całej Pol

sce ogółem  13 upadłości w obec 8 w  kw iet

niu 1937 r. w  czym  2 w  spółkach akcyjnych 

(w kw ietniu 1937 —  0), 5 w  spółkach z o- 

graniczoną odpow iedzialnością (2), 1 w  

spółkach firm owych i kom andytow ych (1), 

1 w spółdzielniach (O J, i 4 w  przedsiębior

stw ach 1-osobowych (5).

.W pierwszych 4 m iesiącach r. b. ogło

szono ogółem  40 upadłości w obec 39 w a- 

nalogicznym  okresie 1937 r. W  spółkach  

akcyjnych były 3 upadłości, gdy w pierw 

szych 4 m iesiącach 1937 również 3, w  spół- 
kach z ograniczoną odpow iedzialnością 12 

(11), w spółkach firm owych i kom andyto

w ych 2 (4), w  spółdzielniach 8 (4), w  przed 

siębiorstwach 1-osobow ych 15 (17).

W  przem yśle ogłoszono w  4 m iesiącach 

1938 15 upadłości w obec 19 w  4 m ieś. 1937, 

w handlu 25 0^

DROGĄ JEST DOBRĄ
Ponw ń, dnia 1. 7.

W zrost zatrudniem a, spadek liczby bez

robotnych, pow staw anie now ych przedsię

biorstw —  w szystko to są pow iązane ze 

sobą ściśle podstaw owe elem enty obrazu, 

przedstaw iającego gospodarczy rozwój kra 

ju. Jeśli te elem enty w yrażają się pom yśl

nym i cyfram i, to i rozw ój naszej gospodarki 

znajduje się niewątpliw ie na pom yślnym  

szlaku rozw ojow ym .

M am y przed  sobą szereg cyfr, które m ó

w ią nam  o  każdym  z tych elem entów . W ięc 

najpierw spadek bezrobocia i w zrost za

trudnienia. Z danych, ogłoszonych przed  

k2ku dniam i, okazuje się, że w  okresie od

GŁOSY I ODGŁOSY
Zydostwo na Śląsku

r^ląski K urier Poranny ’* przyniósł inte

resujący artykuł o roli żydów na G órnym  

Śląsku. Pism o stwierdza, że daw niej cały 

przem ysł i handel górnośląski opanow any 

był przez N iem ców  i żydów .
„R odzim a ludność polska była narzę

dziem bezwzględnego w yzysku, a ogrom ne
go dorobku kapitału. W szystko pod obu
chem brutalnej pruskiej adm inistracji. N aj
w iększy szczebel —  jaki m ógł osiągnąć Po
lak, to był zawód kupca, lekarza i adw okata. 
Jeszcze przed w ielką w ojną poczęło się ży- 
dostwo na Śląsku potężnie rozwijać.

N i stąd, ni z ow ąd w  R ybnickiem  skrom 
ny żyd Freidlaender rozbudow uje gw arec
tw o rybnickie, a Silbersteiny grom adzą za
w rotne m ajątki ze sprzedaży w ęgla i koksu 

rybnickiego.
C esarz W ilhelm  osiąga to sam o ze sprze

dany w ęgla K atowickiej Spółki. W tajem 
niczy sposób w iększość akcji Zjednoczo
nych H ut K rólew skiej i Laury nabył czeski 
żyd W eim ann i bukow iński Bosel. —  A kcjo  
„H ohenlohe** nabyw a żyd czeski Petschke. 
K oncern G ieschego z w ielką pom ocą R zą
du przechodzi w  ręce am erykańskiego reki

na żydka H arrim ana."
W  ostatnich kilkunastu latach nastąpi

ło unarodow ienie części przem ysłu i ban 

iu górnośląskiego.
„N ajw iększy koncern przem ysłow y w  

Polsce znalazł się w naszym posiadaniu.
Słuszna przeto żydów spotkała . kara za 

butę, pewność siebie, niezliczone m acher- 
stw a i w yw iezienie setek m ilionów do N ie- 

nńee.
G dyby nieco w ięcej jeszcze uwagi w  w y

dziale personalnym  i nieforytow anie żydow 
skich Firm przy dostawach oraz oddaw aniu  
zastępstw także firm om żydow skim , toby 
było m niej w ięcej w szystko w  porządku. To 
sam o m ożna pow iedzieć o przeistoczeniu

Powietrza i słońca
<fla dzieci!

nie jej nie jest równom ierne i że są tereny, 
które akcji tej albo nie doceniają, albo bio- 
rą się do  niej zbyt opieszale. Tam  zaś, gdzie 
chodzi o zdrow ie i siły przyszłych pokoleń.

Poznań, dnia 1. 7.

Skończyły się szkoły. Jest pełnia lata. 
D zieci i m łoazieź rozjechały  się na w akacje. 
Zaroiły się uzdrowiska, letniska i m iejsco
w ości nadm orskie od w esołych, rozbiega
nych postaci, w  lasach, nad rzekam i, na łą
kach rozbrzm iewają dziecięce śm iechy. 
Przecież to w akaqe —  trzeba nabrać zdro
w ia, sił i radości życia przed długą zim ą, 
przed now ym rokiem  szkolnym .

N ie w szystkim dzieciom  jednak ich ro- 
dzice m ogą zapewnić w akacje na św ieżym  
pow ietrzu. W  m iastach i m iasteczkach zo
stało w iele, zbyt w iele dzieci... W ym izero- 
w ane, blade patrzą tęsknym w zrokiem  na  
odjeżdżające pociągi, pełne roześm ianej, 
podnieconej perspektyw ą kilku m iesięcy 
w akacyj, dzieciarni. Ich szczęśliw szych ró- 
w ieśnrków . A cóż zostało dla nich, dla 
tych pokrzyw dzonych? Zakurzony skw arek 
m iejski, czasem  park, a najczęściej rozpra- 
źona, pełna pyłu i hałasu ulica. A  przecież 
pracow ały, uczyły się rok cały. I to w  naj
cięższych w arunkach. Zostają bow iem na  
ato w  m ieście dzieci najbiedniejsze —  te, 

co odrabiają lekcje na podłodze suteryny, 
albo  uczą  się przy  ogarku św iecy, czy w  ką
cie podw órza. D zieci niedożywione, w ycho
w yw ane w najm niej higienicznych w arun
kach.

N iedolą tych dzieci trzeba się było za
jąć, trzeba było pom yśleć dla nich o po
w ietrzu, słońcu, sw obodzie —  tych tak nie
odzow nych elem entów dla rozwoju przy
szłych zdrow ych obyw ateli.

Tak pow stała akcja koloni] i półkolonij 
etnich dla dzieci. Zatacza ona coraz szer

sze kręgi. I tak, gdy w  r. 1932-im  objętych  
tą akcją było zaledwie 138 tysięcy dzieci, 
to w roku ubiegłym  było ich już 417,3 tys.

Jeśli chodzi o akcję kolonij i półkolonij 
letnich na poszczególnych terenach Polski 
—  to w edług statystyki z r. 1936-go akcją  
tą  objętych  było w  w ojew ództwach central
nych (bez W arszaw y) —  79,2 tys. dzieci, w  
w oj. w schodnich 32,8 tys. dzieci, w w oj, 
zachodnich 85.3 tvs., a w południowych  
SŁlJtaM . daŃ ca, Widzżmj w ięc, że natęże-

połow y lutego do połow y czerw ca r. b. za

rejestrowane bezrobocie zm niejszyło się o  

50 proc. W  dćnu 15-tym  lutego r. b. m ieliś

m y 553.945 zarejestrowanych  bezrobotnych, 

w  dniu 15-ym  czerw ca zaś 279.845. Spadek  

bezrobocia w yniósł w ięc w okresie tych  

kilku m iesięcy 274.100 osób. C yfry te są  

niewątpliw ie pocieszające, zwłaszcza, jeśli 

zestaw ić je z analogicznym  okresem roku  

ubiegłego, kiedy od  połow y lutego do poło

w y czerw ca liczba bezrobotnych zm niej

szyła się o 217 tysięcy osób. W  tym roku  

w ięc spadek w iosenny bezrobocia w iększy  

był od zeszłorocznego o przeszło 57 tyrię- 

cf.

huty „Pokój* z podległym i zakładam i. Po
w ażnym sukcesem jest rów nież spraw a  
dóbr i zakładów  K sięcia Pszczyńskiego, cho
ciaż ostateczna sanacja m oże zbytnio się 

przeciąga.
W  pozostałych zakładach ciężkiego prze

m ysłu nie w szędzie znow u panuje lojalność 
obyw atelska i gospodarcza. I tutaj jest w iel
kie pole do popisu dla powołanych organów  
w ojew ódzkich i centralnych, by zgodnie z 
ostatnim ośw iadczeniem Pana Prem iera za

graniczny kapitał pod każdym w zględem  
przyuczyć popraw nych form i respektu w o
bec Państwa, którego bogactw a, siły robo
cze, oraz obywateli on często zbyt bezcere
m onialnie eksploatuje- .
N ajgoraej przedstawia óę sytuacja w  

handlu.
„Tutaj żywioł reraeficki panuje. O d ko

ścioła M ariackiego aż po koniec ram py 
dworca ciężarow ego jedna niew idziana 
przedtem  m asa w szelakiego żydostw a. Prze
w ażają brudne, niechlujne „O stjuden” .

N ieco lepsza kategoria obsiadła m agi
stralę od Bogucic po Załęże, w  centrum po
m ieszana z patryciatem żydów niem ieckich.

W szelkie tow ary koloniolne są w ich rę
kach lub przez nich przechodzą. H andel 
tekstylny i obuw iany to sam o. C hlubnych  
w yjątków narosło nieco z Poznaniaków. 
R ównież kawiarnie są w  ich posiadaniu. R e
stauracje znacznie m nief .
Żydowskie pośrednictw o obniża stopę 

życiową m as.
„Śląski K urier Poranny" konkluduje:

„N ależałoby uczynić w szystko i czym  
prędzej, byśm y stali się praw dziw ym i oby
w atelam i naszego kraju i zrzucili obrożę za
łożoną nam przez zaborców . A przede 
w szystkim  położyć kres potopow i żydostw a, 
które z każdym  dniem daje nam bezczelnie 
odczuw ać sw ą potęgę i sw e przywileje i 
traktuje nas za sw ych niew olników gospo
darczych za biblijnych fflistynów ."

nie w olno zw lekać. .
W  roku ubiegłym sum y w ydatkow ane 

na akcję kolonijną w yniosły 9.918 tys. zł. i 
złożyły się na nie: skarb państwa, zw iązki 
sam orządu terytorialnego, Fundusz Pracy, 
subsydia społeczne, ubezpieczalnie społecz
ne i Z. U . S., a częściow o i pewne niewiel
kie opłaty rodziców .

O lbrzym iego znaczenia kolonij, zarów 
no  w ypoczynkow ych jak i leczniczych, chy
ba podkreślać nie potrzeba. N iestety, ze 
w zględów finansow ych —  jak dotąd —  nie 
w szystkie dzieci niezam ożnych rodziców  
m ogą z nich korzystać. A by w ięc złu zara
dzić, aby choć w  części dzieciom  tym  w yna
grodzić ich sm utne dzieciństwo —  zorga
nizowano w  w ielu m iastach i m iasteczkach  
t zw . półkolonie.

Z  sam ego  rana  jedzie dziecko  z całą gro
m adą rów ieśników do podm iejskiego lasu, 
czy na obszerną łąkę, spędza tam  na w eso
łej zabawie cały dzień, dostaje zdrow y po
siłek, a w ieczorem  w raca do rodzicielskie
go dom u. N ie rozw iązuje to  oczywiście pro
blem u w akacyj, ale w  każdym  razie jest ich  
nam iastką, zapewnia dziecku w zględnie do
bre pow ietrze, towarzystw o rów ieśników, 
opiekę. A  przy tym  co  najważniejsze, kosz
tuje, stosunkowo do sw ych w yników nie
w iele. O potrzebie takicn półkolonij najle
piej św iaoczy stały w zrost ich liczby. W  r. 
1932 było ich 234, w  1935 już 918, a w  r. ub. 
3.273.

W szystkie m iasta i m iasteczka w inny  
to sobie w ziąć za punkt honoru, by żadne, 
pozostające w  m ieście dziecko, nie było po
zbawione chociaż takich półkolonij. N ie są  
to chyba w ym agania zbyt w ielkie, ani zbyt 
trudne do przeprow adzenia. Trzeba tylko  
chcieć, chcieć, by rzesze sm utnych, bla
dych, chorow itych dzieci, przem ieniły się 
w w esołą grom adę, „zaopatrzoną" w  zdro
w ie na długie, pracą w ypełnione m iesiące 
zim ow e»  K abe.

Ten tok w ielki epettek  fiesby lerejosfeo  

w anych bezrobotnych nie jest rów noznacz

ny z odpow iednim  zw iększeniem  się zatru 

dnienia. Zatrudnienie bow iem w zrosło je

szcze znaczniej, prócz bow iem zarejeetro- 

w anych bezrobotnych pracę znaleźli w  du 

żej liczbie rów nież i bezrobotni niezareje- 

strowani.
A teraz cyfry, św iadczące o rozwoju  

przedsiębiorczości. W  dniu 31 m aja 1937 r. 

ilość kont pracodaw ców  w  Funduszu Pracy  

w ynosiła 55.194, w tym sam ym dniu r K  

flość to w zrosła do 61329. Przybyło w ięc 

w  ciągu roku 6.135 kont pracodawców. Za

znaczyć ta trzeba, że w Funduszu Pracy  

zarejestrowani są tytko pracodaw cy, zzp 

trudniający ponad 5 osób, m niejsze przed

siębiorstw a natom iast kont sw oich w  tej m - 

stytacji nie posiadają. Ó w w zrost liczby 

kont pracodaw ców w Funduszu Pracy o  

przeszło 6 tysięcy św iadczy chyba dosta

tecznie w yraźnie o postępującym ciągle 

w zroście przedsiębiorczości. A  w zrost licz

by przedsiębiorstw  —  to przecież jednocze

śnie w zrost zatrudnienia, zw iększenie się 

ilości obyw ateM , w ciągniętych w orbitę o- 

brota gospodarczego.
M oglibyśm y ta przytoczyć szereg in

nych cyfr, św iadczących o postępującym  w  

ciągu ostatnich kilku lat rozw oju przedsię

biorczości w Polsce, o tym  jak od 1934-go 

roku rosła system atycznie liczba w ykupio

nych św iadectw przem ysłow ych dla prze
m ysłu i handlu —  nie w ydaje się to jednak  

potrzebne już choćby dlatego, że te dane 
statystyczne za ubiegłe okresy są na ogół 

znane. N ie chodzi nam  zresztą o jakieś o  

gólne scharakteryzow anie dynam iki rozwo

jowej polskiego gospodarstw a. Istnienie tej 

dynam iki jest bow iem rzeczą stw ierdzoną  

i niejednokrotnie udow adnianą. Przytoczo

ne ta cyfry, m ów iące z jednej strony  o spad 

ku bezrobocia na skutek prowadzonych in 

tensyw nie i na szeroką skalę zakrojonych  

robót inwestycyjnych, z drugiej zaś —  o  

w zroście liczby przedsiębiorstw —  św iad 

czą w yraźnie, że ów dynam izm  naszej go

spodarki znajduje się w  stadium  bynajm niej 

nie m alejącym . Stwierdzam y to i udow ad

niam y pom yślnym i cyfram i nie po to, by  

optym izm em przesłonić cały ogrom bra

ków , jakie m am y do odrobienia, całą gam ę 

zadań i trudności, leżących przed nam i. N ie 

po to —  najdalsi bow iem  jesteśm y od zgu

bnej zasady upajania się zwycięstw am i, od 

niesionym i na takim , czy innym  polu, upa

jania się, które nie łączy uczuć trium fu ze 

zdecydow aną w olą w alki w nadchodzącej 

przyszłości.
Jeśli robim y takie pom yślne zestaw ienia 

danych cyfrowych —  to po to jedynie, by  

stwierdzić, że droga rozw ojow a polskiej 

gospodarki jest dobra, że choć nie jest ona  

napew no autostradą o asfaltow ej naw ierzch  

ni, ale w każdym razie prow adzi do celu, 

A  to jest przecież najważniejsze. K os.

Choroby zakaźne 

w Polsce
D epartam ent służby zdrowia m inister

stw a opieki społecznej podaje, że w  okre

sie od  29 m aja do 4 czerw ca r. b. na terenie 

całego kraju zgłoszono łącznie następujące 

przypadki chorób zakaźnych:

149 przypadków duru brzusznego, 9? 

duru plam istego, 12 przypadków czerw on 

ki, 319 płonicy, 244 błonicy, 34 zapalenia 

opon m ózgo-rdzeniowych, 780 odry, 142 

krztuśca, 12 zim nicy, 20 gorączki połogo 

w ej, 772 gruźlicy, 3 przypadki choroby Ban- 

ga, 104 róży, 482 jaglicy, 8 w łośnicy, 3 twar

dziela, 1 w ęglika oraz 3 przypadki śpiącz

ki.
Zwraca uw agę w zrastająca od połowy  

m aja liczba zachorow ań na czerw onkę, co  

pozostaje w  zw iązku z sezonem  ow oców,

D O  LO N DY N U, W A R SZAW Y  
I G D Y NI

Jak już donosiliśm y, Polska Spółka O bu

w ia Bata zorganizowała dla sw ych praco

w ników  kurs nauki języków  obcych. O be

cnie kurs został zakończony, a trzej naj

lepsi uczniow ie otrzym ali nagrody za pil

ność. I nagroda —  podróż do A nglii i H o

landii, II nagroda —  podróż i trzydniow y 

pobyt w G dyni, III nagroda —  podróż do  

W arszaw y i trzydniowy pobyt. Zrozum iałe, 

że tak cenne nagrody za dobrą naukę będą  

bodźcem do dalszej pracy nad opanow a

niem języków obcych, których znajom ość 

w  handlu św iatowym  jest konieczny

I
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Po żałobie na dworze brytyjskim
(Od uilakneqc kdMpóndenta)

P aryż, w  czerw cu .

Z aledw ie cztery dn i dzieliły  nas od  spo 

dziew anej chw ili przejazdu bry ty jsk ie j pary  

kró lew sk iej do  P aryża, gdy  nadeszła  z L on 

dynu żałobna w ieść o śm ierci m atk i kró lo 

w ej'. W  p ierw szej chw ili na u licach P aryża  

zapanow ała konsternacja . N a w ielk ich bu l

w arach , na tarasach kaw iarń toczy ły się  

rozm ow y  m iędzy „w tajem niczonym i", z k tó  

rych każdy tw ierdził co innego . N ik t osta 

teczn ie n ie w iedział, jak ie żałoba na dw o 

rze bry ty jsk im  pociągn ie za sobą zm iany w  

program ie uroczystości parysk ich .

N iepokój i n iepew ność by ły tym  w ięk 

sze , że dzienn ik i w ieczorne, k tó re przy 

n iosły W ieść o zgon ie m atk i kró low ej E lż 

b iety ," podaw ały rów nocześn ie sp rzeczne  

w iadom ości co do  sku tków  żałoby . P ocząt

kow o  m ów iono, że w  zastępstw ie kró low ej 

z kró lem  Jerzym , przybędzie kró low a-m at- 

ka M ary , po tem  znow u tw ierdzono, że kró 

low a E lżb ieta przy jedzie m im o żałoby i że  

jedyn ie program  uroczystości u legn ie pew 

nym  zm ianom . B yli także tacy , k tó rzy u- 

pórczyw ie tw ierdzili, że kró l przy jedzie z  

córkam i. T a osta tn ia ew entualność by ła  

kategoryczn ie dem entow ana przez prasę , 

gdyż ang ielski pro tokó ł dw orsk i sp rzeciw ia  

się  tem u, aby  kró l w yjeżdżał zagran icę rów 

nocześn ie z następcą czy  następczyn ią tro 

llu . "
Jak iś stary F rancuz, pop ija jący C ham 

bery - F raise przy sto liku kaw iarn ianym , 

m artw ił się g łośno :
—  N ie w iadom o co teraz będzie! Jeśli 

będziem y bardzo serdeczn ie i radośn ie w i

ta li i przy jm ow ali kró low ą, m oże ją to  ura 

zić z pow odu żałoby . Jeśli zaś pow strzy 

m am y  się ,, m oże pom yśleć, że jesteśm y zby t 

ch łodn i. C o rob ić?
P rzy innym  sto liku siedzi grupa m ło 

dzieży . M łody człow iek  o ang losask im  w y 

g lądzie podnosi g łos:
—  T o w ogóle skandal, aby w dzisie j-  

sszyęh ciężk ich czasach w ydaw ać 27 m ilio 

nów  franków  na  przy jęcie kró la ang ielsk ie 

go!
r S łow a te w ypow iedziane są m ocnym  

akcen tem  ang ielsk im . N ie w ierzym y w łas

nym  uszom  i py tam y:

—  C zy jest pan A nglik iem ?

—  T ak . , . .
—  I n ie jest pan  patrio tą? ...

—  O w szem , jestem  patrio tą , i naw et je 

stem  m onarch istą , ale m am  praw o n ie za 

liczać się do , w ielb ic ie li obecnego kró la! 

P raw dziw ym  kró lem  jest E dw ard V III, naj

m ądrzejszy z pośród w szystk ich członków  

rodziny kró lew sk iej!
• Ś łow a m łodego A nglika w yw ołu ją kon 

sternację w śród sąsiadów , k tó rzy okazu ją  

się w iększym i „leg itym istam i” od syna A l- 

b ionu . W reszcie odzyw a się znany litera t, 

siedzący opodal:
—  P an ie , te m iliony n ie są w yrzucone, 

zapew niam  pana! N iech pan  n ie doszuku je  

się w  tym  innego  sensu czy w ytłum aczen ia , 

iin iH H iiiiifiiiiiiiinn ifiiiiim im iifiiim iiiiiiiin ifiłfinm m iiiiiim iiiiiii

Klasyczny teatr pod pinlaml

S cena z kom edii P lanta ,.A 'u luJana" ode
granej na scen ie na w olnym  pow ietrzu

Pogrzeb matki królowej Anglii
N a cm entarzu w  S trathm oore (S zkocja) odby ł się nadzw yczaj sk rom ny pogrzeb m at
k i kró low ej A nglii, hrab iny S trathm oore, T rum nę w ieziono na przestrzeni pó łto ra  
k ilom etra od kap licy zam ku G lam is do cm  en tarza na zw ykłym  w ozie ch łopsk im . P o  

bokach w ozu szli robo tn icy ro ln i.

jak ty lko  ło , że ła  w izy ta jest odpow iedzią  

na w izy tę H itlera w  R zym ie! P od tym  zaś  

w zględem  m a to znaczen ie kap italne!...

D opiero nazaju trz dow iedziano się , że  

prezyden t R epublik i zaproponow ał m onar

chom  bry ty jsk im  od łożen ie term inu podró 

ży . P rzesun ięcie w izy ty na 19 lipca pozw o-

Bojkot browarów niemieckich 

na Pomorzu
•gg Gdynia, 1. 7.

„K urier B ałtyck i" donosi; P roces n ie 

m ieck ich brow arów  kun tersztyńsk ich , k tó 

rym  udow odniono  w  S ądzie O kręgow ym , że  

łożą p ien iądze na dozbro jen ie N iem iec, od 

b ił się na P om orzu zdrow ym  echem .

D ziś rozpoczął się bo jko t brow arów  

kun tersztyńsk ich . Z aczęło się od tego , że  

p , K , z G dyni odm ów ił podaw anego m u w  

K artuzach kufla kun tersztyńsk iego p iw a. 

Za jego przykładem poszli wszyscy gdy- 
nianie, spędzający wolne chwile w Kaszub

skiej SzwajcariL

Ol$l boleloioe dli wlecieli ffliejsKlch
M inisterstw o kom unikacji przyznało  

w ysokie  u lg i d la  okrężnych  w ycieczek  w iej

sk ich . N a rok b ieżący m inisterstw o ustali

ło następu jęce szlak i okrężne:

1 . W arszaw a —  M ław a —  G dynia  

B ydgoszcz —  P oznań —  Ł ow icz —  W ar

szaw a (op łata 15  zł,); 2 . W arszaw a —  R a 

dom  —  K raków  —  K atow ice —  P oznań  —  

K utno  —  W arszaw a  (op łata 15  zł.); 3 . W ar

szaw a —  S ied lce —  W ołkow ysk —  B ara- 

now icze —  W ilno  —  B iałystok  —  W arsza

w a (op łata 13 zł> ); 4 . W arszaw a —  M ław a  

—  G dynia —  B ydgoszcz —  P oznań —  K a 

tow ice —  K raków  —  L w ów  —  W arszaw a  

(op łata 25 zł,); 5 . W arszaw a —  L w ów  —  

K raków  —  K ielce —  W arszaw a (op łata 17  

zł.); 6 . W arszaw a  —  R adom  —  K raków  —  
K atow ice —  P io trków  —  W arszaw a (op ła 

ta  11 zł.) ; 7 . W arszaw a  —  B iałystok  —  B ia
łow ieża —  C zerem cha —  S ied lce —  W ar

szaw a (op łata 9  zł.); 8 , W arszaw a  —  S kier

n iew ice —  Ł ow icz —  K utno —  T oruń —  

D ziałdow o —  W arszaw a (op łata 9 zł.); 9 .

Orzech przyczyną katastrofy
W  pob liżu G enew y zdarzy ł się w  tych  

dn iach n iezm iern ie dziw ny w ypadek , bo 

w iem  okazało  się , że naw et kaw ałek łup i

ny  orzecha laskow ego  m oże być przyczyną  

w ypadku au tom obilow ego i zerw an ia ko 

m unikacji te lefon icznej. O czyw iście jest 

w ykluczone, by orzech laskow y by ł przy 

czyną  bezpośredn ią . Jakże to  w iec jest m o 

żliw e?

li u trzym ać całkow ity program  uroczysto 

ści. P aryżan ie w iadom ość tę przy jęli z pew 

nym  odruchem  rozczarow ania , szybko je 

dnak doszli do  w niosku , że tak ie rozw iąza

n ie sp rw ay  by ło najlepsze. N ie u lega kw e 

stii, że to przesun ięcie spo tęgu je jeszcze  

en tuzjazm  P aryża.^  K . F .

O negdaj piechota morska w Gdyni od

mówiła uprzejm ie ale stanow czo przyjęcia 

daru w postaci kuntersztyńskiego piwa na 

obiad żołnierski, ofiarowany przez browa

ry w dniu przysięgi rekruta. Prawdopodo

bn ie oficerow ie uw ażali, że brow ary n ie  

pow inny się rozpraszać na dw ie arm ie w  

dziedzin ie dobrow olnych św iadczeń .

T en  odruchow y  bo jko t rozpoczął się już  

bardzo wyraźnie na całym Pomorzu. N ie  

pow oduje go żadna akcja zorgan izow ana.  

Jest to  zupełn ie szczery protest społeczeń

stwa. ,

P oznań  — - B ydgoszcz —  G dynia —  K oście 

rzyna —  C hojn ice —  N akło  —  P oznań (o - 

p łata  9  zł.).
U czestn ikam i w ycieczk i m ogą być w y 

łączn ie m ieszkańcy gm in w iejsk ich , po ło 

żonych w  obręb ie jednego pow iatu . B ilet 

zb io row y na przejazd okrężny w ydaje się  

d la najm niej 25 osób , a najw yżej d la 52 o-  

sób z w ażnością w  ciągu 15 dn i; na każde  

25 osób m oże jechać jedna osoba bezp łat

n ie jako przew odnik .
N a szlaku okrężnym dozw olone są 6- 

kro tne przerw y w dow olnych m iejscow o 

ściach leżących na szlaku z obow iązk iem  

zachow ania fo rm alności zg łoszen ia rozpo 

częcia  przerw  i dalszej podróży . P rzy  do jaz

dach do  jednej ze stacy j, leżących na szla

ku  okrężnym , w ycieczka korzysta z u lg i, o  

ile od leg łość przejazdu w  jedną stronę w y 

nosi © o najm niej 30 km . U lga ta w ynosi 66  

proc  w  stosunku  do  tary fy  norm alnej.

U lg i d la w ycieczek obow iązu ją do koń 

ca październ ika r. b .

O to znany au tom obilista p . S ., k tó ry  

w iele razy brał udział w  w yścigach au to 

m obilow ych , bezpośredn io przed startem  

rozgryzł orzech laskow y. K aw ałek łup iny  

dosta ł się do  chorego  zęba p . S ., co  spow o 

dow ało tak n iezm ierny bó l podczas jazdy , 
że au tom obilista n ie m ógł już zapanow ać  

nad  sw oim i nerw am i i w ypuścił z rąk k ie 

row nicę. te j sam ej chw ili au to zjecha-1  

I ło w  bok , z rozpędem  trafiło w  słup te le-  

I fon iczny , k tó ry  złam ał się tuż przy ziem i i 

au to w padło do row u.
N iedość, że au to z tego w ypadku w y 

szło bardzo pow ażn ie uszkodzone, to jesz 

cze au tom obilista zosta ł skazany na od 

szkodow anie za  n ieum yślne przerw an ie ko 

m unikacji te lefon icznej i napraw ę in sta la- 

q i w  w ysokości 147 ,22 franków  szw ajcar

sk ich oraz na 10 franków  grzyw ny za n ie 

ostrożną jazdę.

Najwięcej listów plszą 

Anglicy
N ajw ięcej listów , b io rąc pod  uw agę ku l

tu ra lne narody , p iszą obyw atele A nglii. N a  

jednego  bow iem  m ieszkańca A nglii przypa 

da roczn ie 78 nap isanych listów .

N astępn ie  m iejsce zajm ują S tany  Z jedno 

czone A m eryk i P ółnocnej z 67 listam i na  

g łow ę. T rzecie  —  S zw ajcaria  z 60 , czw arte  

—  N iem cy (bez A ustrii) —  56 , następn ie  > 

D ania —  42 , A ustria —  38 , L uksem burg —  

35 , H oland ia —  31 , B elg ia —  29 , S zw ecja  

—  28 , F rancja —  26 , N orw egia —  21 , W ło 

chy  H iszpan ia i P ortugalia  po  20 .

N ieste ty źród ła , z k tó rych korzystam y  

n ie podają danych , do tyczących P olsk i. P od  

w zględem  p isan ia kart pocztow ych p ierw 

sze m iejsce zajm uje Japon ia . W  ciągu jed 

nego  roku  p iszą Japończycy 2 i pó ł m iliar

da kart pocztow ych .

Stulecie żniwiarki
W  roku b ieżącym m inęło sto la t, od  

chw ili gdy w  roku 1938 , po raz p ierw szy  

m łody  farm er w  S tanach  Z jednoczonych A -  

m eryk i P ółnocnej, nazw isk iem M ac C or- 

m ick w ynalazł p ierw szą żn iw iarkę, rozpo 

czynając n ią pracę. Jak  każdy p ierw szy  

w ynalazek , tak i żn iw iarka m ac C orm icka  

zaw odziła . M ac C orm ick jednak w cale się  

n ie zrażał. Z n iezw ykłym  uporem praco 

w ał nad  usun ięciem  braków  oraz  nad  now y 

m i udoskonalen iam i. O siągnął jednak sw ój 

cel, tak , że już prezyden t U . S . A . L inco ln  

w ydał zarządzen ie w prow adzen ia żn iw ia

rek  w e  w szystk ich S tanach  U . S . A ., w  k tó 

rych pracow ali farm erzy . M ac C orm ick u- 

m arł w  r. 1884 .

Moda pod znakiem zbrojeń
Młoda A ngielka dem onstru je w ielce ory 
g inalny kapelusz z w yglądu sw ego podob 
ny do now ych ang ielskich m asek przeciw 

gazow ych .

Osobliwe zakazy
M im o, że naogó ł w iele szczegó łów  kon 

serw atyw nego życia A nglii jest znanych , 

n iem niej istn ie je cały szereg przep isów , 

k tó rych  obow iązek  przestrzegan ia sięga je 

szcze czasów  średn iow iecznych .

I tak , n . p . zachow ał się  zakaz jeżdżen ia  

na  ośle w zduż w ybrzeża m orsk iego . P o go 

dzin ie ósm ej w ieczorem  n ie w olno sp rze 

daw ać żadnych ow oców , oprócz ch łodn ika  

z kw asu ch lebow ego . D uchow ni ang likań 

scy n ie śm ią spać w  nocy  w  pstre j czapce, 

w łożonej na g łow ę, n ie w olno im  grać w  

karty .

Napad chińskich piratów
W  pob liżu N ingpo , am erykańsk i sta tek , 

w iozący 35 pasażerów zosta ł napadn ięty  

przez p ira tów  ch ińsk ich . N a  pok ładzie  sta t

ku oprócz pasażerów znajdow ał się n ie 

zm iern ie drog i ładunek  szlachetnych gatun 

ków  ty toniu . P iraci o toczy li sta tek  łodzia

m i, zaszachow ali pasażerów  strzałam i, od 

danym i na postrach , w eszli na  pok ład , zn i

szczy li stację rad iow ą, a następn ie przeła 

dow ali cały ładunek ty ton iu na dźonk i, po  

czym  zb ieg li w  n iew iadom ym  k ierunku .

N atychm iastow y pościg , w szczęty za  p i

ra tam i, n ie dał żadnego* rezu ltatu*

i
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Angielski minister wojny zachwiany
Zięć Winstona Churchill’a atakuje Horę Belisha

X Londyn, dnia 1. 7.

P^seł Duncan Sandys zwrócił się na 
W czorajszym posiedzeniu Izby Gmin do 
apeakera, prosząc o wyjaśnienie, jak nale-

Poseł Duncan Sandys

ty interpretować prawa posłów Izby Gmin.
Powodem tej interpretacji był fakt od

bycia przez Sandys’a rozmowy z ministrem  
wojny Horę Belishą na temat niedostatecz
nego zaopatrzenia W . Brytanii w działa 
przeciwlotnicze. M inister oświadczył, że 
poseł Sandys jest źle poinformowany. W o
bec tego pos. Sandys zredagował interpe
lację pisemną i w  myśl procedury parlamen
tarnej przesłał projekt interpelaqi, zawie
rającej posiadane przez niego cyfry z li
stem osobistym do brytyjskiego ministra 
wojny.

W  ubiegły czwartek pos. Sandys otrzy
mał list od prokuratora generalnego, wzy
wający go, aby przybył do niego tego same
go wieczoru. W  toku rozmowy prokurator 
poinformował posła, że interpelaqa, którą 
przesłał ministrowi Horę Belisha wykazała 
w  opinii ministerstwa wojny znajomość fak
tów, stanowiących tajemnicę wojskową, 
wobec czego prokurator prosił posła o u- 
jawnienie źródła tych informacji.

Kiedy poseł Sandys zapytał, jakie będą 
konsekwencje, jeśli odmówi temu życzeniu, 
prokurator odczytał mu paragraf 6-ty usta
wy o tajemnicach państwowych, zwracając  
uwagę, że przez odmowę, poseł narazić się 
może na karę więzienia do dwu lat

Pos. Sandys wobec tego poprosił proku
ratora, aby dano mu czas do namysłu Na
zajutrz zaś zwrócił się do speakera Izby 
Gmin z prośbą o udzielenie mu rady oraz 
poprosił o pozwolenie poruszenia tej spra
wy w parlamencie.

Prokurator generalny poinformowany o  
takim  obrocie sprawy oświadczył pos. San
dys owi, iż nie ma zamiaru wytaczać mu 
śledztwa.

Prokurator generalny sir Donald Som- 
merfeir złożył w Izbie deklarację, w której 
ujawnił, źe w czwartek rano minister woj
ny Horę Belisha wezwał go do siebie i oznaj 
mił, źe otrzymał pismo posła Sandysa, któ
re na podstawie opinii sztabu generalnego  
zawiera wiadomości, ujawnione w sposób 
nieautoryzowany przez kogoś, kto miał do
stęp do tajemnic państwowych.

Zdaniem prokuratora jest rzeczą jasną, 
źe nastąpiło naruszenie ustawy o tajemni
cach państwowych.

Speaker Izby oświadczył, źe jego zda
niem pos. Sandys powinien zażądać od Iz
by formalnej debaty nad tą sprawą. W obec 
tego Sandys oznajmił, że w  najbliższym  cza
sie zaproponuje debatę nad wnioskiem po
wołania specjalnego komitetu międzypar
tyjnego Izby dla dokładnego rozpatrzenia 
istoty złożonego przez niego wczoraj o- 
świadczenia.

Prem Chamberlain uważa, iż sprawa 
wymaga jak najszybszego wyjaśnienia w 
drodze debaty parlamentarny.

Cała ta sprawa wywołała w kuluarach 
Izby Gmin wielkie zainteresowanie.

Pos. Duncan Sandys jest zięciem W in
stona Churchilla, i dla nikogo nie stanowi 
tajemnicy, że z informacyj swych pos. San
dys korzystał za wiedzą W instona Chur
chilla, jeśli wogóle nie otrzymał ich wprost 
od swego teścia.

Poniekąd więc akcja ministra wojny po
średnio zwrócona była przeciw W ins  tono
wi Churchillowi.

W kuluarach Izby przypominano dziś, 
że W inston Churchill co pewien czas przed

stawia ministrom wojny memoriały, w któ
rych wykazuje niedostateczność uzbroje
nia i po prostu zarzuca im  nieudolność.

W  kołach politycznych obawiają się, że 
skutkiem tej całej sprawy, może nastąpić 
zachwianie ministra wojny Horę Belisha.

Specjalnie wybrana komisja parlamen
tarna dla rozpatrzenia sprawy pos. Sandy- 
sa i ustalenia stosunków  posła do ustawy o 
tajemnicach państwowych składać się bę
dzie nie z 10 posłów izby, jak początkowo 
przypuszczano, lecz z 14. Rząd pragnie w  
ten sposób dać możliwość wszystkim ugru

tyme Sandysa zbada specjalna komisjo
Londyn, 1. 7. (PAT.)

W czorajsza debata w Izbie Gmin na te
mat zarzutów, wysuniętych przez posła 
Sandysa co do naruszenia przywilejów po
selskich, rozpoczęła się od sprawozdania 
premiera Chamberlaina z obrad komisji, 
strzeżącej przywilejów  poselskich. ( ,

Z kolei wywiązała się ożywiona debata.
W toku debaty złożył również oświad

czenie poseł Sandys, zaznaczając, źe gdy
by minister wojny zwrócił się do niego o  
nie wnoszenie interpelacji, to oczywiście 
ani przez chwilę nie wahałaby się wycofać

Afera frucicielska 
90- letnia machorka — handlarką trucizn

W jugosłowiańskiej prowincji Banat 
zdarzyły się w ostatnim czasie liczne wy
padki otrucia. Policja przez długi czas nie 
mogła wpaść na trop, kto jest handlarzem  
trucizny, której skład chemiczny wykazy
wał pochodzenie z jednego i tego samego 
źródła, oraz, że trucizna jest pochodzenia  
roślinnego.

W  końcu zaczęto obserwować starą, 90- 
letnią znachorkę, która przed kilku laty 
wprowadziła się do miasteczka Pancewo. 
M imo, źe podejrzenia szły bardzo daleko  
i doprowadziły  nawet do aresztowania zna- 
chorki r długotrwałego trzymania jej w  wię
zieniu, zbrodnie trucicielskie nie ustały. 
Dopiero przed kilku dniami zupełnie przy
padkowo wpadły władze na trop tej stra

sznej afery.
M ianowicie jedna z wieśniaczek zgło

siła się do młodej panienki, która już mia
ła miejscową „sławęM , jako sprzedawczyni 
cudownych ziół i płynów, uzdrawiających

Rok świętego Stefana

i e .

W parlamencie odbyło się uroczyste otwarcie przez regenta Horthy „Roku św. Ste
fana” . — Na zdjęciu admirał Horthy wygłasza swe przemówienie.

Dloueso rozwoilzo sle Amerykanie ?

I
;< ■ » J

w »

Nie wszędzie żąda się poważnych przy
czyn do uzyskania rozwodu, wszędzie na
tomiast przyczyny te muszą dawać niejaką 
gwarancję, że pożycie dwóch osób nie jest 
możliwe i stanu obecnego nie da się tolero
wać. I tak, w  Ameryce, choć skargi rozwo
dowe są dość częste, jednak nie zawsze 
są rozstrzygane po myśli stron, wnoszących  
skargę, gdyż niektóre podawane przyczy
ny są nieraz absurdalne, zwłaszcza te któ
re podają w swych skargach rozwodowych * 

powaniom  delegowania swych reprezentan
tów do tej komisji. Debata otwarta zosta
nie przez premiera Chamberlaina, który  
złoży oficjalną deklarację rządową o powo
łaniu do życia komisji i zaproponuje jej 
skład osobowy. Następnie zabierze głos 
przewódca opozycji poseł Athleet, po nim  
udzieli izbie obszernych wyjaśnień mini
ster wojny Horę Belisha, Przemówienia te
go oczekuje się z największym zaintereso
waniem. W dyskusji zabiorą również głos 
przewódca liberałów opozycyjnych sir Ar
chibald Sinclair i W inston Churchill.

Oświadczenie posła Sandysa jest ponie- 
ką dowodem, źe i on sam zaczyna się do 
pewnego.stopnia wycofywać ze stanowiska, 
zajętego poprzednio.

W dalszej debacie zabrał również głos 
kanclerz skarbu sir John Simon, który spre 
cyzował stanowisko rządu z prawnego pun

ktu widzenia.

Izba Gmin na zakończenie bez głosowa
nia zgodnie przyjęła wniosek rządu o po
wołanie specjalnej komisji międzypartyjnej 
w składzie 14 członków, z których 9 jest 
ze stronnictw rządowych, a 5 z opozyqi.

Po

—  po lekarstwo dla swego ciężko chorego 
męża. W ynik kuracji był tragiczny, bowiem  
chory zmarł zaraz po wypiciu lekarstwa.

W  toku śledztwa wyszło na jaw, źe owa 
panienka, uczennica szkoły średniej, uzy
skała od starej znachorki recepty na spo
rządzanie lekarstw i trucizn, za wysoką o- 
płatą. Aresztowana panna przyznała się, że 
słysząc od zrozpaczonej żony chorego, że 
stan jest beznadziejny, uznała chorobę za 
nieuleczalną i by skrócić męki chorego —  
dała jej truciznę, zamiast lekarstwa. Po  
konfrontacji z nowoaresztowaną — stara  
znachorka cynicznie przyznała się, że sprze 
dawała trucizny każdemu, kto tylko ich za
żądał i że w wielu wypadkach wiedziała, 
źe jedno z małżonków chce się pozbyć dru
giego przez otrucie, a także, źe wielu z jej 
klientów kupuje truciznę w celach 
bójczych.

Ołne trucicielki będą za swoje 
odpowiadać.

samo-

czyny

mężczyźni. Od skarg, gdzie podstawą roz
wodu ma być nieumiejętność gotowania, aż 
się roi, co potwierdzałoby zdanie, że do  
serca mężczyzny można często trafić przez 
żołądek.

Zdarzają się jednak motywy w  skargach 
o rozwód więcej oryginalne, uzasadnione  
wstrętem, jaki mąż z pewnej przyczyny ży
wi do żony. I tak, spotyka się skargi tej 
treści: „Nie mogę żyć dłużej z moją żoną, 
ponieważ mimo licznych uwag z mojej stro-

ny, by nie używała znienawidzonych przeze  
mnie perfum, używa ich w dalszym ciągu. 
Albo: „Żona moja ubiera się tak niegu- 
stownie, źe widok przyprawia mnie o ata

ki nerwowe**.

Jeden z mężów wniósł skargę, moty-
wując ją tym, źe stale na jej pończosze mo
żna zauważyć „spuszczone oczko « co wy
gląda nieprzyjemnie i jest dowodem wro
dzonej niedbałości żony, a to dyskwalifi

kuje ją, jako żonę.

Jednym z jeszcze ciekawszych wypad

ków była skarga wniesiona przed paru  
dniami w Chicago, gdzie mąż wprost błaga 
sędziów  o udzielenie mu rozwodu za wszel
ką cenę, bo już dłużej nie mógłby z żoną 
mieszkać, pod jednym dachem. W długich 
wywodach opisuje on swoją tragedię, któ
ra trwała niezmiernie krótko, bo sekundę, 
lub niewiele więcej, niemniej jednak po
ciągnęła za sobą poważne skutki. Oto pew 
nego dnia, gdy wrócił z biura do domu, zo
baczył, jak jego żona pieści kota - angorę. 
W chwilę później zobaczył, źe żona poca
łowała kota w  pyszczek. W  tej samej chwi
li poczuł on do żony, mimo to, że bardzo ją 
kochał, tak straszny wstręt, źe spakował 
swoje najpotrzebniejsze rzeczy do waliz i 
wyprowadził się do najbliższego hotelu. Po- 
daje on, źe płacz żony nie zrobił na nim  
żadnego wrażenia, bowiem po tym wypad
ku momentalnie zgasły wszystkie uczucia, 
jakie do niej żywił. Zaznacza on dalej wy
raźnie, że powodem nie jest tu zazdrość o  
angorę, lecz najnormalniejszy wstręt, po
dobny do tego, jaki ma się często do nie
dobrej potrawy. Interesujące jest to, jak  
sąd rozstrzygnie tę sprawę. Jeśli chce się 
być sprawiedliwym, przyznać trzeba, źe 
ten  powód jest poważniejszy  od innych, wy
mienionych przed nim.

Narodowa potrawa 

SJamczyków
Podobnie, jak i wśród narodów cywili

zowanych, tak i Sjamczycy w czasie wszy
stkich uroczystości zwłaszcza oficjalnych  
za nieodzowny punkt programu uważają 
ucztę. Stąd też konieczność wybrednych i 
wyszukanych potraw, co do których nie 
zbywa pomysłowości Sjamczykom. Żadna 
jednak uczta nie może obejść się bez poda
nia pieczonego prosięcia. Lecz sposób 
przyrządzenia tego pieczonego prosięcia —  
to już tajemnica sztuki kulinarnej Sjamczy- 
ków. W iadomo tyle 4® jest ono nadziane 
nieznanymi nam warzywami, które doda
ją specyficznego smaku prosięciu.

Magazyn 

fałszywych banknotów
Przez władze rumuńskie została zlikwi

dowaną przed niedawnym czasem szajka 
kolporterów fałszywych dolarów amery
kańskich, na czele której stali: łon Eunica 
i Kon M inghie. Obaj skazani zostali na ka
ry więzienia. Po odcierpieniu kar tych za
brali się ponownie do dawnego „rzemio

sła ’*.

W tych dniach przeprowadziła policja 
rumuńska w mieszkaniu Eunica w Buka
reszcie rewizję, w czasie której znaleziono  
wielką ilość fałszywych banknotów dola
rowych. W  związku z ujawnieniem tej szaj
ki, po raz wtóry działającej na terenie Ru
munii, przeprowadzono liczne aresztowa
nia. Istnieje przypuszczenie, że fałszywe 
dolary pochodzą z przemytu.

750 rodzajów pluskiew 
Emigrant rosyjski, zamieszkały w Jugosła- 
wu, inż. Nikola Korniloff posiada dużą wła
sność ziemską w pobliżu Skopleje i nie
zmiernie interesuje się żywą przyrodą. W  
jednym z pokojów urządził on hodowlę  
pluskiew, która daje mu pole do badania 
życia różnych gatunków.

W  ostatnich dniach w Świecie przyrod
niczym dość znaczną dużą sensacją było  
ogłoszenie wiadomości, że Korniloff spo
rządził kolekję aż 750 rodzajów pluskiew. 
W śród tych pluskiew  znajduje się dużo do
tychczas nieznanych gatunków tych wielce 
nieprzyjemnych owadów. Nieznane te oka
zy mają podobno otrzymać nazwę pluskiew  
Komiloffa, przy czym okazy mają otrzy
mać numery porządkowe —  1, 2, 3, i L d.
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S M łB N K .
ROMANS Z ŻYCIA tAVQ-_----------------------- ---------

KPOLEWSKIttO ^
M — roześmiał się król.

—  J a b y m  s ® ę  b a ł  o  s i e b ie ?  —  w s t r z ą  
n ą ł g ło w ą  T a ta r .

—  W ię c  m o ż e  o  m n ie ?  —  z a p y ta ł  

k r ó l .
—  T a k  j e s t , n a j j a ś n i j s z y  p a n ie
—  0  m n ie , c z e g ó ż  s i ę  b o i s z , B e l i ?
—  B e li  p r z e d  c h w ilą  c o ś w id z ia ł ,  

n a j ja ś n ie j s z y  p a n ie !

—  C ó ż  t o  b y ło ?
—  D w a j  l u d z ie  z a m a s k o w a n i .

C z o ło S o b ie s k ie g o z a c h m u r z y ło  
s i ę .

—  Z a m a s k o w a n i? g d z ie ż i c h  w i 
d z ia ł e ś ?  —  z a p y ta ł .

—  N a  d o le  p r z y  w e jś c iu  d o  k o r y 
t a r z a .

—  H m .. . p o  c o  t a m  p r z y j ś ć  m o ^ l i ?  
—  s z e p n ą ł S o b ie s k i —  n ie n a w id z ę  
t y c h  m a s k a r a d , k tó r e  s e n a t z a p r o w a 
d z a ! C o  j e s t u c z c iW e m  n ie  p o t r z e b u je  

s i ę  p r z e b ie r a ć  i k r y ć  p r z e d  ś w ia t łe m  
d z ie n n e m !

—  J a  n ie  u f a m  t y m  z a m a s k o w a 
n y m  —  n a j j a ś n ie p s iz y  p a n ie !

—  M a s z  s łu s z n o ś ć , B e l i , n ie  m o ż n a  
im  u f a ć  —  o d r z e k ł  k r ó l  —  a le  c h o d ź 
m y !

—  J a k  c h c e s z  —  z g o d z i ł s i ę  k r ó l .
T a ta r  l e w ą  r ę k ą  w z ią ł ś w ie c z n ik ,  

p r a w ą  t r z y m a ł n a  r ę k o je ś c i s z ty le tu ,  
k tó r y  t k w ił  z a  j e g o  p a s e m

S o b ie s k i s z e d ł p r z e z  s a l ę  r y c e r s k ą  
k u  d r z w io m , I s z y m  B e l i p o s tę p o w a ł  
z a  n im , u w a ż n ie , p a t r z ą c  n a  w s z y s t 

k ie  s t r o n y ,  j a k  g d y b y  w s z ę d z ie  d o m y ś 
l a ł s i ę  z a m a s k o w a n y c h .

K r ó l n ie  z n a ł  o b a w y  i  n ie  p r z y p u 
s z c z a ł n ie b e z p ie c z e ń s tw a .

M ą ż , k tó r y  w a lc z y ł  w  s e tk a c h  b i 

t e w ,  w y s ta w ia ją c  s i ę  n a  k u le  i  m ie c z e ,  
n ie  m ó g ł b y ć  w  t r w o d z e o s w e  ż y 
c ie .

N a g le  g d y  k r ó l  d o s z e d ł d o  d r z w i  i  
I s z y m  B e l i o tw o r z y ł j e , S o b ie s k i  s p o 
s t r z e g ł  t u ż  p r z e d s o b ą c z ło w ie k a  w  

m a s c e ,  t r z y m a ją c e g o  s z ty le t  w e  w z n ie  
s io n e j p r a w ic y .

—  C o ? . . . r z u c a s z  s i ę  n a  m n ie , m o r 

d e r c o ?  —  z a w o ła ł k r ó l , c o f a j ą c  s i ę  o  
k r o k , a ż e b y  d o b y ć  s z a b l i .

A le .m o r d e r c a  t y m c z a s e m  z a d a ł I t a k  
s z y b k i i z r ę c z n y c io s s z ty l e t e m , ż e  
k r ó l b y łb y  t r a f io n y  i z a p e w n e  b y łb y  
z g in ą ł n a  m ie js c u ,  g d y b y  n ie  t o , ż e  w  

t e ? s a m e j c h w i l i I s z y m  B e li  r z u c i ł  s i ę  

n a p r z ó d  i z a s ło n i ł s o b ą  m o n a r c h ę .

W  c ie m n ą , b u r z l iw ą  n o c  w o je w o d a  
W a s s a l s k i , n ie z a u w a ż o n y  p r z e z  n ik o g o ,  
w  w a lc e  n a  s z a b le  m o r d u je  w  s y p ia ln i  
n a  z a m k u  w a w e ls k im , s ę d z iw e g o  k a s z 
t e l a n a J a k ó b a S o b ie s k ie g o . S y n o w ie  
k a s z te la n a  M a r e k  i J a n  p r z y s ię g a ją  z e m  
s t ę  m o r d e r c y , l e c z  M a r e k  w  z a m ie s z a 
n iu  b i tw y  z e  S z w e d a m i, p a d a  r ó w n ie ż  

s k r y to b ó jc z e j k u l i W a s s a l s k ie g o .  
W ie r n a  n ie w o ln ic a  S a s s a , u ś w ia d a m ia  
J a n a  S o b ie s k ie g o , k to  j e s t m o r d e r c ą  j e 
g o  o jc a  i b r a ta . . W  p o je d y n k u  S o b ie s k i  
z a b i j a  W a s s ą k k ie g o . P o d c z a s  g d y  J a n  
ł ą c z y  s i ę  m iło ś c ią z M a r ią  K a z im ie r ą ,  
ż o n ą  n o w e g o  k a s z te l a n a  k r a k o w s k ie g o  
Z a m o js k ie g o , n ie w o ln ic a  S a s s a  p o r w a 
n a  z o s  t a  j e  n a  r o z k a z  m a g ik a  i n d y js k ie g o  
A l la r a b a . W d o w a  p o  w o je w o d z ie  W a s -  
s a l s k im , p ię k n a  l e c z  z ła  J a g ie l lo n a , p r z y  
s i ę g a  z e m s tę  J a n o w i S o b ie s k ie m u , k tó -  
n r  w e d łu g  p r z e p o w ie d n i z o s ta ć  m a  k r ó -  

y a ź l® H o n a z a b ie g a  o  p o m o c  u  i n 
d y j s k ie g o  m a g ik a , k tó r y  d a je  j e j n a p ó j  
m iło s n y , k tó r y  z m u s ić  m a  d o  u le g ło ś c i  
S o b ie s k ie g o . P r z e z  o m y łk ę  S a s s a  z a m ie 
n ia  d z b a n k i — -  n a p ó j w y p i j a  Z a m o js k i i  
u m ie r a . S o b ie s k i r u s z a s a m o p a s d o  
Z w a ń c a  i w p a d a  w  r e c e  a ta m a n a  k o z a 
k ó w , s t r a s z l iw e g o D o r o s z e n k i . S a s s a  
ś p ie s z y  m u  z  p o m o c ą .„
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—  M a s z s łu s z n o ś ć , w o je w o d z in o !  
J e s t t o  z u c h w a ły  p r o je k t , b a r d z o  z u 

c h w a ły  —  r z e k ła  M a r ia  z r o z p a c z o n a ,  
—  a le  p r z y jm u je  g ’O .

~  W  t a k im  r a z i e  s ^ d z ę , ż ie  w s z y s t 
k o  s i ę  d o b r z i s k o ń c z y ! —  z a p e w n i ła  
J a g ie l lo n a  —  c z y  n a j ja ś n ie j s z a p a n i  

k a ż ę  c z y n ić  p r z y g o to w a n ia ?

~  O d je d z ie m y  j a k  m o ż n a n a jp r ę 
d z e j , t e j  n o c y  j e s z c z e !  —  o d p o w ie d z ia 
ł a  k r ó lo w a , ż e g n a ją c J a g ie l lo n ę z  

w s z e lk im i o z n a k a m i p r z y ja ź n i i  z a u 
f a n ia .

W  g o d z in ę  p o te m  M a r ia  K a z im ie 
r a  z  w o je w o d z in ą  i n ie w ie lk im  o r s z a 
k ie m  o p u ś c i ł a  W a r s z a w ę , w y je ż d ż a ją c  
m b y  d o  P ło c k a .

G d y  n a z a ju t r z  o z n a jm io n o  k r ó lo w i  
o  t e j  p o d r ó ż y , n ie  d o m y ś l i ł  s i ę  o n  o  c o  

c h o d z i ło , a  b y ł z b y t d u m n y m  i s z l a 
c h e tn y m . a b y  m ia ł k a z a ć  ś l e d z ić  s w ą  
m a łż o n k ę .

W ie c z o r e o m  J a n  S o b ie s k i s i e d z ia ł  
w  t o w a r z y s tw ie  k i lk u  s t a r y c h  t o w a r z y  
s z ó w  b r o n i w  w i ilk ie j s a l i r y c e r s k ie j ,  
k tó r e j ś c i a n y  z a w ie s z o n e  b y ły  z b r o ja 
m i , s t r z e lb a m i , m ie c z a m i , t a r c z a m i i  
b r o n ią  w s z e lk ie g o  r o d z a ju .

t I s z y m  B e l i , T a ta r , p o d a w a ł  n a p e ł 

n io n e  w in e m  c z a s z e  i  w n  j e d e n  u s łu 
g iw a ł  z e b r a n y m ,

, O k o ło  p ó łn o c y  J a b ło n o w s k i i W iś -  
m o w ie c k i o d d a l i ł s i ę .

K r ó l u ś c i s n ą ł i c h  r ę c e , j a k o s t a 
r y c h  k o le g ó w  z  p o d  s z t a n d a r u .

W k r ó tc e  p o te m  w y s z e d ł t a k ż e  o -  
s t a tn i  g o ś ć  k r ó la , w ie r n ie d o ń  p r z y 
w ią z a n y , S ie n ia w s k i .

S ta r a  z b r o jo w n ia  p r z y  b la s k u  ś w ie c  
s to ją c y c h  n a  s to le  w  ś r o d k u  s a l i , c z y 

n i ł a  p o w a ż n e , s z c z e g ó ln e  w r a ż e n ie .
K o ło  ś w ie c z n ik a  s t a ły  p u h a r y .
S o b ie s k i w y p iw s z y w in o , w s ta ł ,  

a b y  o d e j ś ć  d o  s w y c h  p o k o i .

T a ta r  z d a w a ł  s i ę  b a r d z o  z a n ie p o k o  
j o n y , c z e g o  z w y k le  p o  n im  w id a ć  n ie  
b y ło .

B y ł o n  c ią g le  p r z y  k r ó lu , a le  m i 
m o  t o  m ia ł  c ią g le  n a  o k u  d r z w i  i  z b r o -  
j e , z n a jd u ją c e  s i ę  w  i c h  b l i s k o ś c i , j a k  
g d y b y  s i ę  o b a w ia ł , ż e b y  k tó r a  z  n ic h  
n ie  o ż y ła .

K r ó la  u d e r z y ł  n ie p o k ó j T a ta r a .
~  C o  c i j e s t T a ta r z e ? —  r z e k ł  

ś m ie ją c  s i ę  —  c z y  s ię  b o i s z , ż e b y c i  

d a w n i  r y c e r z e  n ie  o ż y l i?  ś m ie s z n y  j e  
s U ś , B e l i . C h o d ź !

t —  C z y  m o g ę  w z ią ś ć  ś w ie c z n ik , n a j  
j a ś n ie j s z y  p a n ie ?  —  z a p y ta ł  T a ta r .

W y d a ło  s i ę  t o k r ó lo w i s z c z e g ó l -  
n e m .

Ś w ie c z n ik ?  —  z a p y ta ł , —  p o  
co?

—  W  c z ę ś c i  k o r y ta r z a  j e s t c ie m n o ,  
n a j ja ś n ie j s z y  p a n ie !

r— Zdaje mi si^ że ty spę boisz, Be-

Z  k r ó tk ie g o  s n u  o b u d z i ł S ą s s ę  n a 

g le  s z m e r  w  p o b l i ż u .
R o z p o z n a ła  z a r a z  p r z y c z y n ę  t e g o  

s z m e r u .
N ie d ź w ie d ź  z w ie t r z y ?  j e j  ś l a d  i  p r z y  

s z e d ł z a  n ią  n a d  s k a łę , n a  k tó r ą  s i ę  
s c h r o n i ł a .

P r ó b o w a ł  o n  w d r a p a ć  s i ę  a lb o  w s k o  
c z y ć  n a  t e n  g ła z , a le  w y s i l e n ia  j e g o  
b y ły  d a r e m n e .

T e r a z  s t a r a ł  s i ę  ł a p a m i  d o s ta ć  s z a t  
S a s s y  i  ś c i ą g n ą ć  j ą .

S a s s a  w ie d z ia ł a , ż e  j e s t z n o w u  w  
s t r a s z n y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie , g d y b y  

b o w ie m  j a k im k o lw ie k  s p o s o b e m  u d a  
ł o  s i ę  n ie d ź w ie d z io w i d o s ię g n ą ć j e j ,  
b y ła b y  b e z  r a tu n k u  z g u b io n ą .

Z w ie r z ę  u s i ło w a ło  t a k ż e  w y k o p a ć  
p o d  k a m ie n ie m  d ó ł , a ż e b y  g ła z  s i ę  p o 
c h y l i ł  i  ż e b y  S a s s a  s p a ś ć  z  n ie g o  m u -  
s ia ł a .

Ś le p a  n ie w o ln ic a  d o m y ś l i ł a  s i ę  z a 
m ia r u  n ie d ź w ie d z ia  i z a c z ę ła  m a c h a ć  
s z a b lą , a ż e b y  g o  o d p ło s z y ć .

T o  j e d n a k  r o z d r a ż n i ło  g o  t y lk o .
N ie d ź w ie d ź  j a k  s z a lo n y  r z u c a ł s i ę  

n a  k a m ie ń .

S a s s a  c z u ła , ż e  g ła z  s i ę  p o r u s z a  i  
m o ż e  s i ę  o b s u n ą ć  d o  d o łu  w y k o p a n e 
g o  p r z e z  n ie d ź w ie d z ia .

S z ty le t z a m a s k o w a n e g o  t r a f i ł w 

T a ta r a , k tó r y  p a d ł k r w ią  o b la n y , n ie  

m a ją c  c z a s u  p c h n ą ć  m o r d e r c y  s z ty 

l e t e m .
G d y  I s z y m  B e li  u p a d ł , z a g a s ły  n a 

g le  ś w ie c e  w  ś w ie c z n ik u i c ie m n o ś ć  

z a p a n o w a ła  w  z b r o jo w n i .
K r ó l  w  g n ie w ie  c h c ia ł  s z a b lą  z a b ić  

n ik c z e m n e g o  m o r d e r c ę .
J e d n a k ż e  c h o c ia ż n a g ło s  k r ó la  

n a d b ie g ła  w a r ta  i c h c ia ła  p o c h w y c ić  
s k r y to b ó jc ę , z n ik ł o n  j u ż  w  c ie m n y m  

k o r y ta r z u .
S o b ie s k i r o z k a z a ł p o d n ie ś ć  i o p a 

t r z y ć  I s z y m a  B e l i .

—  D z ie ln ie  s p i s a ł e ś s i ę , B e li , — -  
r z e k ł k r ó l d o  u ś m ie c h a ją c e g o  s i ę , d o ń  
p o m im o  b ó lu  T a ta r a  —  p r z e la ł e ś  k r e w  
d la  m n ie !  D z ię k u ję  c i  z a  t o !  j e s t e ś  m o  

im  w y b a w c ą !

Ż o łn ie r z e  s t r a ż y  p o d n ie ś l i I s z y m a  

B e l l
—  G d z ie  j e s t  m o r d e r c a ?  —  w o ła ł z  

g n ie w e m  S o b ie s k i , —  c z y l i ż  w e  w ła s 
n y m  z a m k u  n ie j e s te m  b e z p ie c z n y ?  

T r z e b a  t e m u  k o n ie c  p o ło ż y ć .

I  z w r ó c iw s z y  s i ę  d o  w a r ty , r z e k ł :
—  O d  t e j c h w i l i k a ż d y z a m a s k o 

w a n y , k tó r y  n a ty c h m ia s t  n a  p ie r w s z e  
z a w e z w a n ie  n ie  o d s ło n i tw a r z y , m a  
b y ć  p o ło ż o n y  t r u p e m  n a  m ie js c u !  R o z 

k a z  t e n  b ę d z ie  j u t r o  o g ło s z o n y .
Ż o łn ie r z e  z e  ś w ia t ł e m  n a d e s z l i .
I s z y m  B e l i t r a c i ł  d u ż o  k r w i .

R a n a  z a d a n a t r ó jk ą tn y m  s z ty l e 
t e m  b y ła  g łę b o k a , c ię ż k a .

Z  p o le c e n ia  k r ó la  p r z e n ie s io n o  T a 
t a r a  d o  p o k o ju  w  k r ó le w s k im  p a w ilo 
n ie  i  p o ło ż o n o  n a  m ię k im ,  w y g o d n y m  
ł ó ż k u .

N a s tę p n ie s p r o w a d z o n o l e k a r z a ,  
k tó r y  w  o b e c n o ś c i k r ó la  o b e j r z a ł , o b 
m y ł i p r z e w ią z a ł r a n ę .

—  C z y  r a n a  j e s t ś m ie r t e ln ą ?  —  z a 
p y ta ł k r ó l .

—  B y ła b y  ś m ie r t e ln ą , n a j ja ś n ie j 
s z y  p a n ie  —  g d y b y  r a n a  o  c a l b l i ż e j  

s e r c a  s i ę  z n a jd o w a ła  —  o d r z e k ł  l e k a r z  
—  T a ta r  ż y ć  b ę d z ie .

—  W  t a k im  r a z i e  s z c z o d r z e  g o  w y 
n a g r o d z ę !  —  r z e k ł S o b ie s k i —  w  t e j  
c h w i l i n ic  d la ń  w ię c e j z r o b ić  n ię  m o 
g ę , j a k  z a le c i ć  n a j t r o s k l iw s z ą  o p ie k ę !  
J e s t t o  c z ło w ie k  w ie m y , z  p o ś w ię c e 

n ie m  i n ie je d n e m u  z a  w z ó r s łu ż y ć  
m o ż e !

XXVII.

Ocalona przez Saralana
P r z y  t y m  r o z ju s z o n e  z w ie r z ę  z d o ła  

l o b y  s z a b lę  p o c h w y c ić  z ę b a m i i w y r 
w a ć  j ą  ś l e p e j n ie w o ln ic y , t a k , ż e  b y ła  

b y  b e z b r o n n ą , g d y b y  k a m ie ń  s i ę  p o 
c h y l i ł .

K r z y k  p r z e r a ż e n ia  w y d o b y ł  s i ę z  
d r ż ą c y c h  j e j  w a r g  i  r o z le g ł  s i ę  d a le k o  
p o  p u s z c z y .

K o g o  w o ła ła ?  c z y je j p o m o c y  s p o 
d z ie w a ć  s i ę  m o g ła ?  C z y ż  m o g ła  p r z y 
p u s z c z a ć , ż e b y j ą  k to k o lw ie k  u s ły 
s z a ł?

Ś m ie r t e ln a  t r w o g a  w y d o b y ła  z  j e j  
p ie r s i  t e n  k r z y k , k tó r y  s i ę  r o z le g ł  d a 
l e k o , d a le k o ! . . .

A  j e d n a k ż e . . . c z y ż b y  r z e c z y w iś c ie  

j a k a  l u d z k a i s to ta j e d n o c z e ś n o ie  z e  
ś l e p ą  n ie w o ln ic ą  p r z e b y w a ła  n a  p u s z 
c z y .

S a s s a  d r g n ę ła . . . n ie s p o d z ie w a n a  r a  
d o ś ć  w s tr z ą s n ę ła  n ią .

U s ły s z a ła  r ż e n ie  i z b l i ż a n ie  s i ę  k o 
n ia . . . u s ły s z a ła  g ło s  c z ło w ie k a , k tó r y  
k o n ia  n a g l i d o  b ie g u .

—  S tó jc i e !  r a tu j c ie !  —  w o ła ła  S a s 
s a  —  p a t r z c i e  t u t a j !

N ie d ź w ie d ź  n ie z a d o w o lo n y  p r z y b y  
w a n ie m  o d s ie c z y , z w r ó c i ł s i ę  p r z e c iw  
n o w e m u  n ie p r z y ja c ie lo w i .

W tej chwili odgłos śmiechu do

b ie g ł  d o  S a s s y .
T e n  ś m ie c h  b y ł  j e j z n a jo m y .
—  W ie lk i B o ż e , t o  c z e r w o n y  S a r a 

f a n !  —  z a w o ła ła  s k ła d a ją c  r ę c e  —  S a  
r a f a n ie ! c z y  t o  t y ! s t r z e ż  s i ę ! N ie 
d ź w ie d ź  z w r ó c i ł s i ę  p r z e c iw  t o b ie !

Ś m ie c h S a r a f a n a  d a ł s i ę  s ły s z e ć  

z n o w u .
—  N ie b ó j  s i ę  n ic , n ie w o ln ic o  S o b ie 

s k ie g o !  S k ą d  s i ę  t u  w z ię ła ś  n a  t e j p u 
s z c z y ?  —  z a w o ła ł c z e r w o n y  S a r a f a n .

—  Z a w le c z o n o  m n ie  t u  p r z e m o c ą .
S a r a f a n  z a le d w o  z d o ła ł p o w s tr z y 

m a ć  k o n ia , p r z e s tr a s z o n e g o  w id o k ie m  

n ie d ź w ie d z ia , k tó r y  s i ę  z b l i ż a ł d o  n ie -

D z ie ln y  j e d n a k ż e  j e ź d z ie c  t a k  s i l 
n i e  s i e d z ia ł n a  k o n iu , ż e  s i ę  z d a w a ło ,  
i ż  s t a n o w i ł  z  n im  j e d n ą  c a ło ś ć .

W y d o b y ł p i s to l e t z t o r b y  s io d ła ,  
p o z w o l i ł n ie d ź w ie d z io w i z b l i ż y ć  s i ę  i 

z  g ło ś n y m  ś m ie c h e m  w y p a l i ł .

K u la  p r z e z  o k o  w e s z ła n ie d ź w ie 

d z io w i w  g ło w ę .
P o  c h w il i  p r z e s ta ł  d r g a ć .
—  C z y ś  t r a f i ł , S a r a f a n ie ?  —  z a p y 

t a ła  S a s s a  z  n ie p o k o je m .
—  S ia d a j z e  m n ą  n a  k o n ia , n ie w ó l  

n ic o  —  o d p o w ie d z ia ł S a r a f a n  p o d je 
c h a w s z y  p o d  k a m ie ń ,  —  t u t a j n ie  m o 
ż e s z  z o s ta ć . D o w io z ę  c ię  n a  d r o g ę , a  

t a m  d a s z  s o b ie  r a d ą .  J a  m u s z ę  j e c h a ć  

d a le j .  _

—  C z y  n ie d ź w ie d ź  n ie  ź y je ? . . . J e d ź  
m y  s t ą d , m a s z  s łu s z n o ś ć , S a r a f a n ie ,  
j e d ź m y  s t ą d ! W y p r o w a d ź  m n ie  z  t e j  
s t r a s z n e j p u s z c z y ,  d o  k tó r e j  m n ie  z a 

w le c z o n o !
—  S k a z a l i c ię  n a p o ż a r c i e p r z e z  

d z ik ie  z w ie r z ę ta  —  ś m ia ł  s i ę  S a r a f a n  
—  g d y b y  n ie  j a , b y ła b y ś  z g in ę ła  S a s 
s o !  A le  c z y  s ą d z i s z , ż e  b ę d z ie s z  o c a lo 
n a , g d y  s i ę  w y d o b ę d z ie s z  z  p u s z c z y ,  

ż e  c i j u ż  n ie  n ię  z r o b ią , b o  w y r o k  z o 

s t a ł  w y k o n a n y ?
—  W e ź  m n ie  z  s o b ą , S a r a f a n ie !
—  C z y  w ie s z , ż e  t e r a z  n a le ż y s z  d o  

t e g o , k to  c ię  o c a l i ł  i  w y p r o w a d z i ł ,  a  z ą  
t e r n  d o  m n ie !

—  D o  c ie b ie , S a r a f a n ie !

—  N ie  j e s t e ś  m i p o t r z e b n a  S a s s o ,  
m u s z ę  j e c h a ć  d a le j ! G d y  w y jd z ie s z  z  
p u s z c z y , b ę d z ie s z  w ła s n o ś c ią  t e g o ,  k o 

m u  s i ę  p ie r w s z e m u  d o s ta n ie s z !
—  B y le b y m  t y lk o  w y s z ła z t e j  

s t r a s z n e j  p u s z c z y !
—  P o d a j  m i  r ę k ę , n ie w o ln ic o  i  s i a 

d a j n a  m o je g o  k o n ia ~ . t a k !  S ią d z ie s z  

z e  m n ą !
C z e r w o n y  S a r a f a n  p o d a ł  S a s s ie  r ę  

k ę . D r u g ą  r ę lk ą  u ję ła  c ią g le  i d o s ia 
d ła w ie r z c h o w c a , z a jm u ją c m ie j s c e  

p r z e d  j e ź d ź c e m .

—  W e s o ła  z nas parka, ha! ha! ha! 
—  ś m ia ł s i ę  S a r a f a n  s w o im  zwycza
j e m  —  n a p r z ó d !  M u s im y  j e c h a ć .

—  M a s z  s łu s z n o ś ć !  G d y b y  c ię  wft- 

k i  z w ie t r z y ły ,  z g in ę l ib y ś m y  oboje wraz 
z  k o n ie m .

P ię k n e  z w ie r z ę  z  p o d w ó jn y m  c ię ż a 

r e m  l o t e m  s t r z a ły p u ś c i ło  s i ę  przez 
p u s z c z ę  * w  p a r ę  g o d z in  w y je c h a ło  z 

n ie j .
—  G z y  z n a s z  t ę  w ie lk ą  k a r c z m ę  w 

p o b l i ż u  g r a n ic y , g d z ie  z a t r z y m u ją  s i ę  
p o d r ó ż n i , j a d ą c y  d o  T u r c j i albo po
w r a c a ją c y  s t a m tą d ?  T a m  m o ż e s z  wy
p o c z ą ć , t a m  m u s is z  s i ę  u d a ć !  Z a w io 
z ę  c ię  n a  w ie lk ą  drogę, a sam muszę 
j e c h a ć  d a le j !

S a s s a  z g o d z i ł a  s i ę  n a  w s z y s tk o .
W k r ó tc e  d o je c h a l i d o  d r o g i  i  S a r a 

f a n  z a t r z y m a ł  k o n ia .
—  T e r a z  z s i a d a j i  idź. Tam musfear 

s i ę  u d a ć  —  r z e ik ł , u jm u ją c  rękę ślepej 
n ie w o ln ic y , a ż e b y wskazać kieru
n e k .

S a s s a  z s ia d ła .
—  D z ię k u ję  c i  z a x^ |ą  pomoc. Sa

r a f a n ie !  —  r z e k ła  —  m o a e  c i z d d ta n i  

k ie d y ś  o d w d c o e ^ y ć  t o .
“ * ■
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(O D  N A S Z E G O  S P E C J A L N E G O  W Y S Ł A N N I K A .)

K a lis z , 1 . 7 .

W  VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAu b . ś ro d ę o d b y ł s ię w  K aliszu IX -ty  

f ja zd d e leg a tó w Z w iązk u In w a lid ó w  W o 

jen n y ch R . P . O k ręg u W ie lk o p o lsk ieg o . P o  

m szy  św ., k tó rą  w  k o śc ie le  k o leg iack im  o d 

p raw ił k s . p ra ła t Jan o w sk i, w y g ła sza jąc  

p rzy ty m  o k o liczn o śc io w e k azan ie , n as tą 

p iło  z ło żen ie w ień có w p rzed p o m n ik iem  

p o leg ły ch żo łn ie rzy p u łk u K an io w czy k ó w , 

o raz  p rzed  tab licam i p am ią tk o w y m i k u  czc i 

M arsz . P iłsu d sk ieg o i o fia r o k ru c ień s tw a  

P ru sak ó w .

U ro czy s te  zag a jen ie  z jazd u  o d b y ło  s ię w  

sa li T ea tra ln e j g m ach u R zem ieś ln ik ó w  

C h rześc ijan . O b rad y zag aił p rezes O k ręg u  

W ie lk o p o lsk ieg o L u d w ik S tach eck i, w ita 

ją c p rzed staw ic ie li w ład z w  o so b ach p p ,: 

n acz . R ak o w sk ieg o , rep rezen tu jąceg o p . 

W o jew o d ę P o zn ań sk ieg o , w icesta ro s tę k a 

lisk ieg o N am y sło w sk ieg o , w icep rezy d en ta  

m . K alisza S iw ik a , p rzed staw ic ie la A rm ii 

p p łk . P aczesn eg o , k s . p ra ła ta  Jan o w sk ieg o , 

lic zn y ch p rzed s taw ic ie li b ra tn ich o rg an iza -  

cy j o raz  d e leg a tó w . P o  p o w itan iu  g o śc i u cz 

czo n o  p am ięć zm arły ch cz ło n k ó w  o raz śp . 

w icep rezesa za rząd u o k ręg o w eg o  Jo ach i-  

m iak a . N astęp n ie p o w o łan o d o p rezy d iu m  

z jazd u  jak o  p rzew o dn icząceg o  p . p o s ła  W a 

g n e ra , jak o w icep rzew o d n icząceg o p . P a 

jąk a  (K rak ó w ) o raz  p p .: S tach eck ieg o , K an 

to ra , W o źn iak a , M o d ze lew sk ieg o , S zy p e r

sk ieg o . D o  p ió ra  p o p ro szo n o  p p ,: B arczew 

sk ieg o (P o zn ań ) i Jez io rn y  (O stró w ). Z  k o 

le i n as tąp iły p rzem ó w ien ia p rzed s taw ic ie li 

w ład z  i zap ro szo n y ch  g o śc i. Jak o  p ie rw szy  

g ło s zab ra ł n acz . R ak o w sk i. N astęp n ie  p rze  

m aw ia li ': p rzed s taw ic ie l 'w ład z w o jsk o w y ch  

w  K aliszu p p łk . d r. P aczesn y , w icesta ro sta  

N am y sło w sk i, p rezes p o w ia to w e j F ed e rac ji  

Z w , O b ro ń có w  O jczy zn y  p p łk . D eb rzań sk i, 

w icep rezy d en t m . K alisza S iw ik , p rzew o 

d n iczący O b w o d u k a lisk ieg o 0 . Z . N , re 

jen t Z aw ad zk i i w ie lu  in n y ch . W icep rzew o 

d n iczący p rezy d iu m  p . P a jąk p o d z ięk o w a ł 

za  p rzem ó w ien ia  lic zn y m  m ó w co m  i w zn ió s ł 

o k rzy k  n a cześć A rm ii. O d czy tan o  n as tęp 

n ie listę ad re só w d ep esz h o łd o w n iczy ch ,  

k tó re zo s ta ły  w y słan e d o  P . P rezy d en ta R , 

P ., N acze ln eg o  W o d za  R y d za -Ś m ig łeg o , p re  

m ie ra S k ład k o w eg o , k s . P ry m asa H lo n 

d a , m in istra g en . K asp rzy ck ieg o , m in . K o -  

śc ia łk o w sk ieg o , g en . G ó reck ieg o  i M arsza ł-  

k o w e j P iłsu d sk ie j. O d czy tan o ró w n ież sze 

reg d ep esz , n ad esłan y ch  p rzez p . W o jew o 

d ę P o zn ań sk ieg o , d y r. Ś w ita lsk ieg o , p rezy 

d en ta  m . K alisza  in ż . B u jn ick ieg o  i w ie lu  in 

n y ch .

N astęp n ie  n a  try b u n ę w szed ł p o se ł W a 

g n e r, k tó ry  w y g ło s ił re fe ra t zasad n iczy .

R efe ra t p . p o s ła W ag n era zeb ran i n a 

g ro d zili o k la sk am i.

W  d a lszy m  c iąg u o b rad p . n acz . R a 

k o w sk i w  im ien iu p . W o jew o d y d o k o n a ł 

u ro czy s te j d ek o rac ji K rzy żam i Z asłu g i 2 2  

cz ło n k ó w  o rg an izac ji. P o ^ d ek o rac ji p rze 

m ó w ił p . S t. W ere , d z ięk u jąc  w  im ien iu  o d 

zn aczo n y ch  za  zaszczy tn e  o d zn aczen ie , a  p . 

P a jąk w zn ió s ł o k rzy k n a cześć p rem ie ra  

S k ład k o w sk ieg o .

N a ty m  zak o ń czo n o  część o fic ja ln ą z ja 

zd u .

Z k o le i p rezes S tach eck i p rzed s taw ił  

zeb ran y m  sp raw o zd an ie z d z ia ła ln o śc i za 

rząd u . W  sp raw o zd an iu sw y m  p rezes S ta 

ch eck i o m ó w ił d z ia ła lno ść  w śró d  in w a lid ó w  

ró żn y ch g ru p d y w ersy jn y ch , k tó re jed n ak  

n ie p rzed s taw ia ją żad n e j p o zy ty w n e j w ar

to śc i i w  o g ó le n ie m o g ą ró w n ać s ię z Z w . 

In w . W o j. N a  zak o ń czen ie  sw eg o  sp raw o z 

d an ia p rezes p o dz ięk o w a ł w szy s tk im  K o 

ło m  za p o ży teczn ą w sp ó łp racę d la d o b ra  

in w a lid ó w .

Z k o le i n a w n io sek p rzew o d n icząceg o  

k o m is ji rew izy jn e j, d e leg ac i u ch w a lili ab so 

lu to riu m  o raz sp ec ja ln e p o d z ięk o w an ie d la  

za rząd u .

W  d y sk u sji n ad sp raw o zdan iam i zab ie 

ra li g ło s d e leg ac i: W iśn iew sk i, G ra f, P a-  

rzo n k a , M ick iew icz , B em , B lach n ia rek , K ę-

Z n ó w  t r a g e d ia  m iło s n a
Ś r e m , 1 l ip c a .

W  M u szczy czy n ie k . D o lsk a  m ia ła  m ie j

sce k rw aw a trag ed ia m iło sn a . 2 2 -1  e tn i 

F ran c iszek M ąd rzak s ta ra ł s ię o ręk ę 1 8 -  

le tn ie j S te fan ii K asiń sk ie j. N a  zw iązek  m ał

żeń sk i n ie ch c ia ła s ię jed n ak  zg o d z ić m at

k a . O n eg d a j M ąd rzak  w  p rzy s tęp ie ro zp a 

czy zas trze lił sw ą u k o ch an ą , n astęp n ie  

a ą m  p o z b a w ił « ę  ż y e w u  

p iń sk i, K m iec iak , M ąd rzak i in n i: M ó w cy  

p o ru szy li sze reg  k ap ita ln y ch  zag ad n ień  o b 

ch od zący ch n ad e r ży w o  o g ó ł in w a lid ó w .

In te rp re tan to m  o d p o w ied z ie li i u d z ie lili 

w y jaśn ień p rezes S tach eck i i p o se ł W ag 

n e r.
P o  u ch w a len iu  p re lim in a rza  b u d że to w e 

g o  n a  ro k  1 9 3 8 -3 9 w  w y so k o śc i 8 0 ty s z ł, 

d e leg ac i p rzez ak lam ac ję d o k o n a li w y b o ru

n o w y ch w ład z w  sk ład zie n as tęp u jący m : 

p rezes L u d w ik S tach eck i, W ere , K em p iń 

sk i, C h m ie lew sk i, K o lu śn iew sk i, W o źn iak , 

w szy scy z P o zn an ia . P o za ty m  w eszL d o  

za rząd u p p < : K m ieciak (W rześn ia ) , A b le -  
w icz (K a lisz ) O rg an iśc iak (O stró w ). N a-1  

s tęp n ie p o w y b o rze cz ło n k ó w  k o m is ji re -1  żeń sk ie j a tm o sfe rze . (C ).

Samobójstwo w hotelu
K ę p n o , 1 . 7 .

D u że w rażen ie w y w arło  w  K ęp n ie  
sam o b ó js tw o n iezn an eg o n ik o m u o -  
so b rik a w  p o k o ju h o te lo w y m . W e 
d łu g  o p o w iad ań  s łu żb y  h o te lo w e j h i
s to ria ta p rzed s taw ia s ię n as tęp u 
ją co :

W e  w to rek  p rzy b y ł d o  h o te lu  „P o  
lo n ia “ p rzy s to jn y , d o b rze u b ran y  
m ężczy zn a w  ś red n im  w ilk u ; zam ó w ił 
p ok ó j, z jad ł o b iad  i w y szed ł n a  m ia 
s to . K ied y p o w ró c ił w ieczo rem , u d a 
ją c  s ię  d o  sw eg o  p o k o ju , zab ra ł z so 
b ą  p iw o  i ch leb , p ro sząc za razem  g o 
sp o da rza , ab y  g o n ie b u d z ił n as tęp 
n eg o  d n ia , p o n iew aż je 's t b a rd zo  zm ę 

Dor społeczeństwo pow. nofflotomysKieto 
na rzecz Armii

N o w y  T o m y ś l , 1 . 7 .

Jak ju ż d o n o s iliśm y , z in ic ja ty w y  
s ta ros ty p o w ia to w eg o p . S k o czen ia  
zaw iąza ł s ię w  N o w y m  T o m y ślu  K o 
m ite t O b y w a te lsk i, k tó ry p rzep ro 
w ad z ił w śró d sp o łeczeń stw a  p o w ia tu  
n o w o to m y sk ieg o zb ió rk ę , ce lem  n ab y  
c ia  b ro n i d la  a rm ii. Z b ió rk a  ta  p rze 
p ro w ad zo n a w śró d n a jsze rszy ch  
w arstw  sp o łeczeń s tw a , d a ła n ie sp o 
d z iew an y  w y n ik  w  k w o c ie 1 3 0 .0 0 0 z ł, 
w y k azu jąc n iezw y k łą o fia rn o ść  
w szy stk ich w ars tw sp o łeczeń s tw a  
k re so w eg o  p o w ia tu .

U ro czy sto ść w ręczen ia zak u p io 
n e j b ro n i d la fo rm ac ji g a rn izo n u  p o 
zn ań sk ieg o , o d b ęd z ie s ię w N o w y m  
T o m y ślu d n ia 1 0 lip ca b r. C zy n io n e  
są p rzez K o m ite t P o w ia to w y s ta ra 
n ia , ce lem  n ad an ia te j u ro czy sto śc i  
ch a rak te ru w ie lk ie j m an ife s tac ji n a  
rzecz  a rm ii.

O p iek ę n ad u ro czy s to śc ią tą raczy ł

Kronika zbąszyftska
f c—  N a  o d p u s t d o  W ie le n ia . T rad y cy jn a  

p ie lg rzy m k a  n a o d p u s t d o W ie len ia w y ru 
sza z n asze j p a rafii ran o w  p ią tek , d n ia  
1 lip ca Ib r. i w raca w ieczo rem , d n ia 2 lip ca  
tj. w  so b o tę . Z o k az ji te j n a leży p rzy s tę 
p o w ać d o k o m u n ii ó w . W  so b o tę w  p o łu 
d n ie o d p ro w ad z i jed en z k s ięży  p ie lg rzy m 
k ę , k tó ra n as tęp n ie w ieczo rem  w raca au 
to b u sem . W ieczo rem  w  Z b ąszy n iu u d z ie 
lo n e zo s tan ie b ło g o s ław ień s tw o . t t

—  P o ś w ię c e n ie s z ta n d a r u  w  S tr z y ż e w ie .
K at. S to w . M ło d z ieży m ęsk ie j w  S trzy 

żew ie p o d Z b ąszy n iem p o sze śc io le tn ie j 
p racy w łasn y m i s iłam i d o ro b iło s ię sz tan 
d a ru , k tó reg o u ro czy ste p o św ięcen ie o d b ę 
d z ie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 3 lip ca b r. w  
S trzy żew ie . P ro g ram  p rzew id u je : o g o d z . 
1 3 p rzed  o g n isk iem  w  S trzy żew ie zb ió rk a  
o d d z ia łó w  i s to w arzy szeń , p o czy m  n as tą 
p i p rzeg ląd , rap o rt i w y m arsz d o f ig u ry  n a

KRONIKA KUJAW
Mogilno

—  K ą p ie l is k o  P . W . i W . F . w  W iecan o -  
w ie p o ło żo n e o d M o g iln a o k o ło d w a i p ó ł 
k ilo m e tra , zo s ta ło ju ż o d d an e d o u ży tk u  
p u b liczn o śc i. K o m ite t P o w ia to w y P . W . i 
W . F . p rzew id u je ro zb u d o w ę u rząd zeń  
zn a jd u jący ch s ię n a te ren ie k ąp ie lisk a . —  
W k ró tce p o b u d o w an a zo s tan ie d ru g a sza t
n ia o raz w ieża o b se rw acy jn a . W stęp n a  
p lażę 5 g ro szy , u ży w an ie sza tn i 1 0 g r, w y 
p o ży czen ie k a jak a jed n o o so b o w eg o n a g o 
d z in ę 3 0  g r —  d w u o so b o w y  4 0 g r.

—  A k a d e m ia o r g a n iz a c y j m ę s k ic h . W  
u b . n ied z ie lę o g o d z . 1 7 w  sa li D o m u K at. 
o d b y ła s ię u ro czy s ta ak ad em ia o rg an izacy j 
m ęsk ich , n a leżący ch d o A k c ji K ato lick ie j. 
N a p r o g r a m  sk ład a ły s ię : p rzem ó w ien ie  

w izy jn e j i sąd u k o leżeń sk ieg o u ch w alo n o  

sze reg rezo lu c ji i w n io sk ó w  w  sp raw ach :  

p rzy zn aw an ia k o n cesy j ty to n io w y ch , k rzy 

w d ząceg o p o d z ia łu in w a lid ó w  n a k a t. A , 

B  i C  i zab o rczy ch  o raz p o lsk ich . R ó w n ież  

p o ru szo n o sp raw ę za tru d n ien ia in w a lid ó w  

i d z iec i in w a lid ó w  jak  i o m aw ian o  k rzy w 

d ę w d ó w  p o in w a lid ach .

Im p o n u jący  z jazd  zam k n ą ł o  g o d z . 1 8 -e j 

p o se ł W ag n er w ezw an iem  d o  w y tężo n e j w  

ży c iu co d z ien n y m  p racy  d la d o b ra  R zeczy 

p o sp o lite j.

W ieczo rem  o  g o d z . 2 0 o d b y ł s ię w  sa li  

b a lo w e j O fice rsk ieg o K asy n a G arn izo n o 

w eg o w sp ó ln y o b iad , k tó ry  m in ą ł w  k o le -

czo n y . *
G d y n aza ju trz g o ść n ie d aw a ł  

zn ak ó w  ży c ia  aż d o  p o łu d n ia , o tw ar 
to s iłą d rzw i p o k o ju . N a łó żk u  le ża ł 
n iezn a jo m y , o w in ię ty w  p ła szcz , b ez  
ży c ia . N a s to ló le ża ł lis t, w  k tó ry m  
d en a t żeg n a jak ąś M arię i Ju rk a , 
p raw d o p o d o b n ie żo n ę i sy n k a , zazn a  
cza jąc , że d o b ro w o ln ie o d b ie ra so b ie  
ży c ie . W  u b ran iu sam o b ó jcy zn a le 
z io n o  1 6 z ł g o tó w k i.

W  k s iążce  h o te lo w e j p rzy b y ły  je st  
za re je stro w an y jak o H en ry k P au lin  
G ło w ien ia , d z ien n ik a rz , la t 4 8 , z K ra 
k o w a ; s ta ł m iejsce zam . K ielce , u l. 
G ło w ack ieg o 1 .

ła sk aw ie p rzy jąć p . g en . b ro n i K az i
m ie rz S o sn k o w sk i, k tó ry je s t o b y w a 
te lem tu te jszeg o  p o w ia tu .

D eleg acja K o m ite tu p rzy ję to zo 
s ta ła w d n iu  3 0  m aja b r. p rzez  p . 
M arsza łk a Ś m ig łeg o - R y d za , k tó re 
g o p rag n ę ła u p ro s ić o u św ie tn ien ie  
te j u ro czy s to śc i sw y m  p rzy b y c iem . P . 
M arsza łek d a jąc w y raz  rad o śc i S w e j, 
z p o w o d u tak ieg o d o w o d u o fia rn o ś 
c i sp o łeczeń stw a  k re so w eg o  p o w ia tu  
w  ro zm o w ie  z  d e leg atam i ży w o  in tere  
so w a ł s ię sp raw am i g o sp o d a rczy m i i 
ży c iem  sp o łeczn y m  tu t. p o w ia tu .

P o za ty m  d e leg ac i zg ło s ili s ię d o  
M in is tra S p raw  W o jsk o w y ch  p . g en .  
K asp rzy ck ieg o o raz w icem in is tra  
g en . L itw in o w icza , p ro sząc p an ó w  
m in is tró w  ró w n ież o zaszczy cen ie u -  
ro czy s to śc i sw o im  u d z ia łem .

K o m ite t czy n i en e rg iczn e  i w szech  
s tro n n e s ta ran ia , ce lem  u jęc ia u ro 
czy sto śc i w  jak n a jśw ie tn ie jsze  ram y .

u ro czy ste p o św ięcen ie sz tan d a ru . P o d e 
f ilad z ie i ak ad em ii o d b ęd ą s ię zaw o d y m ię -  
zy o g n isk o w e . W ieczo rem  ro zd an ie n ag ró d  
i zab aw a tan eczn a .

—  Z z e b r a n ia K o le jo w c ó w . Z eb ran ie  
cz ło n k ó w Z jed n o czen ia K o le jo w có w P o l
sk ich O d d z ia łu Z b ąszy ń sk ieg o o d b y ło s ię w  
sa li p . O le jn iczak o w e j p rzy u l. 1 7 S ty czn ia . 
P rzew o d n iczy ł p rezes p . Ł aw iń sk i. N a ze 
b ran iu z ło żo n e zo s ta ło sp raw o zd an ie ze  
z jazd u d e leg a tó w : k an ce lis tó w , d ro g o w có w  
i h an d lo w có w . O m ó w io n o ró w n ież sze reg  
sp raw  zaw o d o w y ch i o rg an izacy jn y ch .

—  K u r s p s z c z e la r s k i. W  Z b ąszy n iu o d 
b y ł s ię d w u d n io w y k u rs p szcze la rsk i, zo r
g an izo w an y p rzez W ie lk o p o lsk i Z w iązek  
P szcze la rzy O d d z ia ły Z b ąszy ń sk ieg o . C zło n  
k o w ie u czestn iczy li b ezp ła tn ie . K u rs o d b y ł 
s ię w  szk o le p rzy  ry n k u . Z a in te reso w an ie  
w y k ład am i b y ło w ie lk ie .

p rezesa  p . K o steck ieg o , śp iew  m ęsk ieg o ch ó  
ru  k o ście ln eg o  p o d b a tu tą d y r. Ż u ro w sk ie 
g o  o raz re fe ra t p rezesa A k c ji K at. m g r S zy  
m ań sk ieg o . U d z ia ł w ak ad em ii m . in . 
w zię li: p . s ta ro sta i d u ch o w ień s tw o . Z a to  
cz ło n k o w ie S tron n ic tw a N ar., k tó rzy p rzy  
k ażd e j sp o so b n o śc i lu b ią d em o n stro w ać  
sw ą p o s taw ą k a to lick ą , n ie w zię li w  ak ad e  
m ii u d z ia łu .

—  S k a z a n y z a p r z e s t ę p s tw a s k a r b o w e , 
U  rzeźn ik a K arzy ń sk ieg o G ab rie la w  P a 
k o śc i eg zek u to r L u lk a  d o k o n a ł za jęc ia m ię  
sa w iep rzo w eg o , w o ło w eg o o raz 1 c tr . sm a l 
cu . T o w ar ten m ia ł b y ć w  ty m  sam y m  
d n iu  sp rzed an y w  d ro d ze p rze ta rg u . R zeź -  
n ik ch cąc u n iem o ż liw ić eg zek u to ro w i czy n  

“n o śc i s łu żb o w e , u su ną ł k ilk a ćw ia rtek m ię  
sa , k ie łb as, p o o d rzy n a ł o d m ięsa s ło n in ę ,

FIRMY 
GODVE

POPARCIA
W Y K W IN T N E  P A L T A ,
U B R A N I A  M Ę S K I E
M U N D U R K I S Z K O L N E

P o le c a  f ir m a E D M U N D  R I C H T E R , K r a 
w ie c tw o  m ę s k ie u  s z c z y tu  d o s k o n a ło ś c i.  
M a te r ia ły  z m e tr a .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła 
d y C e n tr a la F r . R a ta jc z a k a X F il ia : 
O S T R Ó W  W lk p .

C e n tr a ln a  D r o g e r ja  J . C z e p c z y A s k i 
P o z n a ń , S ta r y R y n e k  Ł

T e le fo n  z b io r o w y  4 5 -4 5 . .
P o le c a  n a jta n ie j : F a r b y  —  L a k ie r y  —  
k o s ty i w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie . 
M y d ła  1 p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  to 
a le to w e P e r fu m y —  W o d y  k o lo ń s k ia  
o r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F r o te r y — ' 
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o  r o d z a ju .  

O d d z ia ł: D r o g e r ja  „ U n iir e r S u m "  u Ł  F r . R a 

ta j c z a k a  3 X
T e le fo n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o . 
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h . 
A r ty k u ły b a r tn ic z e . -

a  b ra t jeg o ju ż sp o d ręk i eg zek u to ro w i w y 
rw a ł sm a lec . K aszy ń sk i o d p o w iad a ł w  
ty ch d n iach  p rzed  sąd em  G ro d zk im  w  M o 
g iln ie , b ro n iąc s ię ty m , że m ięso w iep rzo 
w e  p o trzeb o w a ł d o  k ie łb as a w o ło w e d o d o 
m ieszk i, d a le j, że s ło n in ę o d c ią ł o d m ięsa  
d la teg o , g d y ż n ie b y ła o n a w y szczeg ó ln io 
n a w  p ro to k ó le za jęc ia . S ąd p o p rzes łu 
ch an iu św iad k ó w u zn a ł, o sk a rżo n eg o w in -  
n y m  p rzes tęp s tw a sk a rb o w eg o i sk aza ł g o  
n a 4 m iesiące a re sz tu b ez zaw ieszen ia , u - 
n iew in n ia jąc g o jed n ak o d w in y za u su 
n ięc ie sm a lcu , a lb o w iem  u k ry ł g o je szcze  
p rzed d o k o n an iem  za jęc ia jeg o b ra t.

—  W y c ie c z k a T o w a r z y s tw a Z a w . O g r o 
d n ik ó w . N a o s ta tn im  zeb ran iu T o w . Z aw . 
O g ro d n ik ó w , k tó rem u p rzew o d n iczy ł p re 
ze s p . F erty k o w sk i z T w ierd z in ia , p o za  
sp raw am i w ew n ę trzn y m i u ch w a lo n o u rzą 
d z ić w  d n iu 1 0 lip ca w y c ieczk ę d o T rze 
m eszn a w  ce lu zw ied zen ia zab y tk ó w  g ro d u  
K iliń sk ieg o , p o czy m  o d b ęd z ie s ię w  o g ro d 
n ic tw ie p . A d am sk ieg o zeb ran ie . W y jazd  
z M o g iln a  p o c iąg iem  o g o d z . 8 ,2 3 .

—  D z ie c i z  „ R o d z in y  P o lic y jn e j” n a  k o .  
lo n i 1 . W  ty m  ty g o d n iu d z iec i z R o d z in y  
P o l. z ca łeg o w o jew ó d z tw a p o zn ań sk ieg o  
w y jech a ły n a 4 -ty g o d n io w ą k o lo n ię le tn ią  
d o C h o d z ieży . P o w ia t m o g ileń sk i w y sła ł 8  
d z iec i, k tó re o d w ió z ł p rzo d o w n ik P o w . K o 
m en d y P . P . p . W aliszew sk i z M o g iln a .

—  K r a d z ie ż r o w e r u  i a r ty k u łó w  s p o ż y w  
c z y  e h . N o cą z d n ia 2 7 n a  2 8 h m . zak rad li  
s ię z ło d z ie je d o  zab u d o w ań  ro ln ik a K am iń -  
sk ieg o M ieczy sław a w  L eśn ik u . S k rad z io 
n o z p iw n icy ro w er m ęsk i, w iad ro sm a lcu  
itd . . O  k rad z ieży zg ło szo n o  p o lic ji.

—  P r z y s z c z y c a w z m a g a s ię . R o ln icy  
tu t. p o w ia tu a szczeg ó ln ie z p o b lisk ie j o k o  
licy M o g iln a ży ją p o d p o s trach em p lag i 
p ry szczy cy . P rzed p a ru d n iam i s tw ie rd zo 
n o u rzęd o w o ró w n ież ch o ro b ę w  zag ro d ach  
C iesie lsk ie j i T aciak a w  R ab ie . O b ecn ie  
zg ło szo n o d o p o w . lek a rza w ete ry n a jry jn e -  
g o o w y p ad k u w  trz ec ie j zag ro d z ie u N ie 
w iad o m sk ieg o .

—  Z g o n y . W  M o g iln ie zm arł w  u h . n ie  
d z ie lę iw w iek u 2 7 la t k u p iec H ie ro n im  
K u śn ierk iew icz . W  N iestro n n ie zm arł 8 0 - 
le tn i Jan K u ch c iń sk i, k tó ry o d m ło d o śc i 
b y ł n iezw y k le szan o w an y m o b y w a te lem  
N iestro n n a .

Strzelno

P o ż a r . W e W ro n o w ach ro ln ik o w i 
G ran iczn em u Jan o w i sp ło n ę ły s to d o ły , 
ch lew  o raz n a rzęd z ia ro ln icze u b ezp ieczo n e  
o g ó łem  n a 2 0 ty s . z ł. S tra tę p o g o rze lec  o b 
lic za n a 1 0 .8 0 0 z ł. P o ża r p o w sta ł w sk u tek  
zap alen ia s ię ch ru s tu  p rzy p iecu  w  fu te rn i.

—  P o ż a r o d  I sk ie r . W  S trze ln ie p rzy  
u l. C y stry jew o u  K in o w sk ie j i K o ń czy k o w -  
sk ie j w y b u ch ł p o ża r. S p a lił s ię częśc io w o  
ch lew , u b ezp . n a  2 5 0 0 z ł. S tra ta w y n o si o -  
k o ło p o ło w y su m y u b ezp ieczen io w e j. P o ża r  
p o w sta ł o d isk ie r w y d o b y w a jący ch s ię z  
są s ied n ieg o d o m u .

imiglel

—  Z a b a w a  ta n e c z n a . W  n ied z ie lę , 2 lip 
ca b r. u rząd za tu t. O ch ro n k a w  s trze ln icy  
w ie lk ą zab aw ę , p o d czas k tó re j p rzy g ry w ać  
b ęd z ie o rk ie stra w o jsk o w a u łan ó w  z L esz 
n a .

—  N o m in a c ja , A rch id iecez ja ln y In s ty 
tu t A k c ji K ato lick ie j zam ian o w a ł p . d y r. 
W ł. B ro m k ę p rezesem P ara fia ln e j A k c ji 
K ato lick ie j.

—  Z ja z d  O c h o tn . S tr a ż y  P o ż a r n e j p o w -  
k o śc iań sk ieg o p o łączo n y z zaw o d am i /> k rę  
g o w y m i o d b ęd z ie s ię w  Ś m ig lu w  d n iu 1 0  
lip ca b r.

U r o c z y s te p o ż e g n a n ie o d ch o d ząceg o  
asy s ten ta k o śc ie ln eg o k s . W acław a S te fa 
n iak a u rząd z iło tu t. K S M m . P rzem aw iali  
d h . p rezes K azu b sk i i d h . sen io r F e lik s L u -  
d 'A v iczn k

—  Ś lu b y . W  d n . 9 lip ca  b r. w  k o śc ie le  
O O . B ern a rd y n ó w  w e L w o w ie p o b ło g o s ła 
w io n y zo s tan ie zw iązek m ałżeń sk i m ięd zy  
p . M arią K u lik ó w n ą , w ie lce cen io n ą n au ;  
czy c ie lk ą ze Ś m ig la , có rk ą n ad rad cy Izb y  
S k a rb o w e j i p . B o g u sław em  Jak u b em  S ień  
k iew iczem , m g r f ilo zo fii i p ro feso rem  g im 
n az ja ln y m  ze L w o w a, sy n em rad cy Izb y  
S k a rb o w e j. —  W  d n iu  2 7 u b . m . zaw arty  
zo s ta ł w  Ś m ig lu zw iązek m ałżeń sk i m ię 
d zy p . S tan is ław ą K am ien ia rzó w n ą ze Ś m i
g la i p . Jó ze fem  K asp e rsk im , k u p cem z e  
S try ja . M ło d e j p a rze „S zczęść B o że” ,
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Piłka noina
■ — ■ - r —i
Śm igły —  W arta.

N ied z ie ln y p rzec iw n ik „W arty " w ileń 

sk i Ś m ig ły g o śc i w  P o zn an iu p o raź p ie rw 

szy . B en i  am in ek lig o w y , k tó ry p o d łu g ich  

s ta ran iach  n ie  z rażo n y  n iep o w o d zen iam i o - 

s iąg ną ł w reszcie u p rag n io n y  su k ces , s ta rać  

s ię b ęd z ie n ap ew n o b y z L ig i n ie sp aść . 

C h w ilo w a zaś sy tu ac ja W iln ian je s t w łaś

n ie  teg o  ro d za ju , że  w isi n ad  n im i n ieb ezp ie 

czeń stw o  p o w ro tu d o  L ig i O k ręg o w ej. T en  

m o m en t je st n iew ą tp liw ie d la W K S „Ś m i

g ły * ty m  czy n n ik iem , k tó ry n ak azu je d o 

ło żen ie  w sze lk ich  s ił i s ta rań  b y  n ieb ezp ie 

czeń stw o to  o d  s ieb ie u su n ąć .

„W arta" je s t w  tab e li n a jb liższy m  sw e 

g o  n ied z ie ln eg o  p rzec iw n ik a  o d  k tó reg o  m a 

ty lk o  jed en  p u n k t w ięce j. „Z ie lo n i" , k tó rzy  

w p o czą tk o w y ch ro zg ry w k ach zw łaszcza  

n a  w łasn y m  b o isk u  zd aw ali s ię w y k azy w ać , 

że o d g ry w ają w  m istrzo stw ach b ard zo  p o 

w ażn ą  ro lę , o sta tn io  jak  g d y b y  p rzech o d z ili 

p ew ień k ry zy s tak , że n aw et n a w łasn y m  

b o isk u s łyn n y m  z w y so k ich p o rażek  p rzy 

jezd n y ch d ru ży n  o siąg n ę li z „W arszaw ian 

k ą" w y n ik  za led w ie rem iso w y . Z w y cięs tw o  

z „Ś m ig ły m " m a d la „W arty " ty m  w ażn ie j

sze zn aczen ie , że w  raz ie  zw y c ięs tw a W il

n ian w y su w ają s ię o n i p rzed „Z ie lo n y ch " , 

sp ych a jąc ich n a ó sm e m ie jsce w tab e li  

cży li w  sfe rę w p ro st zag ro żo n ą sp ad k iem . 

■> D la „W arty " za tem  ró w n ież k ażd y p u n k t 

m a o g ro m n e zn aczen ie . T o też sp o d z iew ać  

s ię n a leży w alk i zac ię te j, g d z ie m o że n ie  

’p ięk n o g ry , lecz w y n ik b ęd z ie m o m en tem  

d ecy d u jący m . P o czą tek m eczu o 1 7 .4 5 .

’ „Sokół0 —  „Pentatlon",

- ' Z aw o d y p o w y ższy ch d ru ży n w p iłk ę  

n o żn ą  o d b ęd ą  s ię  w  n iedz ie lę , d n ia  3 -g o  lip -  

ca  o  g o d z . 1 7 -te j n a  b o isk u  p rzy  u l. B u k o w -  

’ sk ie j. *

San jun, —  W arta jun.

P o w y ższe zespo ły sp o tk a ją s ię o  m ist

rzo s tw o m ło d z ik ó w  w  n ied z ie lę , d n ia 3 -g o  

lip ca o  g o d ż . 1 1 -te j n a  b o isk u  a ren y  P . W .

fłaim alt o fet

ufi^cigu Maukieg# dó mócza
T rzec i e tap  w y ścig u  k o la rsk ieg o  d o  m o 

rza  p ro w ad z ił z G d y n i d o  C h o jn ic . Z  G d y n i 

w y sta rto w a ło o g ó łem  2 7 zaw o d n ik ó w , z  

k tó ry ch e tap u k o ń czy ło 2 6 -c iu . N a tra sie  

w y co fa ł s ię S o b czak z p o w o d u w y czerp a 

n ia  zap asu  g u m .

P o trzech e tap ach k lasy fik ac ja ca łeg o  

w y śc ig u p rzed staw ia s ię n astęp u jąco ; 1 ) 

W asilew sk i w  o g ó ln y m  czas ie 1 8 :5 4 :3 2 ,2 , 2 ) 

K ap iak Jó zef 1 9 :0 4 :3 1 ,8 , 3 ) B ien k o

1 9 :0 5 :4 5 ,4 , 4 ) K o p er 1 9 :0 7 :5 5 ,2 , 5 ) K ie łb asa  

1 9 :1 0 :5 7 ,2 , 6 ) S tarzy ń sk i 1 9 :1 1 :0 0 , 7 ) L es

k ie  w icz 1 9 :1 2 :5 6 ,6 , 8 ) K u d lak 1 9 :1 5 :3 7 ,8 , 9 ) 

Z ag ó rsk i 1 9 :2 2 :4 5 , 1 0 ) T rzan k o w sk i

1 9 :2 8 :2 8 ,9 .

D alsze m ie jsca za jm u ją k o le jn o : B izo n  

R zezn iack i, W iśn iew sk i, B o ro w sk i, H o ff-  

sch n e id e r, K ap iak M ieczy sław , N ad o lsk i, 

F ran k o w sk i, G łow ack i, T arg o ńsk i, W o jn icz , 

K o n o p czy ń sk i, G o łąb , M ik o ła jczy k , M ich a 

lak  i C iesio łk iew icz . C zas o sta tn ieg o w y 

n o si 2 1  □ 2 :2 9 ,8  sek .

Czwarty etap.

W  piątek, dnia 1 lipca br. około godz. 
15— 17-ej na boisku Sokoła znajdow ać się  

będzie m eta IV . etapu W yścigu do M orza  

im . śp. M arszalka Józefa Piłsudskiego.
W yścig pow yższy budzi zrozum iałe

n a tak ak tu a lne zag ad n ien ie m o rsk ie i m a  

w y k azać u m iło w an ie sp o łeczeń stw a P o l

sk ieg o  M o rza.

S zczeg ó ln ie p o d k reś lić n a leży fak t, że  

teg o ro czny  w y śc ig p ro w ad zi p o  raz p ie rw 

szy p rzez P o zn ań . C zw arty e tap w y śc ig u  

ro zeg ra s ię n a tras ie C h o jn ice —  P o zn ań . 

P ro tek to ra t n ad ty m  e tap em  p rzy ją ł ty m 

czaso w y p rezy d en t m iasta P o zn an ia . Z a 

w o d n icy  w  P o zn an iu  zak w ate ro w an i zo sta 

n ą  w  h o te lu „P o lo n ia ,* »

C ry  fpoW oire
D ruga kom prom itująca porażka.

R ep rezen tacja W ro c ław ia w  szczy p io r-  

n ;ak u  ro zeg ra ła  w  czw artek  w  K ato w icach  

d ru g i m ecz ty m  razem  z d ru ży n ą , w y stęp u 

jąc p o d n azw ą rep rezen tac ji W arszaw y . 

G o śc ie  o d n ieś li d ru g ie  zw y c ięstw o  n ad  n ie 

o fic ja ln ą rep rezen tac ją P o lsk i w  s to su n k u  

1 6 :3 (7 :0 ).

W IE C Z Ó R •PER E TK O W Y .

P ie rw szeg o lip ca o d g o d z . 1 9 .3 0 — 2 0 .4 5  
ro zg ł. p o zn . n ad a n a fa li o g ó ln o p o lsk ie j lek k ą  
au d y c ję m u zy czn ą p o św ięco n ą n a jm ilszy m u- 
tw o ro m  o p ere tk o w y m . W y k o n aw cam i b ęd ą  
o rk . sa lo n o w a ro zg ło śn i, o raz p p . W an d a Ż a
k o w sk a i Ju liu sz B ień k o w sk i —  śp iew . S łu ch a 
cze b ęd ą m ie li sp o so b n o ść p rzy p o m n ieć so b ie  
ca ły sze reg n a jp ięk n ie jszy ch  a rii o p eretk o w y ch  
cd „W eso łe j w d ó w k i" p o cząw szy , a sk o ń 
czy w szy n a R o se M arie ,

zainteresow anie w  całej Polsce ze w zględu

W rocław górow ał nad gospodarzam i 
przez cały czas m eczu, przy czym  na pier
w szy plan  w ybił się u  niego atak, rozporzą
dzający celnym strzałem . W ystarczy nad

m ienić, że w szystkie pociągnięcia ataku  

w rocław skiego kończyły się zdobyciem  
bram ki.

W A RSZ AW A PO D Z IW IA G Ł Ó W N Ą  
PRE M IĘ PO L SK IE G O R AD IA.

W  W arszaw ie , d n ia 2 6 . 6 . z ro zu m ia łą sen *  
sac ję w śró d zeb ran ej n a u licach p u b liczn o śc i 
p u d z iło au to m ark i „O p ef-O lim p ia , k tó re o b 
jeżd ża ło s to licę w  g o d z in ach p o p o łu d n iow y ch ,  
zazn a jam iając p rzech o d n ió w , p rzy p o m o cy sp e 
c ja ln ie za in s ta lo w an y ch g ło śn ik ó w  z w aru n k a 
m i L etn ie j A k cji P rem io w ej P o lsk ieg o R ad ia . 
Jak s ię d o w iad u jem y , sam o ch ó d ten , to jed n a  
7 w ie lu cen n y ch p rem ii, p rzezn aczon y ch d la u - 
czes tn ik ó w ak c ji le tn ie j. N ap is u m ieszczo n y  
n a sam o ch o d z ie : „W iele cen n y ch n ag ró d m o ż 
n a  zd o b yć , b io rąc u d z ia ł w  le tn ich  ak c jach  p re 
m io w y ch " , a p rzed e w szy stk im o b jaśn ien ia o  
ak c ji le tn ie j —  w y w o ła ły w śró d liczn ie zeb ra 
n e j p u b liczn o śc i ży w e za in te reso w an ie , k tó ra  
za zac iek aw ien iem  p rzyg ląd a ła s ię p ięk n y m  li
n io m  n o w o czesn eg o sam o ch o d u .

Z e sp ec ja ln y m za in te reso w an iem sp o tk a ło  
s ię au to p ro p ag an d o w e P . R . w  d z ie ln icy S ta 
reg o M iasta , g d z ie p rzed z ie ra ło s ię z tru d em  
p rzez o tacza jący g o tłu m .

W  n a jb liż szy ch d n iach sam o chó d p ro p ag an 
d o w y o b jedz ie k ilk a razy s to licę , ab y w szy st
k im d ać m o żn o ść zap o zn an ia s ię za ró w no z  
ak c ją le tn ią jak  i p rem iam i, d o sze reg u  k tó ry ch  
za licza s ię , jak to ju ż w sp o m n ie liśm y au to „0 -  
p e l-O lim p ia" .

GfFJŁDól PIEMĘil\:Ą

on linale ^imiledónu
W  czw artek rozegrane zostały w  W im - 

bledonie półfinały rozgryw ek pań o m ist
rzostw o św iata.

W pierw szym półfinale A m erykanka  

Jacobs pokonała sw oją rodaczkę M arble  
6:4, 6:4.

D o finału zatym doszły dw ie A m ery
kanki: W ills M oody i Jacobs. W arto za
znaczyć, że dotychczas W ills M oody ani 
razu nie przegrała w W im bledonie z Ja
cobs. T ym razem Jacobs m a szanse zre

w anżow ania się jej, Jacobs bow iem znaj
duje się w  doskonałej form ie.

Ten!9
W ęgry —  W iochy M

W B udapeszcie rozegrany został m ecz  

tenisow y W ęgry —  W łochy o m istrzostw o  

środkow ej E uropy pań o puchar królow ej 

M arii jugosłow iańskiej. Z w yciężyły W ę
gry w stosunku 4:1

K . S. „N aprzód" —  Poznań zaw iad am ia  

sw y ch cz ło n k ów  i sy m p a ty k ó w , że p len a r

n e  .zeb ran ie o d b ęd z ie s ię d n ia  2  lip ca b r. o  

g o d z . 1 9 .3 0 w  lo k a lu „A m ato rsk a" p rzy  u l. 

W ro n ieck ie j n r. 1 3 , n a k tó ry m  o b ecn o ść  

w szy stk ich  cz ło n k ów  o b o w iązk o w a . —  G o 

śc ie m ile w id z ian i.

, O bozy W . F. i P. W .
W  czas ie  o d  1 5 lip ca d o  1 5 w rześn ia  o r

g an izu je M iejsk i K o m ite t W . F . i P . W . o -  

b ó z n ad m o rsk i n a Jasn y m  W y b rzeżu i o - 

b ó z g ó rsk i w  G łęb cach , U czestn icy o b o zu  

k o rzy sta ją  z  zn iżk i k o le jo w ej 6 6  p ro c , i b ę 

d ą p o m ieszczen i w  p en sjo n a tach . Z g łosze 

n ia n a o b ó z n ieza leżn ie o d  te rm in u w y jaz 

d u  p rzy jm uje  s ię  ty lk o  d o  d n ia 1 0  lip ca  b . r . 

Z g łoszen ia  p rzy jm u je  i b liż szy ch in fo rm acy j 

u d z ie la  M iejsk i K o m itet W . F . i P . W . S ta 

d io n M iejsk i, te l. 8 6 -8 1 .

N agroda „złotego pióra*.

’ N ag ro d ę „z ło teg o p ió ra" , u fu n d o w an ą  

p rzez Z w iązek D zien n ik a rzy S p o rto w y ch  

R . P , d la n a jw y b itn ie jszeg o ta len tu p isa r

sk o - p u b licy sty czn eg o , sp ec ja ln a k o m isja  

n ad aw cza d z ien n ik a rzy sp o rto w y ch p rzy 

zn a ła  jed n o m y śln ie red . Jan ow i E rd m an o w i 

z W arszaw y .

Z aw ody m otocyklow e „U nii*.

M o to k lu b „U n io n " zo rg an izo w ał w  P o 

zn an iu k o n k u rs irse tek " m o to cy k lo w y ch ,  

d o  k tó reg o  zg ło s iło  s ię 2 0  zaw o d n ik ó w w  

ty m  1 8 ju n io ró w  i 2 sen io ró w . P ro g ram  

k o n k u rsu o b e jm o w ał w y śc ig p łask i n a d y 

s tan s ie 1 0 k m , b ieg n a p rze ła j n a tra sie  

o k o ło 1 6 k m ., w y ścig n a to rze o raz jazd ę  

z ręczn o śc i.

W  o g ó lne j p u n k tacji p ie rw sze  m ie jsce w  

g ru p ie sen io ró w  za ją ł M ich a ł N ag g eng ast 

n a „D K W ", m ając 1 4 ,7 p .

W  g ru p ie ju n io ró w  p ie rw sze  m iejsce za
ją ł A . B aran ek n a „H eck er" 26.4 p. przed  

F rasem  „S . M .“ 3 8 ,2  p .

• ■ W  p o szczeg ó ln ych k o n k u ren c jach o sią 

g n ię to  n astęp u jące w y n ik i:

W  w y śc ig u p łask im  zw y c ięży ł N ag g en 

g ast, m ając p rzecię tn ą szybkość 74 km , 

g o d z .
B ieg  n a  p rze ła j w y g ra ł B aranek w  czasie  

3 3  m in . 4 5  sek .
W  w y śc ig u  n a to rze zw y c ięży ł N ag g en 

g ast.
W  jeźd zić  z ręczn o śc io w ej p ie rw sze  m ie j

sce  za ją ł L em ań sk i.

Pierwszy międzynarodowy slalom kajakowy w Monachium

Jugosłow ianin M ocnJk C odo z klubu kajakow ego w L ubiani© w czaw e jaady przez 
rw ący potok.

MnnifiniiHinnnnHmmiimminiHnifiiniiitiiiiffliHiHniiiiiiiiiiibiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiimfHimMiiHiniNiimmiiiiiiiniminiinmffflmHRffiiii

Hallo! 

Tu radio

PR O G R AM O G Ó L N O PO L SK I. 
N iedziela, dnia 3 lipca 1938 r.

7 ,1 5 P ieśń re lig ijn a w  w y k o n an iu ch ó ru k a 
szu b sk ieg o . 7 ,2 0 T ań ce i p ieśn i k aszu b sk ie w  
w y ko n an iu zesp o łó w  k aszu b sk ich z W ejh ero 
w a i S w arzew a . 8 ,0 0 D zienn ik p o ran n y . 8 ,1 5  
A u d y c ja d la w si. 9 ,1 5 T ran sm is ja n ab o żeń stw a  
ze S w arzew a (p rzez T o ru ń ). K azan ie w y g ło si 
k s . b isk u p m o rsk i S tan is ław  O k o n iew sk i. 1 1 ,4 5  
P rzeg ląd k u ltu ra ln y . 1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu i h e j
n a ł z K rak o w a . 1 2 ,0 3 „S eren ad y " —  p o ranek  
m u zy czn y (z Ł o dz i). 1 3 ,0 0 „M iło ść i p rzy jaźń  
w  ży c iu S zek sp ira" —  szk ic lite rack i. 1 3 ,1 5  
M u zy k a o b iad o w a —  tran sm is ja z p ark u K o 
śc iu szk i w  K ato w icach . 1 4 ,5 5 „Jazd a p o m ie 
śc ie" —  p o g ad an k a . 1 5 ,0 0 A u d yc ja d la w si. ■—  
1 6 ,2 0 K o m ed ia A lek san d ra F red ry (W ieczó r 9 ): 
„M ąż i żo n a" . R o d io fo n izac ja Iren y D eh n e l. —  
1 7 ,2 0 R ec ita l fo rtep ian o w y Jó ze fa T u rczy ń sk ie -  
g a 1 7 ,5 0 C h w ila B iu ra S tu d ió w . 1 8 ,0 0 „K o ch a j- 1

my s ię" —  K o n cert rozrywkow y w w y k o n an iu  
M ałe j O rk ies try i ch ó ry P . R . 1 9 ,3 0 T y g o d n ik  
d źw ięk o w y . 1 9 ,5 0 P o g ad an k a ak tu a ln a (z K a 
to w ic). 2 0 ,0 0  P ro g ram  n a ju tro . 2 0 ,0 5 F rag m en 
ty m ało zn an y ch o p er (p ły ty ). 2 0 ,4 0 P rzeg ląd  
p o lity czn y . 2 0 ,5 0 D zien n ik w ieczo rn y . 2 1 ,0 0  
„T a-jo j" —  w eso ła au d y c ja w  o p raco w an iu W . 
B u d zy ń sk ieg o (ze L w o w a). 2 1 ,4 0 W iad o m o śc i  
sp o rtow e ze w szy stk ich R o zg ło śn i P . R . 2 2 ,1 0  
„W  le tn i w ieczó r" —  au d y c ja m u zy czn a (ze  
L w o w a). 2 3 ,1 0 O statn ie w iad o m o śc i d z ien n ik a  
w ieczo rn eg o , K o m u n ik a t m eteo ro lo g iczny .

P o zn ań . 8 ,3 5 „Z w y c ięs tw o  Im ć P an a Z ag ło 
b y " —  o b razek s łu ch o w isk o w y . 8 ,5 0 „P o p rzez  
n asz k ra j" (p ły ty ). 9 ,0 0 „Z e św ia ta n au k i” —  
o m ó w i S zy m o n P ig w a . 1 0 ,3 0 M u zyk a p o lsk a i 
o b ca . P ły ty . 1 1 ,4 5 R o zm ó w k i p lażo w e —  re 
p o rtaż h u m o ry sty czn y . .?0 ,0 0  P ro g ram  n a ju tro . 
2 0 ,0 5 M u zy k a tan eczn a w  w y ko n an iu  o rk ies try  
R o zg ło śn i p o d k ie ru n k iem  E u g en iu sza R aab e-  
g o . 2 0 ,3 5 W iad om o śc i sp o rto w e lo k a ln e .

SŁ U CH A M Y Z A G R A N IC Y!

1 7 ,0 0  P rag a  II. „L a fin ta g ia rd in ie ra" —  o p e 
ra . 1 9 ,1 5 L o n d y n  R eg . „D o n  F asq u a le" —  o p e 
ra . 2 0 ,0 0 B ru k se la fran c . B elg ijsk a m u zy k a  
w sp ó łczesn a . 2 0 ,3 0 P rag a . K o n cert g a lo w y . —

W anM wa dnia 30. 6. 1938 r.

Obllgaeje 1 papiery wartańalewe:
3 proc, potyczka inw estycyjna 81,M
41^ proo. poz. państwow a w ew a. 66,00

4 proc- konsolidacyjna 67,00

5 proe, poi. konw ersyjna 71,00

Akcje w słoele t
B ank Polski . , • 0 119,50

L ilpop. • • • • • 74,00

W ęgiel . . . • • • 29,00

N orbN n  • • A  A a 88.00

Starachow ice  . • • • a 36,50

M odrw cjów  •  • • • 12,50

H aberbneeh  • • • • 47,50

O strowiec  • • a a a 57.25

C ukier  •  • « • • • . 34,00

Dewlcyt
tem a. sprzed.

B ołgfa  

B erlin

90,10 90,32

213,07

293,70 294,41

K openhaga 117,76

Paryi 1430 14,90

Sztokholm 185,94

W łochy

H elsinki

28,61

Praga 13,45 18,50

Szwajcaria 121,70 122.00

L ondyn 26,29 26,36

N owy Jork  eeek 5,307/8 5,321/8

N owy Jork kabel 5,32 5321/4

O slo 132,48
—- ■ ■■II ■ "W'

GIEŁDA ZBOŻOWA
Stendarty: 1) *yt© 706  2) paaem ea 736 fO S

8) aw iea I 480 ® 1 ow ies Ii 450 g/1

Jęeem ień a) 838-650 b) 673-871 rf*  

) 700— 717

O B IT Y

Poanań, dnia 30. 6. 1968

W arunki: H andel hartow ny, parytet Poanań, 

ładunki w agonowe, dortew a bieśęea, m  100  hę.

Pszenica  . t. p. P. — 25,75 26,25

Ż yte adatne de przem iału 22,75 23,00

lęczm ień browarowy — •

Jęczm ień 7Q 0 —  717 17.50 17.75

Jęczm ień  873 678g/l ffO 16,75 17,25

Jęeam ień  688— 680 16,50 16,75

O w iec 19,25 19.75

„ standartowy 18,25 18  75

M ąka  pas. g.1 0-3G proc. w yc. 45,25 45,25

„  „  I 0-50 „  „ w 42,25 43,25

„ „ „ IA 045  „ „ esna 39,25 40.25

„ „ „H  30-65 „ „ MB 34,75 35,75

M ąka iyte. got. I 0-50 ■■me 34,25 35.25

M ąka żytnia  0-65 32,75 33,75

flirily pszuin.onbt 13,25 13,75

.w M ali 11,00 12,00

w Z juH  PiZ wW nu StU H V W fW ns MB 12,25 13,25

O tręby jęczm ienne —’ 11,50 12  A )

G roch V iktoria W 24,00 26,00

„ Ftńgera BWB8 24,50 26,00

W yka jara 23.00 24-00

Peluacka — 24.00 25,00

Ł ubin żółty — 16,75 17,75

„ N iebieski — 15,75 16,25

Seradela —B

R ajgras 70.00 80.00

Ł ubin niebieski

Siem ię ln iane MBS 56.00 58,00

G orczyca 36,00 38,00

M akuch ln iany w taflach — 20.75 21,75

„ icepakow y „ —m 14,75 15,75

„ słoM in. v  M . 42-no/o 17,50 18,50

Śrut Soja — 22,75 23,75

Słom a pszenna lutem —

„  „ prasow ana 4,26 4.7ę

„ żytnia luzem — 5,00 5, ‘?5

O g ó ln y o b ró t 1 6 0 8 to n , w  ty m : p szen ica  
1 5 8 to n , ten d en c ja o ży y io na ; ży to 5 8 2 to n , 
ten d en c ja zw y żk o w a; jęczm ień 1 9 1 to n , ten  
d en o ja o ży w io n a ; o w ies 3 0 to n , ten d en c ja  
sp o ko jn a ;- p rze tw o ry m ły n arsk ie 3 9 3 to n , 
ten d en c ja sp o k o jn a ; n asio n a 1 5 1 to n , ten 
d en c ja sp o k o jn a ; p astew n e i in n e 1 0 3 to n , 
ten d en c ja sp o k o jn ą .
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Kranika]
S o b o ta

K a le n d a r i r z y a s h -  h lo i.

I lp c a KJIHGFEDCBAPiątek 1 Julii m . Teob.

Sobota 2 N aw . N .M  P,

K a le n d a r z y k m e te o r o lo g ic z n y

Piątek, godz. 10 rano. C iśnienie 
m osferyczne średnie 748 m m . Tem peratu
ra pow ietrza w ub. dobie najw yższa +25  
st. C ., najniższa +18 fit. C .

Stan w ody w W arcie w dniu dzisiejszym  
w ynosi — 12 cm . Tem peratura w ody +19,6  
et. C els.

N o c n e  d y ż u r y  a p te k

Śródm ieście: apteka 27 G rudnia, ul. 27 
G rudnia 18; apt. im . dr. M arcinkow skiego 
w Bazarze, ul. N ow a; apt Zielona, ulica  
W rocław ska 31; apt. C zerwona, St R ynek  
37; apt. przy G robli, W . G arbary 41;

— Jeżyce: A pt pod G w iazdą, ul. K ra
szew skiego 12. Łazarz: A pt. św . Łazarza, 
ul. Strusia 9. W ilda: A pt pod K oroną, G ór
na W ilda 61. D ębiec; A pt przy ul. D ębiń
skiej 6. Soł  acz: A pt przy ul. M azow ieckiej 
19. Starołęka: A pt m iejscow a.

W a ż n e  te le fo n y :
Zegarynka —  07. C entrala m iędzym iasto

w a _  00. Inform acja  -teł. —  09.

at-

Telefon 20-33 —  Jan A lejnik — Foto

graf - reporter, św . M arcin 57.

D tiym Mlii a Ml
0 czymże innym, jak nie o przyjeź- 

dzie Jana Kiepury?
. Obecność „chłopaka z Sosnowca'1 do
je temat do niezliczonej ilości rozmów, 
opowiastek i anegdotek. Zachodzą rów
nież różne zabawne gui pro guo, które 

dają potem temat do licznych komen

tarzy ,,

Gdy wczoraj wieczorem Kiepura 

Śpiewał z balkonu „Bazaru^, obok niego 
zjawiło sie na balkonie kilka osób, 
wśród nich również jakaś niewiasta. 
Wśród publiczności rozeszła się pogło
ska, że to Marta Eggerth. Złudzenie 
to rozwiało się jednak, gdy niewiasta ta 

nagle, ni stgd ni z owad do publiczno
ści przemówiła i zbyt czysta jak na Mar 

tę Eggerth polszczyzną ją poprosiła, by 

mistrza zbytnio nie fatygowała.
Była to współpracowniczka redak

cji jednego z miejscowych pism, obecna 
na odbywającej się właśnie u Kiepury 

konferencji prasowej.

tnlasta
—  U rlop w iceprezydenta Zaleskiego. W i 

ceprezydent m iasta p. Zygm unt Zaleski 
rozpoczął z dniem dzisiejszym kilkutygod
niow y urlop w ypoczynkow y.

— O sobiste. W icedyrektor D . O . K . P. 
m gr Stanisław  K ałuski, w yjeżdża na kilku  
tygodniow y urlop w ypoczynkow y

— O rkiestra sym foniczna m , Poznania, 
koncertuje dzisiaj w piątek w parku W il
sona. Początek o godz. 19-tej. W sobotę  
w ogrodzie Zoologicznym ; początek o godz. 
20-tej. D yryguje kapelm istrz W iktor B uch 
w ald. Z pow odu ocieplenia się tem peratu  
ry koncerty począw szy od soboty, dn. 2 lip  
ca br.. rozpoczynać się będą od godz. 20-ej.

— D ekoracja K rzyżam i Zasługi. W czo
raj w godzinach przedpołudniow ych w rę
czył B rązow e K rzyże Zasługi za pracę na  
polu zaw odow ym starosta grodzki poznań
ski m gr I. G łodow ski 53 osobom rekrutu 
jącym się z sfer pracow ników fizycznych, 
zatrudnionych w różnych przedsiębior
stw ach na terenie m iasta Poznania.

— Bezpłatne półkolonie dla m łodzieży  
pozaszkolnej. K om isja O św iaty Pozaszkol
nej przy Inspektoracie Szkolnym M iejskim  
w Poznaniu, organizuje od dnia 1 lipca  rb. 
dla chłopców , którzy w  bieżącym w zględnie 
U h. roku opuścili szkołę pow szechną i oka- 
żą się św iadectw em 7 klas —  bezpłatne  pół 
kolonie. Zapisy przyjm uje się w Inspek
toracie Szkolnym  M iejskim —  O św iata Po
zaszkolna —  ul. M ickiew icza nr. 27 m . 7, 
teł. 8551, w godzinach od 16— 14.

K o m u n ik a ty  te a t r a ln e

— Teatr Polski. D ziś w piątek „N asza  
żonusia” . Jutro w sobotę prem iera głoś
nej kom edii Jerom e K . Jerom e „M iss 
H obbs” i gość, w ystępem Jadw igi. ZakM c- 
kiej. D ekoracje Zygm unta Szpingiera, re
żyseria C z. Strzelecki. W  niedzielę i ponie  
działek „M iss H obbs”.

„C hłopak z Sosnow ca” podlili serca Poznaniaków
K o n c e r ty  z  d a c h u  s a m o c h o d u I b a lk o n u  „ B a z a ru "  -  M is trz  J a n  K ie p u r a o  s w y c h  p la n a c h  I p o lity c e

Poznań, 1 lipca 1938 r.

„Poznań nie potrafi się entuzjazm ow ać" 

—  takie jest pow szechnie m niem anie, któ 

rem u rów nież sam i częstokroć daw aliśm y  

w yraz. To co się jednak dzieje od w czoraj

Foto A lejnik
^N ie m a róży bez kolców ” —  pom yślał „chłopak z Sosnow ca*' 

W ysiadającego z pociągu Jana K iepurę pochw ycili studenci, którzy w ynieśli go na
stępnie przed dw orzec, gdzie w sadzili go na dach sam ochodu. K iepura usiadł przy  
tym dość nieszczęśliw ie na dopiero co otrzym anym bukiecie z róż, których kolce 
ukłuły „chłopaka z Sosnow ca” w m iejsce zasady do czegoś innego przeznaczone. —  
M om ent ten uchw ycił nasz fotograf a K iepurze zdjęcie to tak się spodobało, że za
opatrzył je w dedykację, która brzm i: „Poznaniakom  i pięknym poznaniankom ser

deczne pozdrow ienia. Jan K iepura. 1938”.

szego  południa, l. j. od  chw ili przyjazdu na

szego  znakom itego śpiewaka Jana K iepury, 

m niem aniu tem u zadaje kłam w sposób  

najbardziej zdecydow any. O to okazało się 

bow iem , że Poznaniacy nie tylko potrafią  

w ykrzesać z siebie szczery entuzjazm  i na- 

zew nątrz go dem onstrow ać, lecz posiadają 

rów nież w  sobie dużo sw obodnego poczu

cia beztroski i hum oru.

Zaczęło się na dw orcu —  o  czym  dono

siliśm y. już w num erze w czorajszym . Stu

denci porw ali K iepurę na ram iona i w y

nieśli przed dw orzec, gdzie usadow ili go na  

dachu sam ochodu, a tłum  zm usił m istrza do  

śpiew ania. Żadne opory nie pom ogły. —  

„C hłopak z Sosnow ca" m usiał stanąć na  

uginającym  się pod  nim  dachu sam ochodu i 

śpiew ać sw ym  potężnym  głosem , który do

cierał aż hen za M ost D w orcow y. B urza  

entuzjastycznych oklasków była nagrodą  

za ten „w ystęp", K iepura zaś m ógł się tyl

ko żalić: „I coście zrobili? Zepsułem auto  

i w ariata-ście ze m nie zrobili!"-.

Przed „B azarem ", gdzie m istrz zam ie

szkał, zgrom adziły się znów  tłum y publicz

ności, których chóralnych próśb o śpiew a

nie K iepura tylko w ten sposób uniknął, 

że pojechał do Ludw ikow a na obiad.

N a godz. 17 K iepura sprosił przedsta

w icieli prasy na herbatkę, w  czasie której 

udzielił im  w yw iadu. K onferencja prasowa  

przeciągnęła się w  m iłym  nastroju przeszło  

2 i pół godziny, często jednak przeryw ana  

była telefonam i zam iejscow ym i oraz konie

cznością ukazyw ania się K iepury na bal

konie, czego gw ałtow nie dom agała się ze

brana pod „B azarem " publiczność.

N ajm ilsza przerw a nastąpiła zaraz na  

początek konferenq ’i. O to otw orzyły się 

nagle drzw i i do salonu w eszła m ała dziew -

U r o c z y s te z a k o ń c z e n ie „ T y g o d n ia M o r z u * *
W czoraj o godz, 19 na PI. W olności 

przybył oddział Zw iązku M arynarzy R ezer

w y, orkiestra w ojskow a i przedstaw iciele  

organizacji na uroczystość zakończenia  

„Tygodnia M orzaM . Z przedstaw icieli w ładz  

obecni byli: prof. Paw łow ski, prezes po 

znańskiego okręgu L. M . K ., kom . w oje

w ódzki P. P. inspektor Saw icki, dyr. M ań

kow ski i in.

Po odegraniu m arsza przez orkiestrę  

prez. Zw iązku M arynarzy p. K lich złożył 

raport prez. prof, Paw łow skiem u.

Z  kolei dyr. M ańkow ski w ygłosił piękne  

przem ów ienie przed m egafonem , podkre

ślając, że w  czasie „Tygodnia M orza" spo

łeczeństw o w ielkopolskie dało niezbite do-

czynka z dużym bukietem róż. Stanęła  

przed K iepurą, w ypow iedziała w ierszyk a 

następnie w ręczyła m u kw iaty. D rżała przy  

tym cała ze w zruszenia. N a zapytanie ile 

m a lat i do jakiej chodzi szkoły, odpow iada

śm iało: —  „M am lat 12, chodzę do szkoły  

pow szechnej, ale pow iedziałam  na dole, że  

do „U rszulanek", bo gdybym pow iedziała, 

że do pow szechnej, to by m nie ten pan na  

dole nie chciał w puścić!"

K iepura zapew nia dziew czynkę, że nie  

robi żadnych w yjątków i w szystkie dzieci

K in o te a tr , ,S Ł O N C E  K in o te a tr

D sli, w  piątek, 
dnia 1. lipca atrakcja sezonu

W ie lk i o lś n ie w a ją c y  f ilm  s e n s a c y jn y  
r e a liz a c ji G E Z Y  v o n  B O L W A R Y  

P R E M IE R A
W  r o la c h  g łó w n y c h :

Z A R A H  L E A N D E R
n o w a  g w ia z d a  

n a  f ir m a m e n c ie  f i lm o w y m  ś w ia ta

ryw alka G rety G arbo  
1 M arleny D ietrich

A ttlla H ttrblger • Theo Lingen

T a k ic h m e lo d ii d o tą d  n ie  s ły s z e liś c ie .

F ilm  p ię k n y c h tw a rz y , w s p a n ia łe j w y s ta w y  
I b o g a ty c h  k o s t iu m ó w .

.S ło ń c e * • d la  W s z y s tk ic h !

W s z y s c y  d o  S ło ń c a  ।

jednakow o  przyjm uje. W  dalszej rozm ow ie 

dow iadujem y się, że m ała entuzjastka K ie

pury nazyw a się Łucja G łow ińska i uczę

szcza do 8 klasy 30 Szkoły Pow szechnej.

w ody, że w iernie stoi przy idei L. M . K ., 

która jest ideą polskiego m orza i potęż

nej m arynarki w ojennej. W yrazem tego  

chw alebnego stanow iska jest efekt zbiórek. 

W ielkopolska w iernie i bez przerw y budu

je ścigacz torpedow y „Poznań". D yr. M ań

kow ski zakończył przem ów ienie okrzy

kiem na cześć polskiej m arynarki w ojen
nej.

N iezw ykle uroczysta była chw ila, gdy  

prez. K lich ściągał z m asztu banderę m a
rynarki w ojennej.

N a zakończenie podniosłej uroczystości 

orkiestra odegrała „H ym n do B ałtyku" N o
w ow iejskiego.

Po przerw ie, spowodow anej tą m iłą 

w izytą, rozpoczyna się dalszy ciąg w yw ia

du.
K iepura opow iada o sw ym pobycie w  

A m eryce, pokazuje nam liczne w ycinki z  

najpow ażniejszych pism  Stanów  Zjednoczo

nych. W szystkie podkreślają w  sw ych re

cenzjach, że K iepura jest Polakiem —  „a  

polish tenor" K iepura zresztą zw raca na to  

stale uw agę, bo w szędzie podkreślano jego  

polskość.
Z pow odu sukcesów  odniesionych w A - 

m eryoe K iepura jest bardzo  szczęśliw y.

—  Jestem  bardzo zadow olony z M etro 

politan! O pera H ouse w N ew Y orku i z  

recenzyj w  „N ew  Jork Tim es" —  m ów i. —  

To jest szczyt tego, co śpiew ak osiągnąć  

m oże; w yżej już nie zajdę, M etropolitain  

O pera, to bow iem opera o najw iększych  

tradycjach.
R ozm ow a schodzi na najbliższe plany  

K iepury. K iepura patrzy w  przyszłość bar

dzo różow o i jest pełen optym izm u, w ierzy  

w ięc że plany te, o  których dość szczegóło

w o opow iada, napraw dę zrealizuje.

M ów i o tym szczerze i dosadnie, lecz  

zaw sze z hum orem  i pogodnym  uśm iechem -

—  Ja jestem  takie silne bydlę, i tak w  

życiu m i się dotychczas zaw sze pow odzi

ło, tyle sił jest w e m nie nagrom adzonych, 

że jestem przekonany, iż plan ten m i się 

uda.

—  Zastanaw iałem się nad tym , czy le

piej się Polsce przysłużę, gdy będę śpie

w ał i nakręcał film y w  Polsce, czy też za

granicą. D otychczas byłem zdania, że za

granicą, obecnie jednak m am  zam iar stwo 

rzyć w  Polsce w arunki pracy i prom ienio

w ania tą pracą na cały św iat M yślę o  

stw orzeniu w  Polsce produkcji film owej; o  

w yprodukow aniu w  Polsce rocznie 1— 2 fil

m ów , które by szły na cały św iat. N ieste

ty, dotychczas nie udało m i się tego prze

prow adzić bez groźby jednoczesnego zrnniej 

szenia rynków zbytu dla m ych film ów . 

C hcę jednak, aby m ój polski film , w ypro

dukow any w  Polsce, dotarł do tej publicz

ności, do której dochodzą m oje film y za

graniczne.

K iepura w yjaśnia bliżej, w jaki sposób  

zam ierza produkow ać sw ój pierw szy film  

w  Polsce.

O to V ittorio M ussolini, syn dyktatora  

W łoch, posiada kontrakt na sfilm ow anie z  

nim opery „Tosca", natom iast niem iecka  

firm a, z którą K iepura w spółpracuje — ■ 

„Terra-Film kunst" —  chce z nim  zrealizo

w ać film  o tem acie polskim . Scenariusz, o- 

pracow any przez znanego  scenarzystę M art 

schkę, jest już gotow y; tłem  jego są w alki 

Polski o W ilno w  r. 1920. Film  ten  m iałaby  

„Terra" nakręcać w Polsce. C hodzi w ięc  

tylko o nakłonienie m łodego M ussoliniego, 

by zgodził się na tę propozycję K iepury i

W łaśnie, kiedy o lym rozm awiam y, 

dzw oni telefon m iędzym iastow y. To zam ó

w iona rozm ow a z B erlinem . K iepura po  

chw ili w raca i ośw iadcza, że W łosi godzą  

się na nakręcenie zam iast „Tosci" film u o  

tem acie polskim , że chcą go jednak zreali

zow ać w e W łoszech. K iepura ośw iadcza  

jednak, że dołoży w szelkich starań, by  

film  jednak nakręcany był w  Polsca.

K toś pyta o M arię Eggerth.

K iepura tłum aczy, że żona ostatnio, w  

czasie podróży z A m eryki do Europy po 

w ażnie zachorow ała i m usiała pojechać do 

W enecji na odpoczynek. M arta sam a naj

w ięcej żałowała, że nie m ogła przyjechać  

do Polski, by tutaj zaśpiew ać. U czyni to  

jednak zaraz po w yzdrowieniu.

R ozm ow a schodzi na tem aty bardziej 

ogólne. K iepura z zainteresow aniem  w ypy

tuje o stosunki polityczne w  Polsce.

—  C zy jest w ięcej ludzi czy partyj w  

Polsce? —  pyta żartobliw ie, po czym o- 

św iadcza, że sam w ierzy w siły m łodego  

pokolenia polskiego, które jego zdaniem  

będzie m iało na tyle praw dziw ej m iłości 

ojczyzny w sobie, by w w ażnych dla pań 

stw a m om entach na w spólnej stanąć plat

form ie i które w ięcej będzie um iała cenić  

dobro w spólne od dobra partyjnego.

K iepura w spom ina przy tym  o „w ro

gach politycznych". N a pytanie, czy duże  

m a takich w rogów ośw iadcza, że narazić  

w rogów  politycznych nie m a, ale za 10 lat 

będzie ich m iał bardzo dużo. G dyby ich  

m iał w cześniej, to  było  by. .to ze szkodą dla

4



in iw  w ów  N aH  B O ra «  ntego 0nth naf>SRQPONMLKJIHGFEDCBA 

w ażniejasą aoft*. JB o epraw y pewnego pa- 

** K iepw y —  fooóczy żartobliw ie —  są  

jaź daw no onorm ow ana. M a on teraz ty& o  

jeden kłopot: co robić z pieniędzm i**.

L W  m iędzyczasie zebrał się przed rB a- 

zarem M tłum łodzi, który rósł z m faxrty na  

m inutę. W  pew nej drw ili tłum zaczyna  

chóralnie sfcandow aół !Q e —  pa — * nd  

K ie —  pu  —  rał K ie —  pa —  rai

K iepura w ychodzi na balkon ł rozpo  

eryna się sw oista rozm owa.

K iepura: —  B ójta dę B oga lodzie, co  

robiła!?

G łos z tłum u: —  D obre w ndB eoM

K iepura* —  C zego chceta odem nie?

M ały chłopczyk w pierw szym rzędzie  

pablićm oóch —  Z aóptow aftał

K iepura: —  N ie m ogę, bo za duto ru 

chu; tram w aje jadą!

C hór publiczno6c& — Z atrzym am y  

tram w aje!

T łum jak pow iedział, tak też uczyniŁ  

T ram w aje i sam ochody m usiały stanąć. 

N ad Placem W olności zaległa cisza. K ie

pura chcąc nie chcąc rozpościera ram iona  

i śpiew a. L udzie w najodleglejszym kącie  

plaęu przystają, w yciągają głow y i z zach 

w ytom słuchają zaw sze pięknej m elodii: 

W Q sole m io"-. (XJLKJIHGFEDCBA

N Ą W YJA ZD
płaszcze Impregnowane od M zł 

‘ garsonki . , . I • . od 47 zł

Wczorajszy wyścig 

popularności
W idu ludzi m arzg o popularności 

l  dam ie, ’bardzo nie liczni jednak są w jf- 

brańcy lasu, którym by w ielo tysięczne 
U um y gotow ały tak entuzjastyczne przy 

jędd, jak m istrzow i K iepurze. Trudno 

jest ^ZO rem u człow iekow i*1 w czuć się 

w ro lę bożyszcza tłum u, ulub ieńca ca łe
go św ia ta . N iew ątp liw ie jednak m ila 

to ro la- A le stare przysłow ie głosi, że 

nie ma m edalu bez odw rotnej strony. 
W ięc ^M O fy człow iek,1 na te j podsta
w ie przypuszczać m oże, że popularność 
oprócz blasków m a i sw oje cienie. Za
pew ne nieraz (szary człow iek przy
puszcza) „ taki  w ładca U um óuT z chę
cią sta łby się (oczyw iście na nied ługo) 
zw ykłym * ' człow iekiem , którem u po 

spożyciu dom ow ego obiadu „na  św ieżym 

m aśle”  w olno już odsapnąć, i rozparl- 
szy w ygodnie w fo te lu przeczytać „N o 
w ego K uriera^. To są rozkosze niedo
stępne H a człow ieka — bożyszcza tłu 
m ów . .

. Już, przed godziną 5-tą zb iera ły się 

grupki publiczności przed hotelem „B a-
Ż każdą chw ilą roszly, potężn ia

ły , aż zatarasow ały przejazd z P L W ol
ności do ul. N ow ej. F renetyczne okla
ski i okrzyki na cześć m istrza, który 

w łaśn ie w ten czas konferow ał z przed
staw icie lam i prasy poznańskiej, zam ie
niły się w niem ilknącą burzę. K iedy 

drgnęła firanka — tam na górze, w  

balkonow ym okn ie — tłum sza la ł, jak 

kochanek rom antycznej epoki, spragn io 

ny w idoku w ybranki sw ego serca. —  

M istrz w yszedł w reszcie i zapyta ł:
— N a m iłość boską, co rob iła i  czego 

ckceta?!
C zegóż żądać m ożna od K iepury? —  

Tego chyba, by śp iew ał.
Jakiś dziecięcy głos krzycza ł: 
r—  K iepura, śp iew aj!

■ Sto jąca obok m nie piękna pani tak 

się w patrzyła w m istrza, że je j tow a
rzysz czu l się zm uszony zareagow ać 
grubszą" sceną zazdrości:

Jakiś berbeć rzucił filozoficzn ie do 

Sw ego przyjacie la :
Zaś ale byczy szczun, no nie? 

-M istrz śp iew ał już „0  so le m io** !  

A była to godzina 10 m inut po 7 (19) 
JcJt te iadom o, na P I. W olności o 19-tej 
punktua ln ie m ia ła się rozpocząć uro
czystość Zakończen ia „Tygodnia M orza" 
A le P lac był pusty.

K ilkanaście ty lko było w idać sylw e
tek oficja lnego oddzia łu i przedstaw icie
li  w ładz na tle tab licy z napisem : „A fry  

ka —- to nieprzebrane źród ło szirow - 
s"  Jerzy.

u  —

Inauguracyjne zebranie 0. Z. N. 
oddziału Śródmieście - Wschód

1. ł.
W czoraj odbyła się w przepełnionej 

s^ D om u R zem tośkikzego uroczysta in 

auguracja prac O ddziału Śródm ieścia —  

W schód O bozu Z jednoczenia N arodow ego. 

Przy stołe prezydialnym zariedK : przewo 

dniczący O bwodu m gr. Z dztełarw M arch

w icki, przewodniczący O ddziału dyr. K u

row ski, w fce-pczawodm czący H itach I aa- 

krotarz O ddziału m gr. G rzybow ski

Program  zebrania obejm ował m . to. so- 

feret organizacyjno > totorm acyjny, referat 

gospodarczy, dyakssfe i w ybór prezydiów  

kół.

Z ebranie ztipćR dyo. K urow ski, w łłając

Minister ooln; lenerol KosprzycM 
na promocji doktorskiej w Unlwersyteda Pozn

(o p b ) W  caw artek  3 0 u h . m . o d b y ła  
rfę w  m ałe j an fi U m w erey te ta P o cm aA - 
sk ieg o p ro m o c ja d o k to rsk a  p . Z o fii K as
p rzy ck ie j z zak resu h is to rii E te ra tu ry  
p o lsk ie j n a p o d staw ie ro zp raw y o p o e 
c ie w ie lk o p o lsk im R y szard z ie W in cen 
ty m B erw iń sk im , o k tó rym  jn ż p rzed  
to m  p . K asp rzy ck a o g ło s iła sp o ro zn a 

Zaprzysiężenie dywizjonu artylerii 
przeciwlotniczej

Ju fro  w  so b o tę , 2 I^ p ca , w  k o sza 
rach p rzy rd . G o lęc iA sk fe j o d b ęd z ie  
s ię u ro czy s to ść zap rzy s iężen ia n a  
sz tand a r d y w izjo n u a rty le rii p rze 
c iw lo tn icze j.

U ro czy sto śc i ro G cp o czn ą g lę n ab o 

żeń stw em  p a lo w y m  n a p lacu k o sza 

Wielki festival regionalny 

na Ostrowie Lednickim
W y d arzen iem a rty s ty czn o - reg io 

n a ln y m  d la ca łe j W ielk o p o lsk i, b ęd zie  
w ie lk a u ro czys to ść lu d o w a w  n a jb liższą  
n ied z ie lę , 3 lip ca rb . w  L ed n o g ó rze . N a  
O stro w ie Jez io ra L ed n ick ieg o w  p o b liżu  
p rasta rych ru in p ias to w sk ich (o d b ęd z ie  
s ię o d d aw m a  ju ż  p o d e jm o w an y  p rzez sfe 
ry  tea tra ln e  w id o w isk o —  fe stiv a l lu d o 

w y .
P o d p ro tek to ra tem p an a w o jew od y  

p o zn ań sk ieg o M aru szew sk ieg o , k s . L isk u  
p a A . L au b itza , o raz d r. Jak ób ca , k u ra 
to ra 0 . S . P „ in ic ja to rzy teg o p rzed s ta 
w ien ia reg io n a ln eg o z iem i g n ieźn ień 
sk ie j, m ięd zy in n y m i p ro d u k cjam i w o 
k a ln y m i, tan eczn y m i, m u zy czn y m i, p o 
s tano w ili o d eg rać p o d g o ły m  n ieb em  n a  
sp ec ja ln ie s ty low e j p o b u do w an ej scen ie , 

iiin iiu iiiiiiiiiiu iN  n iiiH iiiiiiiiiiiiiiih fn n n n n n fn n n n n fiifn in n n fn n in m n in H in in n n iiiin ifn in n in in T n n T n n n n n iiiin n in n n n n in n in iiiiii

Pomylony Grus

przew odniczącego  O bw odu M iiniT iailTrleO n. 

oraz sekretarza obw odu p. Janow skiego^  

oraz w azysfkfch zebranych członków , któ

rzy licznym staw iennictw em zam antfesto- 

w afi sw ą roię do pracy nad kousoBdacją  

N arodu.

N astępnie w ygłodł dya K urow ski fiuż- 

szy referat organizacyjno - fafoem acyjny. 

R eferent przedstaw ił aaagćńcmy pzo- 

gtom  pracy w  O ddziale, podkreślając spe- 

chdnfe zadania gospodarcze 0. Z . B L , zw ła  

szcza gdy chodzi o podntesienfe m iast z  

uw zględnieniem potrzeb poszczególnych  

w arstw społeczeństw a poznańskiego. S3- 

nfe zaakcentow ał dyr. K urow ski kootecz-

k o m ity ch s tu d ió w  w  „K ro n ice m . P ó ź 
n ią* , „Z iem i le szczy ń sk ie j” ł ifam y d L  
P ro m o to rem  b y ł p ro f. P o łW k . W śró d  
św iad k ó w u ro czy s teg o ak tu , w y p e łn ia 
jący ch m ałą au lę , b y ł b ra t p . d r K as 
p rzy ck ie j, m in is ter w o jn y , g en e ra ł b ry 
g ad y K asp rzy ck i, ..k tó ry n a tę u ro czy 
s to ść sp ec ja ln ie p rzy by ł d o P o zn an ia .

ro w y m  o  g o d Ł 1 0 -te j, p o  czy m  o d b ę 
d z ie s ię p rzy s ięg a n a sz tan d a r o raz  
d ek o racja o d zn ak ę p am ią tk o w ą d y 
w iz jo n u , zak o ń czo n e d efilad ę .

P o p o św ięcen iu n o w y ch g araży , 
u ro czy s to śc i zak o ń czy w sp ó ln y  o b iad  
żo łn ie rsk i  

p rzy  u d z ia le o k o łó 8 5 o só b  z w io sek n ad  
led n ick ich , w o d p o w ied n ich k o stiu m ach  
leg en d a rn y ch , d z ie je s taro ży tn y ch ru in  
p ie rw sze j św ią ty n i ch rześc ijań sk ie j „L e 
g en d ę L ed n icy ” , b aśń w  6 o b razach o -  
p raco w a ła W an d a K o ry to w sk a , reży se 
ro w ał zaś k ie ro w n ik P o zn ań sk ieg o tea 
tru P ery fe ry jn eg o p . B o les ław a R o siń 
sk i.

P rzejazd d o L ed n icy sp ec ja ln y m  p o 
c iąg iem  p o p u la rn y m .

W stęp  n a  w y sp ę 1 rf w raz z p rzew o 
zem  ło d z ią w  o b ie s tro ny , d z ieci d o la t 
1 4  —  3 0  g ro szy . a

C zy sty zy sk p rzezn acza s ię n a F O N  
i o d n o w ien ie k o śc io ła p ara fia ln eg o |w  
D ziek an ow icach .

ność w spółddałM Ó a. farpfecłw a i rzem iosła.

W yw ody prelegenta uzupełnił m gr. 

M archw icki, zapow iadając, że jesienią zw o 

łana zostanie R ada G ospodarcza z przed- 

stew icfefi w ezystkich sfer gospodarczych. 

Poza tym m ów ca b. szeroko przedstaw ił 

strukturę organizacyjną O . Z . N . oraz do

tychczasow e jego osiągnięcia.

W  dalszej dysłrosfi zabierali głos b. po 

seł p. A L T hom as, p. Przybylak oraz w ielu  

tonych, po czym  przystąpiono do utworze

nia 4 zarządów  K ół i w ytyczenia ich granic 

terytorialnych.

N ałoży zaznaczyć, że O ddział Śródm ieś

cie - W schód jest jednym  z w iększych od- 

działóor i obejm uje sw  yin zasięgiem całe  

stare m iasto od M ałych G arbar aż po sta

d ion m iejski na południu.

Z A Ł O ŻE N IE K O ŁA O ZN W  M U R O W A 

N EJ G O ŚL IN IE .

O borniki, 1. X

W  M urow anej G oślin ie odbyło się w czo

raj pod przew odnictw em dr. K ruszki ze

branie organizacyjne K oła m iejskiego O Z N, 

które zgrom adziło około 40 osób. Szcze

gólnie licznie reprezentow any był dem ent 

robotniczy. Po referacie delegata O kręgu  

m gr. W alczaka w yw iązała się obszerne dy 

skusja, w  czasie której om aw iano rozm aite  

bolączki Św iata Pracy oraz podkreślano  

konieczność w stąpieińa w  szeregi O ZN . N e  

koniec uchwalono założenie K oła m iejskre- 

go O Z N. i w ysunięto kandydatury do  

w ładz.

K uny nybow eow e

S zk o ła S zy b o w co w a. L 0 P P . w  F » -  
d ó n fe p o w ia t B y d g o szcz ro zp o czy n a  d n . 
2  s ie rp n ia 1 9 3 8 r . w stępn y k u ra p ilo ta r-  
żu szy b o w co w eg o .

W aru n k i p rzy jęc ia : u k o ń czo n e 1 6  
ży c ia , św iad ectw o lek a rsk ie z P aradn i  
S p o rto w o -L ek a rsk ie ij, s tw ierd zo n e cz ło n  
k o stw o L O P P (d ła n ie łe tn ich zezw o te -  
n fe ro d z icó w ) i o b y w ate lstw o  p o lsk ie .

K u rs trw a 4 ty g o d n i® . O p ła ta za  
w y szk o len ie d o  k a t. B  4 0 ,—  zL w łączn ie  
z u b ezp ieczen iem . T ren in g i d la p S o tó w  
szy b o w co w y ch k a t B . zai o p ła tą b ,—  

z ł za 3— 7 d n a . W y żyw ien ie i k w ate ra  
n a m ie jscu 2 ,—  z ł d z ien n ie* B liż szy ch  
in fo rm acy j u d z ie la : O k ręg w o jew ó d zk i 
L O P P ., P o znań , u l. F red ry  n r. 3 . m . A  
te l. 1 7 4 2 o d g o d z . 8— 1 5 o raz O b w ó d  
M iejsk i L O P P . P o zn ań , u L 2 7 G ru d n ia  
n r. 1 4  I p . te ł- 4 7 4 6 o d g o d z . 9 — 1 2 .

Komisja sanitarno - porządkowa 

przy pracy
S ta ła k o m is ja san ita rn o  -  p o rzęÓ - 

k o w a n a cze le z w fces taro s tę . S ch lłn -  

g le rem , in ż . Z au sem  i d r B ab iak fen a  
z lu s tro w a ła d z iś p rzy u L św . M arek -  
n a d w a h o te le , w szy stk ie s ik ład y  
sp o ży w cze o raz w y g ląd zew n ę trzn y  I  
p o d w ó rza k am ien ie . T rzy o so b y  
s ta ły  u k aran e g rzy w n ą p o  2 5 0 za 
u ch y b ien ia sa irh arn o -p a rzęd k o w te j.

Śm ierć na dnie basenu  
kąpielow ego

O strów , £  X
W czo ra j w y d arzy ł s ię tu  w ieeso  

rem  trag iczn y  w  sw y ch  sk u tk ach  w y*- 
p ad ek . 1 5 -le tn i S tan isław  P u ch a ła , 
zam . p rzy  u t K ró l. Jad w ig i 1 6 , w y *  
b ra ł s ię z  k o leg ą  d o  łaz ien ek , g d z ie o  
b a j ćw iczy li n u rk o w an ie . K ied y  w  
p ew n y m  m o m en c ie P u ch ała  zb y t d h t  
g o  n ie  w y ch o d ził n a  p o w ie rzch n ię , ko  
leg a jeg o zaa la rm o w ał k rzy k tem o-  
b ecn y ch (k ąp te lo w iczó w .

P o  k ró tk ich  p o szuk iw an fad h zna 
lez io n o ju ż zw ło k i P u ch a ły , kur
czo w o  trzym ające s ię w o d o ro s tó w  n a  
d n ie k ąp ie lisk a N ieszczęś liw y  ch ło 
p ak zm arł n a  a tak  se rca Z w ło k i nkr 
b ran o  d o  k o stn icy .

Ruch zawodowy
— Z ebranie filii B row ary R obytepota  

Z w . Pracow n, Spożyw cz. Z . Z . P. odbędzie  
s ię w n ied z ie lę , d n ia 3 lipca o godz. 15 w  
lo k a lu zw y k ły ch zeb rań w  K o b y lęp ó ta . S  
p o w o d u  b ard zo  w ażn ych  spraw upraaaa  
o liczn e p rzy b yc ie .

Skrzynka ubezpieczeń
N r. 0 0 3 4 6 . R en ta in w a lid zk a w  U b esp te ' 

czen iu em ery ta ln y m  ro b o tn ik ó w  m o że b y tf  
w strzy m an a , o ile p racą , k tó rą Pan w yko
n u je , je s t P an zd o ln y , za ro b ić  
zarobku osoby

4
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n ie P ra 
nia  30 czerw  
m aksym alną , 

i 65 proc , w y-

O leb zdro
U kazaksię  

zyden ta  m  P oznan ia  
ca hr., usta jące  

na ch leb  ży tn i « z „ ■ 
P ikany  na te reny  m ' P oznanm , na  
34 gr za  1 kg . pow yższa  óbow ią  
zu je z  dn  og a i to  m e ty lko  
slk lep r i p ieką/ .ale J w szystk ie  

inne  osoby , m ujące sie sp rzedażą
artykułu.

Wyprfek przy Kaponlerze

N a rzyżow an iu A l. M arszałka  
p iłsu^k iego i u l. M arszałka F ocha  
__ ód ciężarow y G azow ni M iej
sk i najechał dziś w  po łudn ie w sia
dającego w łaśnie do  tram w aju lin ii 5  

ńca „K uriera P oznańsk iego** . P o-  

o tow ie ra tunkow e odstaw iła ranne 
go do S zp itala M iejsk iego , y'

Karambol tramwaju 

z samochodem
W  dn iu dzisie jszym  o  godz. 12 ,15  

najechał przy u l. A l. M arcinkow sk ie  
go (róg u licy P odgórnej) tram w aj li

n ii nr. 8 , jadący  na P lac W olności, sa  
m ochód osobow y nr. B 65 912 , k tó ry  
jechał u l. P odgórną i w  osta tn ie j  
chw ili tuż przed przy jazdem  tram w a  
ju O kręcił w  A l. M arcinkow sk iego  w  

k ierunek św . M arcina.
W iną ponosi w ed ług św iadków , 

m oto rn iczy tram w aju  lin ii nr. 8 .
(N . K .)

Wybuch kotła w firmie 

„Barcikowski"

D ziś o  godz, 12 ,05 w  fab ryce B ar-  
cfkow sk i przy  u l. S k ładow ej 13 /19  na  
stąp ił w ybuch  ko tła  z siarką . N a sku  
tek w ybuchu jeden  z robo tn ików  do 
znał oparzeń  p ierw szego stopn ia . Z a 
op iekow ało się n im pogo tow ie ra 
tunkow e (66 -66), k tó re przew iozło go  

do szp ita la .
T ylko dzięk i orien tacji k ierow n i’ 

ka personalnego p . P icuchy, k tó ry  
zajm uje się dyslokacją robo tn ików , 

w ybuch  n ie pociągnął za sobą w ięk 
sze j ilo śc i ofiar.

Konika pćlia^na
— Podw ójne życie pew nego dentysty. 

D em bsk i A nton i, zam . w  R uskow ie pow . Ja  
roc in don iósł, że w  nocy dn ia 30 hm . o go 
dzin ie 1 n ieznany osobn ik usiłow ał prze 
m ocą w ciągnąć go do bram y w  celach ra 
bunkow ych . G dy D em bsk i staw ia ł opór, 
osobn ik pob ił go i zb ieg ł. W  pościgu za 
trzym ano K ozłow sk iego Jana , den tystę , za 
m ieszkałego przy u l. W ielk ie j 23 m . 22 , k tó  
rego •o sadzono w  areszcie po licy jnym .

—  K radzieże i w łam ania, E chaust B o
lesław , zam . przy u l. Ł ukaszew icza 70 zg ło 
sił, że dn ia 30 . 6 . br. sk radziono m u pozo 
staw iony na u licy 27 G rudn ia w bram ie  
dom u nr. 5 row er m ęsk i w artośc i około  
60 zło tych .

P odejm a P io tr, sekretarz adw okacki, 
zam . przy  u l. Z ielonej 7  m . 3 , zg łosił, że dn . 
30 . 6 . br w  czasie od godz. 20 ,45 do 22 ,00  
n ieznany sp raw ca w szed ł przez o tw arte o- 
kno do jego m ieszkan ia , skąd zab ra ł 1 o- 
braz przedstaw ia jący je len ia na łące w  zło  
te j ram ie o w ym iarach 100 V  55 , w artośc i 
40 zł.

G bur Ignacy , zam . przy u l. F r. R ataj
czaka 30 zg łosił, że dn ia 30 . 6 . br. sk radzio 
no m u pozostaw iony przed gm achem  W y 
dzia łu S zko lnego przy u l. Ś n iadeck ich 60 , 
row er m ęsk i w artośc i 30 zł.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinoinH

im atakacie?

Z m iana adresu  

nic nie kosztuje !

Z apew nie n ie zrezygnu jesz z co 

dziennej gazety do k tó rej jesteś  

przyzw yczajony  i k tó ra  św iadczy  

C i sta łe usług i, jako sum ienny  

i sp raw ny  in fo rm ato r o sp raw ach  

ak tua lnych P o lsk i i św ia ta.

Z m ianę ad resu na okres w akacji 

zg łaszać prosim y roznosic ielom  

lub w prost A dm in is  trac ji  

„N O W E G O  K U R JE R A *

P rzedp ła ta przez pocztę m iesięcz

n ie zł 2 .39 ,

Wtpomnienia sen. Raizewskieso
Poznań, 1. 7.

G enerał K azim ierz  

R aszew ski w ydał w  

tych dniach pokaź
nej grubości tom  

„W SPO M N IE Ń**, 

będących rodzajem  

^>ow iedzi życiow ej. 
N a 365 stronach au
tor, podjął próbę  

przekazania history
kom sw ej autobio
grafii. Pow stał w  

ten sposób utrw alo
ny w druku obraz  

człow ieka z epoki 
w ilhelm istycznej Prus i zarania niepodleg

łości Polski.
D zieje życia gen. R aszewskiego, to hi

Pracownicy Ubezpieczalni Społecznej 

w obliczu XX-lecia niepodległości
N a te ren ie U bezp ieczaln i S po łecznej 

w  P oznan iu zaw iązał się „K om ite t P ra 
cow ników U bezpiecza ln i S po łecznej w  
P oznan iu d la uczczen ia 20-lec ia N iepod  
leg ło śc i P aństw a P o lsk iego* ’ . W  sk ład  
K om ite tu w eszli następu jący pracow ni
cy : dyrek to r m gr M ańkow sk i C zesław , 
lekarz naczelny dr S tab row śk i M ieczy 
sław , S taw ick i Ignacy , dr O ssow sk i W ła  
dysław , dr S łon im sk i Z ygm un t, dr W a 
w rzyn iak S tan isław , P rzyby lsk i L eon ,

K obieta pod kolam i sam ochodu
D zisia j k ilka  m inu t po  godz. 11-te j 

w ydarzy ł się przy zb iegu u lic F r. R a  
t  aj  czaka i 27 G rudn ia przyk ry  w  na 
stępstw a w ypadek . W  u l. F r. R ata j
czaka sk ręc ił praw id łow o sam ochód  
osobow y B 35058 . W k ilka sekund  
późn ie j usiłow ała prze jść u licę ko 
b ie ta w  średn im  w ieku . Z n iew y jaś 
n ionej przyczyny kob ie ta w pad ła  
pod sam ochód , k tó ry natychm iast za  
ham ow ał. D oznała ona praw dopo 
dobn ie złam an ia kończyny do lnej o-

TELEGRAMY

Sam oloty atakują okręt królew ski

Poraź pierw szy od w stąpienia na tron król Jerzy w ziął udzia ł w ćw iczen iach 80 jed 
nostek angielskiej floty w ojennej, odbyty ch w K anale L a M anche. O kręt flagow y  
króla był przy tym  celem  ataków pow ietrz nych i to rpedow ych . —  N a zd jęciu start 

sam o lotu katapultow ego z pokładu krążow nika „S outham pton ” .

Badania na wysokości 6 500 m.
Przed polskim  lotem  do stratosfery

.W arszaw a, 1 . 7 . (P A T .)

,W  ram ach  przew idzianych  próbnych lo 

tów  do  górnych w arstw  troposfery  i gran ic  

stra to sfery , odbyw ających się przed w iel

k im  po lsk im  lo tem  stra to sferycznym , na 

stąp ił w  dn . 30 czerw ca o  godz. 15 lo t w y-  

sokośc iow o - naukow y sam olo tem  w ojsko 

w ym  do w ysokości 6 .500 m tr. tj. do gór

nych obszarów troposfery  

sto ria b łysko tliw ej kariery w arm ii pru 

sk ie j przede w szystk im . Z najdu je to odpo 

w iedn i w yraz i w  rozm iarach  po trak tow a 

n ia te j częśc i w spom nień i m ateriale ilu 

stracy jnym . K orzysta jąc zeń , zam ieszcza 

m y obok rep rodukcję jednej z ilu straq ’i 

zdob iących książkę , a przedstaw ia jących  

„P odpu łkow nika  K , R aszew sk iego  jako  do

w ódcę 16 pu łku H usarów  P rusk ich".

K siążka pośw ięcona jest „PO W ST A Ń 
C O M W IE LK O PO L SK IM **, k tó rym  au to r  

od n iedaw na przew odzi jako prezes orga 

n izac ji pow stańczej.
W zgląd na pow yższą ro lę au to ra , zm u 

sza nas do  pośw ięcen ia  osobnej uw ag i spo 

w iedzi jego , k tó rą narzucił op in ii pub licz

nej sw ą pub likac ją . U czyn im y  to  w  obszer

nym  artyku le  p . t. „W SPO M N IEN IA G E N. 
R A SZ E W SK IEG O " w  num erze ju trze jszym  

„N ow ego  K uriera** .

T yb lew sk i W ładysław  i Ł ęsk i Jerzy .
P rzew odn iczącym K om ite tu został  

w ybrany lekarz naczelny dr M ieczysław  
S tab row śk i, sek re tarzem  —  k ierow n ik  

Ignacy S taw ick i.
P racow nicy ’U bezp iecza ln i opodatko 

w ali się na cele obronności P aństw a w  
w ysokości 1 proc , od poborów bru tto  
przez okres 4  m iesięcy , przy czym  zeb ra  
ną kw otę przeznaczy li całkow ic ie w yłą 
czn ie na cele dożb ro jen iow e.

raz ogó lnych po tłuczeń . N ieszczę 
śliw ą przew iez iono tym  sam ym  sam o  
chodem  do S zp ita la M iejsk iego . C o  
do usta len ia po czy je j stron ie leży  
w ina, zdania przygodnych przechod  
n iów  są podzie lone . (W )

Kalendarzyk zebrań

—  Z ebran ie L eg ii Inw alidów  W ojennych  
W ojsk  P o lsk ich  odbędzie się w  sobo tę , dn ia  
2 bm . o godz, 18 w  św ie tlicy w ojew ., przy  
A l. M arcinkow sk iego 17a, II p .

P o raz p ierw szy do tego rodzaju lo tu  

zasto sow ano  tu sam olo t, k tó ry , jak w iado 

m o  ze  w zg lędu  na drgan ia kad łuba , do tych 

czas n ie by ł używ any . W obec zasto sow a 

n ia specja lnego system u am ortyzacji apa 

ra tów  naukow ych , osiągn ię to jednak pozy 

tyw ne w ynik i badań natężen ia prom ien io 

w an ia kosm icznego  na w ysokości od  2 ty s. 

do  6 ty s. m etrów , jak  rów n ież w ypróbuw a- 

--------------------------------- - ------------------

no pew ne przy rządy , k tó re będą oiyte  

w ielk im  loc ie .
S tart nastąp ił z lo tn iska w ojskow ego  

na O kęciu . W ysokość zam ierzoną  osiągnięć  

to , lo t trw ał przesz ło  2  godziny . Z ałogę sa
m olo tu  stanow ili: znany  lo tn ik  p . K azim iera  

K ula , jako p ilo t i dr. K onstan ty N arkie- 

w icz Jodko członek załog i strato statu . —  

D alsze tego rodzaju lo ty przew idyw ane są  

w  ciągu m iesiąca lipca .

K om unikacja lotnicza

* W ęgram i
W arszaw a, 1. 7. (PA T .)

Z dn iem  1 lipca zostan ie o tw arta bez 

pośredn ia kom un ikacja lo tn icza m iędzy  

P o lską a W ęgram i na K nii W arszaw a —  

B udapesz t, eksp loa tow anej w spó ln ie przez  

P . L . L . „L o t** i w ęg iersk ie T -w o żeg lug i 

pow ietrznej „M alert** . S am olo ty kursow ać  

będą 3 razy w tygodn iu —  pon iedzia łk i*  

środy  i p ią tk i.

Susza w  B ułgarii
Sofia, 1. 7. (PA T .)

W  B ułgarii panu ją upały , po łączone S  

suszą . W  n iek tórych  m iejscow ościach tem 

pera tu ra sięga 36 st. W edług op in ii m in i

sterstw a ro ln ic tw a, jeśli susza po trw a je 

szcze jak iś czas, m oże pow ażn ie zag rozić  

zb io rom  “

Japończycy  śpią na dachach
T okio, 1. 7. (PA T .)

P o prze jśc iu fali u lew nych deszczów , 
k tó re spusto szy ły  całe  po łac ie  Jopam i, T o
k io przyb ra ło dziś norm alny w ygląd. Po
łożona jednak w  pob liżu T ok io m iejsco
w ość T susziu ra , gdzie znajdu je się lotnisko  

w ojskow e, by ła jeszcze dziś rano  pod w o 
dą. T ysiące m ieszkańców  m iasta spędziło  

noc na dachach . O góln ie przypuszczają , że  

liczba ofiar k lęsk i żyw io łow ej w  T ususziu- 

ra , jest w yższa  n iż  w  T ok io . — - -

O d 1 do 9 lat w ięzienia
za należenie do organizacyj 

politycznych
B ukareszt, 1. 7. (PA T .)

T rybunał w ojskow y 3 korpusu arm M  

w ydał w yrok  w  procesie  20  osób , oskarżo 

nych o dzia ła lność , narusza jącą porządek  

pub liczny i udzia ł w  zakazanych  organiza
cjach po litycznych . D w óch oskarżonych  

skazano  na 9 la t w ięzien ia , 13 na 7 lat, 3  

na 6 la t, 1 na 1 rok , a jednego z oskarżo

nych un iew inn iono , ,

s— z U niw ersytetu Poznańskiego. D y
p lom  m agistra filozo fii uzyskali: w  zak re 
sie chem ii —  F elik s Jarzem sk i z B ydgosz
czy , S tefan N ow ak z P erkow ic , W m cen ty  
Jazgar z P oznan ia, A ndrzej A u z P oznan ia , 
W ito ld W ójcik z K rakow a, E ugen ia B aluk  
z K rakow a, S y lw estra P iw ow ska »e_ rz? 16 ’ 
rza ; M aria M iern ik z K am iennej, W alter  
B anek z R adogoszcza; w zak resie m ate 
m atyk i: L eszek K ołodzie jczyk z P ab ian ic ; 
F elik s S te lm aszyńsk i ze S topn icy , L ech  
W łodarsk i z Ł odzi; K aro l S chw artz z G o- 
łańazy , T eresa K oczorow ska z P oznan ia , 
ks. D om inik P yka z Im ieln icy ; G ertruda  
K ow al z H am born , W ikto r P enkala z O b  
szew y ; w zak resie astronom ii: A nton i 
P rzyby lsk i z R ogoźna; w  zak resie bo tan i
k i: K azim iera B ogusław ska z P oznan iu , 
M aria D ydo z Z aduszn ik ; w  zak resie b io 
log ii ogó lnej —  Jan K ornb lum  z G rudzią 
dza; w zak resie geografii —  L udw ik B a 
lick i z E ssen ; Józefa O strow ska z Ł odzi, 
W anda H erb ich z K alisza , E dm und S zu l- 
czyk z R ok itny ; w zak resie fizyk i Irena  
Ś w iderska z W arszaw y ; w  zak resie geo lo 
g ii w raz z anatom ią porów naw czą —  Ja 
ro sław  U rbańsk i z P oznan ia.

+
Z M  A  R  L  I

M ichał S znura , robo tn ik 70 la t; M ana  
S choen , z d . Ł uczk iew iczów na, w dow a, 79 lat; 
Józef N ow ak , uczeń sto larsk i, 21 la t; Jan  
K aczm arek , p iekarz , 41 la t; Jan G ołem bow sk i, 
robo tn ik , rencista, 70 la t; M aria Jankow ska, z  
d . D ah lke , w dow a, 61 lat; F elik s B ryg ier, ren 
cista, 83 lat; A nton i M atuszew sk i, m echan ik , 
27 la t; K atarzyna R em isch , z d . P ocen tek , 41  
la t; M aria W asie lew ska , z d . Jakuzow ska, 46  
lat; M aria W asielew ska , z d . Jakubow ska, 46  
Józef R otn ick i, rzeźn ik , 50 lat; B ron isław a A - 
dam ska, z d . G ierliń ska, w dow a 61 lat; F ryda  
M artsch in , z d . K rause, w dow a, 80 lat; K atarzy 
na K ozakow a, z d . B łaszczyków na, w dow a 62  
la t; E w a D rap ikow ska 3 m ieś., 16 dn i; R yszard  
T ym , 20 dn i. ;

N atalia B ettenstaed t, bez zaw odu, 80 Jat; 
U lryk S iew ert 1 rok , 3 dn i, zam . w  L ata licach , 
pow . G niezno ; C zesław  O grodow sk i, uczeń g i
m nazja lny , zam . w  G ranow ie , pow . N ow y T o 
m yśl; Z ygm un t N ożew nik , uczeń szko lny , 10  
la t; Jan G arasz , słuchacz państw . szL  m elio rar  
cy jne i* 18  •
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Z OBRAD

Rady Miejskiej
Przedwakacyjny® obradom Ra- Następnie uchwalono zamianę 

dy Miejskiej przewodniczył prezy- placów z Chaną Wittenberg, 

dent miasta p. W. Mystkowski w 

asystencji p. T. Hajdy. Protokół 

prowadził p. B. Loga.
Porządek obrad czwartkowego

kilka spraw, ale i te ściągnęły 

liczną galerię. Palącym zagadnie

niem była sprawa .budżetu na rok 

1938/39 oraz dodatek do podatku 

od nieruchomości, raz już uchwa-, 

lony na poprzednim posiedzeniu 

Rady Miejskiej.
Po przyjęciu porządku obrad 

Grupa Gospodarcza O.Z.N. zgło

sił nagły wniosek w sprawie na-, 
tychmiastowej interwencji u władz 

szkolnych celem uruchomienia klas ' 

równoległych we włocławskich 

szkołach średnich ogólnokształ-: 
cących i zawodowych ze względu 

na b. liczny napływ kandydatów, 
szczególnie do szkół zawodowych. 

Nagłość wniosku i sam wniosek 

zostały przyjęte przez Radę Miejską.

Sprawy budżetu zostały omó
wione przez Przewodniczącego 

i podane do wiadomości pp. ra
dnym zalecenia oszczędnościowe 

Urzędu Wojewódżkiego Pomor
skiego. Najbardziej ożywioną dy
skusję wywołała sprawa podwyż

szenia dodatku od podatku od nie
ruchomości do 90%. Po gwałto

wnej dyskusji Rada Miejska uchwa

liła budżet z poprawkami oszczę
dnościowymi, pobrać dodatek od 

podatku od nieruchomości w wy

sokości 90% oraz zaciągnąć krótko

terminową pożyczkę w wysokości 

55000 zł. na < 
szkoły na ul. Nowomiejskiej.

W międzyczasie został zgłoszo

ny wniosek o ponowne wprowa
dzenie we Włocławku uboju ry
tualnego. Rada Miejska wniosek 

ten odrzuciła.

PODZIĘKOWANIE Z żałobnej karty
Zarząd Ligi Morskiej i Kolonial

nej we Włocławku w imieniu 

Komitetu Dnia morskiego składa 

niniejszym serdeczne podziękowa

nie p.p. dyr. Myszkowskiej i dyr. 

Obtułowiczowej za łaskawą zbiórkę 

po włocławskich zakładach prze-

Również serdeczne podziękowanie 

tą drogą składamy wszystkim Klu

bom wioślarskim i sekcjom Kaja

karskim p. pułk. Fr. Sudołowi, 

ks. prof. Z. Olszewskiemu i Człon
kom chóru katedralnego, Katoi. 

Sto warz. Młodzieży żeńskiej, T-wu 

Gimn. Sokół, Cechowi Kowalskie-

W wolnych wnioskach ławnik 

Siemiński zgłosił wniosek o po

czynienie starań w sprawie utwo- __
rżenie we Włocławku Sądu Pracy. Policyjnej, Członkom Pocztowego którzy w jakikolwiek sposób przy- 

Rady zamknięto Oddziału L.M.K. i Członkom Zwj czynili się do uświetnienia tradycyj- 

„przyjemnych Rezerwistów za łaskawą zbiórkę ’ nych wianków na rzecz Funduszu

myślowych, oraz p.p. z Rodziny mu • w ogóle wszystkim tym,

Posiedzenie 

o 0.30 życzeniami 

wakacji".

I

po ulicach miasta w dn. 26 Obr. Morskiej.

6. p. Eugeniusz Dębski
• W daiu 30 czerwca b. r. zmarł 

we Wło^awku, ś. p. Eugeniusz 

Dębski, przeżywszy lat 49.

Wyprowadzenie zwłok na cmen

tarz miejscowy z kościoła św. Jana 

nastąpi w niedzielę, dnia 3 b. m. 

o godz. 6-ej wieczorem.

Nabożeństwo żałobne odprawio

ne zostanie w kościele św. Jana 

w niedzielę 3 b.m. o godz. 8*ej rano.

! Cześć Jego pamięci!

I KOLONUó

»
„Pieśń skazańców”

Kary za brudy
W dniu dzisiejszym Komisja 

w składzie pp. Wicestarosty, Wi

ceprezydenta, Komisarza Policji 
i Kierownika Wydz. Techniczne

go lustrowała niektóre ulice miasta 

pod względem sanitarno - estety- 
' cznym. W wyniku lustracji de 

' kilku właścicieli i administratorów 

posesji zastosowano bezwzględny 

areszt.

Osobiste
Prezydent miasta p. Witold 

Mystkowski rozpoczyna z da. 4

dokończenie budowy cieszą sle w „Słońcu" zasłużonym powodzeniem^"br •«'"?
Nnwnmifiiki^i. wypoczynkowy.

Dziś ma reszta publiczności, któ- produkcji „Tajny plan R 8" z Jean 

ra jeszcze nie była na pięknym Muratem i Vivian Romance, wszy- 
programie w „Słońcu", okazję zo- stkim się podoba i trzyma widza 

baczyć dwa bardzo interesu,ące w ciągłym napięciu 

filmy. Przodujący film francuskiej Pieśń skazańców" historia więź-

ŚLUB
W dniu 30 czerwca b.r. o godz. 

św.

Gościnny występ

'Teatru Miejskiego z Bydgoszczy
„Psi... Janie*1

Spieszmy podzielić się miła 

wieścią, iż w poniedziałek, dnia 4 

lipca b.r. o godz. 20.45 w sali 
kino - teatru „Słońce" odbędzie 

się tylko jeden gościnny występ 

artystów Teatru Miejskiego z 

Bydgoszczy, którzy wystawią uro
czą komedię muzyczną p.t. „Pst... 

Jannie".

Udział w przedstawieniu biorą 

p p.: Hanna Brochocka, Maria 

Arczyńska, Ryszard Kierczyński, 
Michał Tatrzański, Stanisław 

j Wienczewski, Zygmunt Rewkow- 

ski, Jan Leśniewski i Lucjan 

Dytrych.

Bilety są już do nabycia w 

„Orbisie".. J. L 1 1 • • UUIU vfcVLTVva vote V

mow na wyspie diabelskiej jest jg rano w kościele parafialnym św. 

hlmem pełnym emocji i sensacji. jana pobłogosławiony został zwią- 
! Wspaniałe są momenty ucieczki,^ maheński pomiędzy p. Wandą 

Nowe władze przez dżungle gdzie więźniowie Werner> praCowniczką firmy „H.
ścigani są, tak przez bestie dzikie \]uhsam“, a p. Janem Kopietzem,

Związku Pracowników Umysłowych Po,’ltie8°w'i, m'°-

! n i L,. . . . Lwowi». dziczy Męskiej „Promień , urządza
Zy?- j1* nyi Pr08r"n1' y Młotki n.f,a nafić Bni.l wycieczkę statkiem do Torunie.

<jMwolony- Młode| p,,ze ’ZCI<!’C Boze i Odbędzie się on. dn. 10 lipca

b.r. Wyjazd z Włocławka nastąpi 

i o godz. 7 rano. Powrót nastąpi w 

tym samym dniu wieczorem. Ko

szta przejazdu w obie strony wy

noszą 2 zł., a przy zbiorowym u- 
dziale oddziałów K.S.M. tylko 

1.50 zł. Podczas jazdy statkiem 

zostaną zorganizowane rozrywki, 
urozmaicające podróż. W Toruniu, 

poza zwiedzeniem cennych zabyt
ków miasta, uczestnicy będą mieli 

możność swobodnego wypoczynku 

w zakładzie Instytutu Różańcowe

go. Ponadto w Toruniu wystąpi 
przed mikrofonem radiowym chór 

męski K.S.M. „Promień". Szereg 

atrakcyj umili uczestnikom udział 

w wycieczce.
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaś

nień udziela kierownictwo K.S.M. 

„Promień" i opiekun Oddziału p. 

kier. Chałupka, ul. Brzeska 4.
Bilety można nabywać w Cen-

W dniu 29.V1. r. b. odbyło się zagaił Prezes O. Z. N. inż. j  

we Włocławku zebranie organiza- munt Kossowski, wygłaszajęc prze- 
cyjne Pracowników Umysłowych mówienie o potrzebie skonsolido- ( 
Z. P. Z. Z. w lokalu Obozu Zje- wania wszystkich sił żywotnych 

dnoczenia Narodowego. Zebranie społeczeństwa polskiego dla dobra ' 

(Rzeczypospolitej Polskiej.

Po wyczerpaniu porządku dzien

nego obrad, dokonano wyboru 

Władz Związku, a mianowicie:

Zarząd: prezes — Michał Ku- 

zemko, z-ca — Konrad Kruszyń

ski, sekretarz — Władysław Re- 

zynkin, z-ca — Ina Włodarska, 

skarbnik — Józef Jaworski, z-ca —  

Józef Gorczyński, członkowie —  

Franc. Dankowski, Karol Orze

chowski, Włodzimierz Olejników 

i Stanisław Krzyżanowski, j

Komisja Rew. członkowie: —  

Marian Pacho, Walerian Gliniecki, 

Józef Giżejewski, z-cy:—Tadeusz 

Adamczewski i Marian Matejski.

Sąd Kol. członkowie: mgr. Wa

lerian Bik, Bolesław Loga i inż. 

Stefan Mieleniewski, z-ca — Ka

zimierz Sobczyński.

Dalsze prace Związku rozpoczną 

się po feriach letnich t. j. w m-cu 

wrześniu r. b.

Zulazek K.K.O. w Poznaniu 
zatwierdził skład dyrekcji

K.K.O. naszego miasta
Związek Komunalnych Kas 

Oszczędnościowych w Poznaniu z 

dn. 13 czerwca b.r. zatwierdział 

skład osobowy dyrekcji K.K.O. 
m. Włocławka, wybrany na po
siedzeniu Rady Kasy w dn. 9 

kwietnia b.r. w składzie: p. Stanis

ława Grochowskiego w charak

terze dyrektora zarządzającego ka
sy, p. Jana Jdzikowskiego — za

stępcy, i p. Tadeusza Gutowskie* 
go — członka Dyrekcji.

Jedziemy
u niedziele nu Lube

Wesoło i zdrowo spędzony 

dzień świąteczny — daje całko
wite zadowolenie i chęć do pracy 

przez cały tydzień.
Chcesz być zadowolony i weso

ło spędzić niedzielę — 3 lipca 

b.r., jedz na wycieczkę urządzoną 

przez Rodzinę Policyjną na Łubie 

Ii-ej, gdzie prócz smacznego i ta
niego bufetu organizatorki zapo
wiadają moc atrakcyj. Będą rów
nież tańce na specjalnej podłodze 

do których przygrywać będą 2 

orkiestry. Szczegóły w afiszach.

Zbiórka na F.O.M.

Młodej parze szczęść Boże!

PODZIĘKOWANIE
Zarząd Włocławskiego Koła nam z pomocą przy zorganizowa- 

Polskiego Białego Krzyża składa niu loterii fantowej na nasze cele, 

niniejszym seredczne podziękowa
nie wszystkim tym, którzy przyszli

Nauka pływania
Sekcja Pływacka W. K. S. w 

związku z propagandą pływania 

zarządzoną przez Główny Zw. 

Pływacki pragnie również wziąć 

udział w tak pięknych i pożyte
cznych poczynaaiach Związku 

praez prowadzenie bezpłatnej na

uki pływania dla pań, panów i 

młodzieży od lat 10-ciu wzwyż.
Przeto zwraca się Zarząd Sek

cji Pływackiej do chętnych osób 

o zapisywanie się do nauki pły

wania, która już rozpoczęła się na 

pływalni własnej na jtz. Czarnem, 
oraz dla członków W. Y. K. na 

i Wiśle.

' Nauka pływania prowadzona bę 

dzie w godz.: 12 — 13 i 17 — 18 

panie, 13 — 14 i 18 — 19 pano
wie, 11 — 12 młodzież.

Członkowie W. Y. K. na Wiśle 

obok przystani w 

13.30 i 16 - 17 

panowie.

do Torunia

Dziękujemy Zarządowi Miejskie

mu, Redakcjom miejscowych pism: 

A.B.C., Echo Kujawskei, Dzien

nik Kujawski, Express Kujawski i 

Wiadomości Włocławskie, Lidze 

Morskiej i Kolonialnej, Związkowi 

Inwalidów, Tow. Wioślarskiemu, 

Rodzinie Wojskowej, pp.: Skrobec- 

kiej, Hornbergerównie, Mirskiej, 

Daniłowiczowej, Lipińskiej, Szele- 

pinowej, Tkaczykowej, Rodzenio- 

wej, Alejskiej, Hollowej, Kurow

skiej, Bednarskiej, Zaleskiej, Cie- ___

chanowskiej, Śliwińskiej. P.p. dyr. trali i u p. Opiekuna. 

Vaedtke, kpt. Alejskiemu, R. Busse-, 

mu, Błażejewskiemu i chor. D. ' niedzielą

Lekowi, oraz wszystkim firmom i poranek ulgowy v „Słońcu** 
osobom, btóre ofiarowały fanty na t po £8 | SOgr. • 12.30 

।  loterię. | piękny polski film

_________„Córka generała
Pankratowa1'

Junosza Stępowski, Nera Ney, 

Brodniewicz, Cybulski, Ćwiklińska 

wystąpią na poranku niedzielnym 

w pięknym polskim filmie osnutym 

na tle zamachu w Warszawie na 

jednego z generałów gubernatorów.
Wszyscy pospieszmy aa poranek

— dr. Leńiki, ul 3-go ।  do „Słońca". Dla młodzidży do- 

I zwolony.

Dyżur lekarski l apteczny
I n DyŻlir apteczny ■— p. Dziekanowskiego 

, ul. Cyganka 24.

X . II. UO »» 1O.V 
godz.: 12.30-! 

panie, 17 —

można codzien-1 D»żur aPtetzn* “ * J Gutkowskiego 

- 19

W dniu 26 czerwca b.r. zebra-! Zapisywać się 

. . roił nie od godz. 18
no we Włocławku na F.O.M. do 15 br., a nie członko-1 Dyżur lekarski 

1204 zł. 40 gr. wie na pływalni na jez. Czarnem. I Maja 18.a.

, wjfctii apicitiij — fr. v 
włącznie * Plac Dąbrowskiego 4.

Redaktor: Walerian Gliniecki. Zakł. Graf. p.f. „B-C1A PIOTROWSCY", Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. Wydawca: Stefan Piotrowski.

książnica Kopernikańsiuti 

w Toruniu i


